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C n y  p r e n u m e r a t y ;

bez doręczenia do domu 
mlesircju. . . . . zł. t -  
i  dosttwą do domu z ł. i.?(i

rl« prowincp  
z praesytką pcczL . rt. 4 
Za iranicą . . . .  z ł , a

K n u r  p o j e d y n o e y  \ 
L w ó w  i *  i  r a  p r o ? , b e

I£  gr. wychodzi codziennie rano

Pm.f ogtocs»A:
Ża I wiersz .nmmetr. (6yj cm 
szer.) w zwykłych odłożeniach 
gr. 24  w n.uu '■nem. w nekr. 
gr. w ki onice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w;tek- 
ćcie nr' 6 0 ,  po k- -i k:e gr. 5 0 , 
pod, rmgłd.. ki.m  i„ pierwszej 
stronie gL, UC. Za jeano jłowo  
w-drobu/cl ogiosze.-jaai g r .«, 
Kupno i sprzedażzł słowo j ,  - 
matrymoni Jne, koresoonuencje 
prvwatrie z i  s wc gr. 12, d la  
poszukujących pri y dr. 2, 
Z zast-aeże-iiem miejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc drożej.
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ii nadZ 
kryzysem europejskim

Z oiekawoticaą *apew«e czytał czy­
telnik niemieoloi enuncjację polityczna 
posła nasz! go w Rze&zy. Kazimierza 
Olszcwsk-ego w świątecznem v.vda. 
nni berlińskiej „Vjssfrsche Zeitung“ na 
■ emat: „Droga do nowej Europy".

Poseł Olszowski zajął się w swej 
enuncjacji charakterystyką najogólniej 
szych przyczyn powojennego kryzysn 
europejskiego, praczem  stwierdził, 
i& jedną z naaistoLłiejszs cli jest nie- 
wątptwre pirzecawdeństwo interesów; 

gospodarczych, która djisiaj zwłasz­
cza dormnuią nad Interesami polltycz- 
nem i o kh liniach decydują. W cza­
sie wojny powstały w caftrm szeregu 
państw nowe gat^zae przemysłu i 
państwa te wskutek tego przestały 
b ić  odbioi aimi mn^ch krajów. Wol­
na cbw iodła. że brak pew tych rodza­
jów przemysłu stanowi dla bytu pań­
stwa poważne mebozp-Ozenstwc. To 
też te gałęzie przemysłu zostały pn 
wojnie w państwach, w których były 
słabo rozwmięie, otoczc r.e szczególną 
opacka a to odbiło się oczywiście uje­
mnie na innych krajach, będących do 
wojny główmmń tych rodzajów prze­
mysłu producentami. Te czynniki spra 
wtają głównie, że Eu-opa powojenna 
znajduje się w star ie chrc me: nego 
kryzysu gospodarc. ego, który rozma­
icie się w różnych krajach przejawia­
jąc, wspólną jednak posiada przyczy­
nę. Gdy zatem ogólny kryzys powo­
jenny znajduje swe źródło w przecl- 
wieóstwacn gospoda .czych, to Ł-towu 
przyczyną .ych ostaMcn jest z jednej 
strony merówaciTuerjiy podzhł kapi­
tału w gospr iarstwie światewem, z 
drugiej zaś strony głębokie zmiany w 
strukturze 'iwiaita p r wojnie, ictórc 
sprawcy, że pewne kraje będące do 
Wojny regulatorami, gospodarki świato 
wej, to swoje uprzywilejowane stano­
wisko po wojme strachy.

Kryzys opari uwać można ’ tylko 
przez iwunięcie płaszczyzn taro gospo 
dai czych. tj. slówwe nieograniczonej 
r.rczem konkurencji, wytworzonej 
przez wolny handel. Narody muszą się 
staraf osiągnąć równo wagę między 
produkcją a bonaumeją. Do wypełnie­
nia tego zadana muszą państwa przy­
stąpić z peczucieim soLda mości w indę 
wspólnoty ‘irteresów. Ody świadomo­
ści tej wspólnoty zabraknie, wówczas 
— prsze pos. Ołszowisfó — grozi Euro­
pie deunżkciona katastrofo'. Nartniy 
muszą zi MUurfeć, że wspcużycie ich 
nie maże polegać na wyzysku i prze­
wadze gospodarczej jednych nad dru- 
Ł».rk <

Dardzo siln.e podkreśla przy końcu 
swej enuncjacji posei Rzpltej w Rze­
szy, że podstawą zasadni :zą i warun­
ki, am niezbędnym opan rwania kryzy­
su jest wzajemna lojalność i rzetelność 
Essada równouprawnienia wszystkich 
c złonków Ligi Narodów, zasada usu­
wania sprzeczności na drodze pokojo- 
wt? bez naTuszŁoia praw jakiegokol­
wiek państwa — musi byc jak najbar­
dziej stanowczo przestrzegana.

Diagnoza kryzysu europejskiego, po 
staw.ona orzez pesła Olszowskieio 
Jest — łak w dać z p o n rższeL'o — tra­
fna a środki, zmierzające do uśmierze­
nia tfegfa kryzysu ogólnie słuszne.

P R Z E D P Ł A T A  H A  S7Y E ? E fl 1921R.
Z dniem 1 stycznia 1926 wszystkie lwowskie p.sma codzienne, 

o Ile tego już wcześniej me uczyniły — p o d w y ż sz a j  cer’,  pre- 
num iraty.

Wydawnictwo „Słowa Polskiego" licząc się jednak z położe­
niem finansowem szerokich sfer inteligencji, których dochody  prze­
cież nie uległy podwyżce — zdecydow ało się , mimo znacznie 
zwiększonych kosztów nakładu — utrzvma< warunki prenume­
raty „Słowa Polskieyo” (v.raz z dodatkiem ilustrowanym) 
na styczert

w  d o t y c h c z a s o w e j  w y s o k o ś c i
wynoszącej

4 złote 20 groszy
wraz z dostawą do domu wzglęonie przesyłką pocztową.
Cena p o j e d y n c z o  nnm eri wyr.uiić dąd^le od 1 sty  

cznla M  r w  -;’ ^numer niedzielny z dodatkiem ilustro  
wanym  3 *  g r o s z y ) .

Europie.
'Tełetoneoi od raszego koresnoudenti.)

Warszaw?. ó9 srudnia (G). Jak do­
noszą z Wiednia, gwałtowna m iana  
„euperatufy spuwodkrwafs w crlej nie 
mai środkowej Europb gwattown?3 wy 
lewy. Na pograniczu węgiersko-umiiń- 
skie TiTlewy przybraij' f ia ra ite r  ka-

tustroCy, która pochłonęła „iela ofiar 
Według dotychczas 3̂SLfc_.' uieapraw- 
d/onych uńCczeń w czacie powodzi n» 
topko ś ę  podob.K 100 e°>b. Rz^d w ę­
gierski 01 osll w okoiicy dotludętej 
powodzią stan wyjątkowy;

Olbrzymia śnieżyca i huragan
w Wileńszczyźnie.

tT skłonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 grndnia (G.) Z Wilna . * wyrządził otartymie słratir w całej 
donoszą, że przez Grodno, Wilno i Lłdę ! okolicy. Na ^zestrzem kilkudziesięciu

kilometrów zostaiy poprzewrucasu siu 
pv telegraficzne. W Wilnie są zabici i 
rannL Połączenia felofonlczne i telegra

Pizecir Ma olbrzymia nawałnica śnlfc 
iina, polączoiu z niezwykle silnym hu­
raganem. Huragan trwał kUka gedzin

Tyram ja nSeniądm, kapitału, zmaso­
wanego jećnosborr e i uż^^wane^o nie 
mai wyfacicije w  celach jpckrlacyj- 
r.ych, hypertrotja industrjałiznru, nie- 
fciłejdujaceso rynku zbytu, wytwarza­
jącego straszliwe zgąy feko bezrobicia, 
brak równowagi rrięidzy wytwórczo­
ścią a zdolnośc-ą spcżjx!a i rosnący 
wskutek tj-ch ońsfwow coraz bardziej 
■na zachodzie o-rąd restaiuracji status 
quc przedwojenr.~-gp, celem udzyska- 
ma utraconego przez wodnę deminują- 
cego stanowiska w świecie — oto 
esemcjonalne, chcć niewstystkic 
■'"prost myśli eńitncja-
cji pof. Olszewskiego, myśli, którym 
niejednokrotnie dawaliśmy wyraz w 
naszcir. piśmie.

Ale raittoie-k Europy tnę loży w po- 
wrooie do prze lwojei»nego stanu rze­
czy Pnwoiwnie Uiatoiwać Europę 
może tylko solidarne zrozumienie 
>izez wszystkie państwa i uzna ile 
przez nie w imię własnych interesów 
właś: ,e wytwcrzLniego przez Traktat !

wersał^ci stâ ou rzeczy w Europie. 
Gdy wszystkie pańbitwa naprawdę i 
to przedewszystkiem morainle pogo­
dzą się wresŁcie w oblicza tego stanu 
rzeczy i lojalnie, rzetelnie zakaszą rę­
kawy do wspólnej, gospodarczej, poli­
tycznej i kulturalnej uprawy, organi­
zacji i rozwoju Europy, wspsrtej na 
konstytucji weraa dtisea, gdy wskutek 
tego znikną oba'vy nowo utworzonych 
państw i organ eziiiów gospodarczych 
— wó'” czas istotnie będzie można mó­
wić o przezwyciężeniu kryzysu.

Taką jest Istotna tendencja oświad­
czenia posła Olszowskiego, tendencja 
rozumna która krytycznego i myślące 
go cudzoziemca niewątpliwie poważ­
nie zastanowi

Rzecz jasna że zamiar uświadomie­
nia Niemcom kryzysu europejskiego z 
powyższego pmuktu widzenia — znie­
wolił — i słusznie! — p. Olszowskiego 
do dużej powściągliwości w .ocenie 
układów loka-neńskłch, (r.)

ficzue zosłałs n znacznej przestrzeń? 
zniszczone. Kilka odwiałów saporów | 
odJzlŁrj' nrzedów poczt i telegrafów 
pracnji nad przy wróceniem pofączeł 
kójmiLlkAcyjuych

Z CNfA.
CRuANUACJA GRUPY PARLAMEN 
TARNEJ POLSKO - FRANCUSKIEJ.
fTelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 grudnia łzo:) We wto 
rek popołudniu odbyło się organuacyj- 
ne zebranie grupy parlamentarnej pol- 
sko-i/ancuskiej pod przewodnietr^em 
wicemarszałka DęmbsJdego. Po przed- 
stawieniu przez p. NiedziałKowśkiego 
celu i zaiiatiia grupy postanowiono za 
pi opić ao komiitti, marszałków i wice­
marszałków Sejmu i Senatu, tudziez 
przedstawicieli wszystkich klubów w 
ośoHaęn p. Kiniorskiego i Szebeko (Z. 
L. N.) Cnacińskiego i ksf Wójcickiego 
(Ch. I ,), Dąbrowskiego i Ptrońskiego 
,rCh. N.) Buzka i Kosodarskiego (Fiasi) 
Poscera i Niedzrnikowskiego (PPS.), 
Rudzińskiego ; Kosmowską (WyzwoP 
nie), Ręicfeą . Rozmąrinu (Koto żydow­
skie), Popiela (NPR.), Brylf i śłewift- 
skiego tZwi4:-ęk chłopski'/. Kronig^ 
'Niemiec'. Kiubj-.ukraiflsic i białoruski 
mają w najbliższym czasie wyznaczyć 
*wofci? przedstawicieli.
POLSKO-CZESKIF FABPYKl W ]U- 

GOSŁAWJI.
.Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 grudnia. (G) Jak do­
noszą z Łodz., od ęewiiego czasu toczą 
się! pertraktacje przemysłowców łódz­
kich z przedstawicielami przemysłu 
czeskiego o założenie w Jugosławii fa­
bryk włókienniczych. Przedsiębiorstwa 
te, finansowane przez czeski kapitał, 
byłyby finansowane również przer ka­
pitał wiedeński.
NOWY DYREKTOR TE4TRÓW ttlEJ 

SKICB W WARSZAWIE. 
(Telefonem cd naszego koi bspondenta.)

Warsztwa. 29 grudnia. (G) Dzisiejsza 
prasa podair iż zostały ukończone per- 
traktreje między piezesen miasta Ja- 
bl ińskim a p. \i turem Slreińsidir w 
sprawie Objęcie prze? niegn staibwiska 
dyrektora teatrów miejskich.
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 

W CZĘSTOCHOWĘ.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warsz-wa. ?P grudnia (G) Jak do­
noszą z Częstochowy, odbyła się tu tui 
demonstracja b^zrobo.nycb. Starosta p. 
Kazunterz Ench przyjął deiegację de- 
monstraniówr, która wyraziła żądai itr 
podwyższenia zapomóg Po wręózeniu 
tego żądania rtaroście- demonstranci 
rozeszli się. •
„PRZEPOWIEDNIA" LESZCZYŃSKIE 

GO.
O eiefone.r. , ou iasze,to korespónajntu.)

'Yarsza*a, 29 grudnia. (G) „Russ- 
press" podaje iż zbiegły z Warszawy 
komiurista Leszczyński wygłosił wr lo­
kalu ieatru rewolucyjnego w Moskwie 
odczyt o sytuacji politycznej i go^poaar- 
cżej w Polsce. Leszczyński przepowie- 
Jz.iąl’ „zupełne bankructw* bwrżuażji 
polskiej" i zakończv, swoje przemówie­
nie oświadczeniem, że polska partia ko­
munistyczna podjęła postanowienie 
wzmocnienia rucnu re yołucyjswgo w 
Polsce
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f**łZE08TIfl yiCICLSTW f* EGIPTU 
W POLSCE.

1 e,ew>neu od naszego korespondenta.) 
Wanaawa. 29 grudnu *zo). Z kcń- 

»fc ił otyczu a przybywa do Warszawy 
Mai... oaJ-Subit-Bej. charge d‘affaires 
•gi*»ski, który bidzie równie^ pełnił 

funkcje reprezentanta Egiptu w Polsce. 
Po akredytowaniu go przy mszym 
rząwzie, poseł polski w Atenach Jurje- 
wtez obejr “ przedstawicielstwo pol­
skie w

BRAK PAPIEROSÓW W WARSZA­
WIE.

Warszawa. 29 gnnjnb *AW.) Wczo­
raj popołudai,' zabmkło w Warszawie 
papierosów i wyrobów tytoniowi ch. 
Uczni sprzedawcy detafliczni nie mogli 
©trzymać, towaru tytoniowego w hur 
tównach rejonowych, n.rmo poczyń enia 
■>opDŁ' nich zamówień i wpłacenia 
*adadra. Dyrekcja Monopolu Tytonie- 
wego wzięła pie-iiądze, towaru jetbtak 
nic wydała, wytwarzając w ten sposób 
tnak pap erosów w  stolicy. Jak wiado­
mo ceny wyrobów tytoń owych maią 
być podniesione o 25 prc.

KONFERENCJA PREZŁSO1* DYREK­
CJI KOLEJOWYCH.

Warszawa. 29 grudnia (PAT.) Dnia 
28 bm. odbyła się w gtr.. chc mmiste.- 
stwa kcleji konferencja wszystkich 
prezesów dyrekcji kolejowych, zwoia- 
na prze? ministra koleji p. Chądzyń­
skiego. W konferencji, która otworzył 
i przewodnnzył minister koleji, wzięli 
udział prócz wszystkich prezesów dy­
rekcji kolejowych również i wicemini­
ster kołeji ?«ż. Eberhard. wszyscy dy­
rektorzy Jeprrtamentow ministerstwa 
koieji oraz naczelnik wydziału prezy­
dialnego

Konferencja ta miała na celu uzgod­
nienie dziaioJnof ci wszystkich naczel­
nych i zwierzchnich organów kolejni­
ctwa polskiego w pracy oszczędnościo­
wej, która mu&i być przeprowadzona 
według z góry ułożonego planu w jak 
najkrótszym czasie.

Pąn minister koleji w sksąal w prze­
mówieniu swem na ciężkie połażenie 
gospodaicze i finansowe państwa i kra 
jn, na konieczność przeprowadzenia 
jak najdalej idących racjonalnych o- 
szczędnośr w ćzie Irinie gospodarki 
kolejowej, bez szkody dla jej sprawno­
ści, oraz bezwarunkowe utrzymanie 
się budżetu w przedsiębiorstw ie koieji 
państwowych, które musi być samo­
wystarczalne.

Na konferencji zabierali koiejao glos 
wszyscy prezesi dyrekcji kolejowych, 
stiw ietet odpowiednie wr.»ski, które 
rozpatrzy specjalna komisja, powuana 
przez pana ministra koleji.

r WIJU* RIEDLA
POMOC ZifWNOŚCIOWA DLA BEZ­

ROBOTNYCH.
Warszawa. 29 gnidiua (AW.) Roz­

poczęta przez komitet międzystowarzy- 
f acntosT akcją W kie, „nku urucuomie- 

ns, . unocy żywnościowej dla bezrobo­
tnych dochcdui do realizacji. Dnia -30 
b. m. wyruszą na miasto dwie kuchnie 
petowe, zawierające 230 porcyj litro­
wych które będą wydawane bezrobo­
tnym za m-un-aSną opłatą 5 groszy a 
ewent bezpłatnie. Równocześnie z du. 
30 b. hi. kemitel wydawać będ*ie po 
60 bonów dziennie u t obiady dla bezro­
botnych z kuchn‘ Polsk. Białego Krzy­
ża i kuchni Cnorwatlovrej (Aleje leró- 
zom* Jcie).

WYPŁACANIE EMERYTUR ZA PO- 
SREDNICT”/E.M P. K. O.

F/mszaca. 20 grudnia. (AW; Min. 
Skarbu Zdaiechowski zarządził wypła­
cacie wszystkich emerytiłr za pośredni­
ctwem czeków P, fc. O., doręczanych 
osobiścn odbiorcom Rozporządzenie to 
we juzie w życie z dniem 1 lutego t 926 
i 'nnuźliwi punktualne wypłacanie .nale­
żnych pensyj emerytom,. Równocześnie 
ro«por«adze-nie to nakładą na organa 
wykonawcze surowa odpowłedzłalr.ość 
za event. uchybienia w wypłacania 
Mnrytar

ZfajH iiilmji Si. ZitfiauiBfćii
w Ctanach.

Zaniepoftojenie w Paryżu I Londynie
tTti-Tonem od na&zeso 5coresDondenlk.J

V>rszawa. 29 grudnia. (G.) Tak do­
noszą z  Paryża, część torpedowców 
a*e*jikaóskk!h przybyła już do wyhrze- 
iy  cHdskkh. Piechota i artyl *rja lądują- 
Szybkie 1 stanowc/e posunięcia rządu 
Sto nó-v Zjednoczonych zaalarmowały 
w w y oki-n -Ropniu opinie kól d*nlo n i- 
tyyznyci Paryża. a zwłaszcza Londynu. 
Według powszecłuugo zdania Stany

Zednocro.ie nie chcą dopaście do opa­
nowania Cfiin I Pacyfiku przez Japonie.

Zdan:em Londynu Ameryka, ni? do­
czekawszy się wspólne! Intorwetcjl mo- 
carstw | podziału Chin na stery woły' 
wów, podjęła akcie bid^widkuriną. która 
może doprowadzić do poważnych kon­
fliktów na Dalekim Wschodzie.

=(SJsra

Rozolucje kongresu komunistów
rosyjskich.

BerHn. 29 grudnia. (AW.) Zjazd partyi 
komunistyczni ch w Moskwie zakończy) 
swe obrady. Rezolucje przedstawiona 
przer Ceułicili-y Komitet Partji uzyska­
ły przeważającą większość "559 głosów 
pizeciwkc- 65. W ten sposób Zinowiew 
i jego zwolennicy znaleźli się w mniei- 
s/ośd.

Uchwalone rezolucje w dziedzinie sto 
sunków jjęewnętrziiych potępiają prądy 
rewizjonistyczne wśród leningradzkiej 
organizacji paityjnej i celem zespolenia 
partji polecają, ażeby iia przyszłość 
wszelkie tarcia wewnętrzni wśród ko­
munistów rozstrzygane były we v1a- j 
snem gronie tez przenoszenia ich do i 
wiadomości publicznej za pośredni- ! 
eterem prasy. Rezolucje polecają ostro- • 
żne traktowanie kandydatów do partjl 1

komum-iłyczTiej, gdyż zachodzi ob?wa, 
że nowi komuniści przi'Ciągani są do 
par,ji tde Avzględami ideowymi, lecz ko­
rzyściami mate,~j«inemi.

W sprawie gospodarczej kongres za­
leca najviększą ostrożność w stosun­
kach gospodarczych z zagranicą, dalej 
dążenie do zrównoważenia bilansu han­
dlowego który w  obecnej chwili spowo­
dować może spaaek czerwońca. W dzie 
dżinie polityki zagranicznej kongres po­
twierdza znane tezy sowieckie o Lidze 
Narodów jako ekspozyturze angielskiej, 
traktaty locarneńskie nazywa kongres 
dziełem opracowanem przez bankierów 
londyńskich i zaleca rządowi prowadzić 
politykę pokojową, nie zapominając je­
dnak o zdolności bojowej czerwbnei ar­
mii.

Kłopoty rządu p. Brianda.
(Tricfcicam od! nartę, j koresaunżeiiłt..)

Warszawa. 29 grudnia (G.) „War- J 
szauianka“ podaje z Paryża:

Plan finansowy p. ministra Douma- 
ra przysporzył rządowi p. Brianda po- 
w iżnjrch trudaoścT. Ministrowi?, zali- 
c-znjrcy rię pod względem poHfycz- 
nym do dav .i.r«  kanelu, sprzedw hj/ 
sle z i u  o n  p. Doamera, chociaż wie­
dzą, że premier podziela zapatry wani* 
ministr„ finat.» ’ ,. Meporoztmlenln w 
fonie samego gabinetu w pływają na na 
itroje kół parlamentarnych, wśrćd 

Których z całym uporem powtnrza się 
pogłoska, że c inosi na przerile uc 
rządowe.

Paryż. 29 grudnia. (PAT.), NaVpo~ 
rannem posiedzeniu Rady ministrów' 
upoważniono minlsitlra Douniera do 
przedstawienia w Izbie projektów fi. 
a.ar-jOAyycłi, które przewidują noŵ e 
oszczędności, natycimi estowe ulepiać 
nie systemu pi hierania. podatków, 
wpcowaićzcme opiait v*y\,ri>zowyc?7 
opłat od oper&uyj ginsliaiwycti, poduie- 
sdenie ^en tytemu i yraszcie wproyjjt- 
dzende wyjątkowTich . tymczasowych 
podatków' od obrotu pieniężnego. Prze 
wadją s;ąd osiągnięcie 8,800.f!00 fr. no­
wych dochodów dla zrćm nc ważenia 
przewidzianego deficytu.

W»Tvih4rt. 29 grudnia (PAT.) - •  { 
Przed przystąpieniem do pmządi u j 
dziennego dzisiejszego posiedzenia, 
marszatel doniósł Izbic, że rząd wy­
cofał pn.ijekt ustawyr o upoważnieniu 
ministra skarbu do udzielenia spółdziel­
niom pracowników państwowych po­
mocy iinausow '

Następnie p. Poniatowski zaządat 
zdjęcia z porządku obrad sprawozda­
nia komisji o popiawrkacii Senatu do 
ustawy zabezpieczającej podaż przed­
miotów powszechnego użytku, moty­
wując to względami regulaminowymi. 
Żądaniu temu sprzeciwił się marsza­
łek. opierając się na poniedziałkowej 
uchwale Izby o skróconem postępowa- 
,m w tej sprawie.

Po przystąpieniu do porządku dzien­
nego, p, Zaremba (PPS.) referował po­
prawki Senatu do wspomnianej usta­
wy. Senat między innemi proponował 
skre§ilenic postanowien, upoważniają­
cych władze administracyjne I instan­
cji do orzekania w strawach wynika­
jących s praktycznego zastosowania 
tej ustawy i przekazania tych spiaw . 
sądom powiatowym względnie sądom I 
pokoju. Przeciw tej pc»prawce senatu o- j 
powiedziała się komisja Sejmu, a ple- •

bum przyjęło wniosek Ucmisji, odtzu- 
cajacy poprawkę Senatu.

Następnie ks. Kaczyński przedłożył 
w imieniu komisji skarbowej ustawę o 
płaceniu przez rolników podatków btz 
pc średnich i opłat skarbowych w natu­
rze, ziemiopłodami. Komisja skarbowa 
uzupełniła projekt rządewy w ten spo­
sób- że rozszerzyła tę ustawę wogóle 
na płatników, z tern, że podatki mogą 
być płacone również i węglem. W  
sprawozdaniu stwierdził ks. Kaczyński, 
że ustawa nie tylko nie krzywdzi rol­
ników, lecz przeciwnie, ułatwia ini 
zbyt zboza, rządowi zaś umożliwia 
tworzenie zapasów. Ustawa ma obo­
wiązywać w ciągu roku, aby zaś nie 
było powfodu do tworzenia nowych u- 
rzędów, komisja proponuje reztlucje, 
wzywającą rząd, aby me tworzy! no­
wych urzędów7, lecz magazynował 
zboże za pośrednictwem intendantuiy 
wmjskowej i władz samorządowych. 
W dyskusji, iaka się na podstawie te­
go sprawozdania rozwinęła, pierwszy 
przeciw ustawie przemawiał p. Miotła 
(Froirada Ukraińska), wrywodząc, iu 
ustawa jest przfejawens prześladowa­
nia chłopów.

P, Janeczek wniósł poprawkę db arb 
'-go, aby uwobtH od pobierania zr  po­

datki nictylkc ^boie, przeanaczode na 
zasiew ordima-ie, w?.T>łatę ordynaj ii 
i wyżywiemc mwenurza. alf takie zbo­
że przeznaczone na wyżywienie rodzi­
ny

Cal? ustawę, z popiawA.', p. Janecz- 
ka, przyjęto w dnigiem czytanin.

Kastępaie reierowa. ks. Kacgyibki 
prejekt ustawy o upcY^-rynt* Rad: 
ministrów do pudwy*szaniŁ km" za 
zwłokę od zaległości w podatkach bez­
pośrednich. Zaległości podatkowe wy­
noszą okok 400 mhjonow, % czego 2X1 
milionów przypada tu podatek majątlco 
wy, który z ustawy jest wyłączony7.

W głosowauiu ustawę w brzmienia 
komisg przyjęto w  drurem czytaniu.

Trzecie czyhanie odłożono,
^astęp-pc postąpiono do ustawy o 

Najwyjszym rryŁunale AAninisfracyj- 
nym Nowsi? ma na celu odciążenie Try 
bmuRu Adm kiistracyjnegr, wprowadzę 
nie pewnych ui roszrreń w postipowa 
niu dotyczących zmriiejszenia komple­
tów sądzących z 5 osób na 3 orar wpro 
wadzerńe 30-diuow?gc te*Tnjru. w  dągu 
któregc wyroi. Trybunału ma być wy­
konany przez władzę aummistracyjc*. 
pod rorwicdzialnoścu dyscyjńmarn< 
lub kan:ą. Ponadto nowela wprowadza 
pewne zmiany w opłatach stemplrwych 
oraz zawiera posutnowienia, ze ooiaty 
te zy/fuca się skarżącemu, 4eżeli wygra 
sprawę. Sorawozuawca (p. LUtirmau; 
zaizranzyf w swem sprąwugdaniu, że na 
komisji diuzszą dyskusję wywołała pm. 
pozycja, aby dopuszczono wriosŁcn.e 
skarg na Ł zw. dikzente administraci. 
t. j. zwlekanie z  odmową, jeżeli spraw* 
nie zo^tarde załatwioną w ciągu 66 dni. 
Wniosęh ten upadł w Tomisji jedń7 łB 
głosem.

Pó krótkiej dyskusji, w  której prze­
mawiał miedzy innymi w  imieniu rzą­
du podsekretarz StucUmski, wnosząc 
poprawki, p ry ie to  ustawę w  drngiem 
czytaniu, z poprawcami rządowemu

Nactęjmie uchwrjono nagłość i me- 
ntum Wniosku stronnictw rzaUowycI 
o powotairie komlsji sejmowej do spra- 
-uoziianN z oszczędności w admitóstri, 
cjf. W skład komioji weszli p»> Gros*- 
ka, Holeksa, Michalski, Pluciński, Som 
merstsin, Bittner, Pragci i Poniatow­
ski.

Na tern posiedzenie zamknięto i od­
rodzono do jutra, 30 bm., godt. ’5.

KOMISJA DO 3\DANL\ EMEITYTUR
I RENT LNM AUDZKIUIt.

(Teieronem co naszego korespondenta.)
Wat. awa. 29 grudnia, (zo.) Wc wto­

rek ukonstytuowali sic komisja do zba 
dania emerytur i ront j  wałid tkic.. Fre- 
eesem wybrano por ta jląichafclriegc a se­
kretarzem posła Manaczyóskiego. Ko­
misja wyłoniła 4 potUKuisjc. 1) *o 
spraw eii^erytur kolejowyJi — przewo 
lic z ą c y  Kucharek,, członkowie Som 
merstem, Franz Preger, Bryl, Sanojca,
2) oo spr?w emerytur wojskowych — 
przewodniczący MichalsUi, ęrlorJtowie 
SarciCii i  Knchwsid^ 3) do rpraw ?we- 
I7'tur admkiistracyjnycłi — przewodni­
czący Manaczyński, członkowie, Men­
dom i Faustyuiak; 4) komisja do eme­
rytur sędziów i pracowników przedsię­
biorstw państwowych -- przcrodŁiczą- 
cy poseł Gruszka.

Kom sja uznała zd konieczne dokona­
nie wyjazdów do wszystkich dyrekcji 
kolejowych w sprawić emerytur kolejo­
wych, zaś w sprawach emerytur admi­
nistracyjnych do Lwowr Poznama, Ka­
towic i Grudziądza.

DZIŚ PRZYJEŻDŻA P. KEMMERER.

Warszawa. 29 grudnia. <AVf.) Rze- 
C7orna vca amerykański, wybitny eko­
nomista piof. Kemmerer, przybywa dnia 
30 bm. rano kurjerem paryskim do War 
szawy. Piof. Kemmer&r zanueszka w 
Hotelu Europejskim. Z -amienia Min 
Skarbu towarzyszyć mu pędzie ‘nż 
Tuuber, referent Wydziału Kredytowe­
go Departamentu obrotu pieniężnego — 
P  Kemmerer zabaw- w Polsoe okołc- i 
tygodni.
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W aizaw a. 29 grud-ia. (PAT.). Sel- 

nowa komista wa3ki z droży zna ropa 
iywafa poprawM Senaiu do projektu 
ustaw y  o zabeziptrrszutiLu podaży 

oraedimotów P-o1"  szechnego użytku, 
prsj czem odrzucono poprawki Seiatu 
postsaawiasąpe, że właściwymi do 
orreksecfa o przekroczeniach rołporzą 
dbc i i uitaw są sądy powiatowe 
i\vzs'ę*Me sąay pokoju.

Schow a komisja budżetowa obra­
dowała pod phze-wodrćotwem p. Olą’ 
bfnsdego, z udziałem ministra skar­
bu ZdaiechowJaeK i marszałka Sej­
mu Rataja. Przed przystąpieniem do 
obrad prrrw cttrózący podr.I do wła- 
domości, ic  rząd zamierza około 20 
styvi.il i 19$6 pizedłriyć ko nisii pro- 
jekiowane zmiany preł m,nai za bud et 
tosnao, tak, że dopiero po tyir. ter­
minie komisu* będzie mogła zająć się 
b*?żej or_żiete«B. P  zedrtem uważa 
przewodniczący t \  wskazane zała­
twienie binych spraw zalegających* a 
pi*^edev,szystkiem sprawozdań Naj­
wyższej Iżby kontroli państwa któ­
rych pewne działy mają s3e znaleść na 
poezą»iku cbr*d sc*nrrewych już w sty 
czniu.

Marszałek Sejmu p Rata i oświad­
czył, że zamierza zwołać następna 

po dzisiejszem posiedzenie na 12 stycz 
nia, przyezem zamoczył, że uważa 
za bardzo pożądane aby komisja bu­
dżetowa mogła przód dniem 20 srtycz- 
lii* przedstawić swoje wnioski o śpia- 
m oscLH.iach Najwyższej Izby koitroli 
I aństwa. *

Następnie dopełniono składu komi­
sji dla rozpatrzenia sprawozdań Naj­
wyższej Izby ktmtroh państy a w ten 
sposób że w miejsce obecnych człon­
ków rządu pp. Chądzyńskiego 1 Mora- 
czew SMego, powołano do niej pp. Ro- 

K-ckiego (Ch D.) i Ostrowskiego 
(Piast).

Wniosek p. św ińskiego (Związek 
chłopski) o rozszerzenie ilościowa 
podkomisji, przekazano komisji do 
i rzpaitrzema

Następnie zak, inunikował' przewo­
dniczący, że Na.yw‘yisza Izba kontroli 
państwa ourrymała już w całości za­
mknięcie rachunkowe za r. 1923. Po­
nadto podał do wfadomcwci. że pojj >te 
już śledztwo wstępne w sprawr bu­
dowy domów dla korpusu ochrony 
pogriucza, a pismo Nai*w* ższej Izby 
kor roli państwa w sprawie dzierża­
wy mae.ncbomośc. iDaństwowycl w 
Olchcwccch, w dąl do* zreferowania p. 
Ryinar. Ljrtę rdfei enrtów ondietowych 
/nnenioK) w rer sposób, że referat 
generalny objął- p. O łą b ć jc , Najwyż­
szą Izbę kenindi państwa p. Bad-zfcm- 
raintstersćwo sprŁW zagrardczirych p. 
Pluciński, sprawr a < wnetrzńe r  Ru­
sinek, sprawtedhwość p. 3 opiel, han­
del i przemy. 1 P- Romoctó, ogm ni- 
ctwo p. Kowalczuk, długi państwowe 
i re«ty inwaiiizkfei p. Kucharski.

P. Michalski przedstawił 4 Wi-oski, 
dotyczące wzmożmia kontroli Sejmu 
r.ad wszystkimi działami administracji 
państwowej i powołania komssji dla zba 
dania działalności banków państwo­
wych.

Glosowanie nad tymi wnioskami od­
będzie się na posiedzeniu dzisiejszem.

P. mimster Zdziucho^ski oświadczył 
że rząd popiera myśl jak najdalej idącej 
k nłroli Sejmu i zapowieuział wnieś,-- 
me zmian do preliminarza. budżetowerto 
w formie listu do komisu budżitowei 
odr ośnie do poszczególnych działów 
aa.mmstracji państwowej.

Sejmowa kojisje "karbowa przyjęła 
projeKt ust iwy o płaceniu prvsL poda­
ni iców podatków bezpośrednich i cpłat 
skarbowych w naturze, zbożem \ wę­
glem.

Pożatem przyjęła komisja projekt u- 
stawy c uprawnieniach Rady ministrów 
do podwyżcąjflńa kar za Swłokę w po­
datkach bezpośrednich.
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Wielkie arcydzieło wytv.óm: „Albatros* w ,'aryżu nl0715

A M A  w  M A S C E
Ŝ łT* Kowanko, Kolin, ftymskij Sp̂ 4*-
EROTYZM* SENSACJA. PIKANTERJA.

ie u Premiera.
Sprav ;zd “ r ' j  iyrsKtor" Kil,narsKiepo —  Nsrady z  p Bobrz/ń- 
sHim w  sprawie reorsanizasjl administracji- -  letogiicja Ch, D-

i aszego korespondent!'
ra Sk1 zyńskiego. Przedmiotem kohe­
rencji była reorganizacja administracji 
w duchu oszczędnościowym.

Warszawa. 29 .grudnia, (zo.) Wczoraj 
z.awili się u prem5era przedstawiciele 
Chrześcijańskiej Dc mokracji posłowie 
Chaciński i Holeksa, którzy mu przed­
stawili lwstulaty klubu w dziedzinie za- 

l ga Inień pdityczuych i ekonomicznych.

fTelefonein od
Warszawa. 29 gnid.ńa (zo.) Przzes 

rady ministrów przyjął wczoraj dyrek­
tora ńlłynarskiego, kto.y informował 
go o przebieg1 i-okovrań o pożyczkę 
dla Polski w Stanach Zjednoczonych, 

Warszawa. 29 grudnia (zo.) Wczoraj 
przybył do Warszawy były namiest­
nik Oalicji p. Bobrzyński i po krótkiej 
rozmowie z p. Studzińskim był przy­
jęty na dłuższej konferencji u premie-

Obmźenię djei pc^lskich.
(TeUfonen. od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 gruJnic. (zo.) Prezes 
ZLN. poueł Głąbiński wystosował do 
marszałka Se imu list tej treści:

Panie Marszałku! Wobec tego, że do- 
tynhcz*łfc sprawa potrącenia diet posel­
skich w konwencie seniorów nie została 
załaftwłona, mam zaszczyt zapropono­
wać imieniem ZLN., aby od płac wypła­
cony rh w giudnin br. potrącono począ­
wszy ad 1 stycznia 1926 r. 10 pre. Są­
dzę, że ra  laka naszą propozycję zgo­

dzą się wszystkie kluby poselskie i se­
nackie. Z Wysokiem powazai iem — Sta­
nisław Głąbiński.

Wczoraj obradował konwrent senio­
rów, który jednak do opinji posła Ołą- 
bińskiego się nie przychylił. Na końcu 
wtorkowe go posiedzenia Sejmu poseł 

I Głąbiński oświadczył, że wniosek ZI M. 
j wi sprawie djet staje się nieaktualnym, 

gdyż dowiedział się. że p. marszałek za 
I rządził zmniejszenie djet ex presidio.

Piast przeciwko polityce ;u armji.
CTelefonem od naszego koresooiideotaJ

Warszawa. 29 grudnia (zo.) Na po­
jedzeniu komisji wojskowej przy za 

. kończeniu dyskusji nad ofpose mini­
stra spraw wojskowych, zabrał głos 
poseł Jedynak, który oświadczył w 
imieniu, khibn Piasta, że jeżeli armja 
ma byc osłrw. naszej niepodległości, 
musi być wolna od wszelkich targów i 
•wpływów osobisto czy ideowo polity­
czno partyjnych Stronnictwo P rn ta  
hołdowało zawsze zasadzie tzeczt w e- 
go ustr^unkowau? saę do armh- Głu- • 
som takim jak gJcs posła ńnusza, że

, może przyjść lada dzień iż Sejm bę­
dzie rozprószony" musimy się teatego- 
i ycznle przeciwstawić, jako p"óbic 
wciągania armji w zamachy ;kmu, Z 
tegc powodu uważamy, że d a zacho­
wania .jednolitości i całości armji 
zwłaszcza w okresie gospodarczej rui­
ny państwowe ’x>trzebna jest jej silna 
i sprawiedliwa ręka ministra i tęgiego 
gospodarza. Tego od obecnego mini ­
stra a zasłużonego generał? oczekuje­
my.

Dyskusja m d nowelizacją ustawy
o powszechnym o b a w ltu  służby wojskowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 grudnia (zo) Na po­
siedzeniu komisji wojskowej rozpoczę­
ła się wielka dyskusja na temat nowe­
lizacji ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby workowej oraz ustawy 
o kont.Tigfcncle re truta 

Poseł lirberman przedstawił wnio­
ski PP?., zmterza-ące do skrócenia 
służby wojskowej do jednego roku w 
interesie siły obrony Państwa. Wydat­
ki ha wojsko w Polrce mc są tak wiel­
kie jak się L-zypąszcza. Wynoszą one 
25 do 2i proc. Niemniej należj zredu­
kować budżet wojskowy. ?amo woj­
sko zredukowało o ^U)00 kontyngent 
budżetowy na rok 1926 Redukcja służ 
by z punktu widzenia nrcbilizacyjne- 
go, organizacyjnego i wyszkoienia jest 
dopuszczalii? Jeźei i kontyngent budie 
tuwy będzie wy nosił 200.000. to dla 
Płzepiuwaazema dwuletniej służby
hzeba nędzie wcielać nieco wrięcej po­
nad 100.000 rekruta, a wrięc pozostanie 
ogromna ilość ‘ccznika bez wyszkole­
nia. Jeżeli zmniejszymy kontyngent 
budżetowy do 150.000, tc z wszystkich 
roczników wyjdzie rocznie przs jedno­
rocznej służbia wejsltewej 135.(XK) lu­
dzi Natomiast uważam za Konieczne, 
urrnszczonie orgaiuzacji i adminisira- 
cji, zniesienie inspektoratów broni i 
przekazanie ich funkcji inspektoratom 
mmiu zmniejszenie o jedną trzecią ilo­

ści oficerów w nimsterstwie i sztabie 
generalnym, zwinięcie trybunału orze­
kającego dla oficerów, zwinięcie eks­
pertów kontroli generalnej przy DOK., 
szefostw inżynieiji, batalianów sani­
tarnych, wydziałów rachunkowych, 
komisji gospodarczych, druicarń przy 
DOK-, zwinięcie odrębnego sądowni­
ctwa wojskowego, żandarm©-ii polor/ej 
i wcielenie jej do kadrów stałjch, znle 
sienie ordynansów, zniesienie uczest­
nictwa wojskowego w Konduktach i 
szpalerach przy wykonywaniu wyro­
ków śmierci, zniesienie powoływania 
rezerwistów, zniesienie szkoły sanitar­
nej.

W dyskusji pierwszy zabrał głos po­
seł Stefan Dąbrowski, który wskazał, 
że program oszczędności w  zastosowa­
niu do spraw personalnych może dać 
tylko oszczędność3 niewielkie. Główne 
oszczędności dadza się uzyskać nie 
przez skrócenie służby wojskowej alo 
przez celową przebudowę całej orga­
nizacji wojskow ej tak żeby zreorgani­
zowany system administracyjny po­
zwalał na łatwą i szynk* kontrolę, oraz 
przez odpowiednią organizację prz"!- 
rnysłu wojennego i przez regulowanie 
warunków lej produkcji. Zakies perso 
nalnych i iraterj«ilnych oszczędności 
powinien mieć przedewszystkiein na 
oku zagadnienie gló\ me obrony Pań­

stwa. które powinno w przeciągu naj­
bliższy rh 20 lat stanąć na takim pozio­
mie, żeby na pierwszy zew mobilizs - 
cyjny stanęło pod bronią 2 miljonj di i 
brzc wyszkolonych żołnierzy, t j ;, 6 ś»  
7 noc. ludności. To nie jest wysiłek 
wielki, gdyż Francja w  pierwszych 
dniach wojny .wstawiła pot. bronią 10 
proc. ludności. Oszczędzać w  zakre­
sie pet tonalnym rńe możemy. Nie lno- 
żemji zredukować ani oficerów zawo­
dowych, których ilość 15.000 me wy­
starczy nie tylko na czas mobilizacyj­
ny, ale i na okres pokojowy. Takżf li­
czba oficerów zawodowych 36.000 nie 
może być zmniejszona, gdyż jest to 
szkielet armji. Kontyngentu lezerwi- 
stów powoływanych na ćwiczenia nic 
można zmnieiszyć, gdyż 15.000 rezerwi 
słów ćwiczy po 4 tygodnie, ot wyna 
si rocznie półtora rocznika. Zmniejszę- 
me kontyngentu do 150-000 pociąga za 
sobą zmianę terytorialną w organizacji 
armji, którą jest podzielona na dzie­
sięć DOK. Zmiany w organizacji tery 
torjalnej wpłynęłyby niekorzystnie na 
obronę Państwa. Polityk? oszczędno­
ściowa rżądu nie jjowinna ‘muen.al1 or­
ganizacji rer j  torjalnej.

Polityka poborowa w  Polsce pnwii*.- 
ra  być łagodna i uwzględniać warunki 
spc-łeczrie i zatrzymywać w  szeregach 
wojskowych nie więcej jak 130 do 135 
tysięcy luuzi rocznie.

Zasadniczo p. Dąbrowski nię podzie­
la poglądu p. Liebermana, aby oszczęd 
ności personalne dały poważniejszą 
s:i:izkę budżetu wojskowego.

ECFA ZGONU ŻEROMSKIEGO 
I REYMONTA.

(Telefonem od naszego korespor denla.i 
Waiszawa. 29 grudria (zo.) Uniwer­

sytet imienia Komeńskiego w Braty- 
s!av.iu urządzą 26 stycznia akadeniję 
kn czci Żeromskiego i Reymont?. Aka- 
demję zagai poseł polski, puczem wy­
głoszą przemówienia pro?. ‘Juiwersy- 
tetu Wollman, oray. rekfor Weingart.

Trzeciego stycznia odbędzie sic w. 
sekcji oświatowej Uniwersytetu w Bu­
kareszcie odczyt ku.czci Reymonta 

Warszawa. 29 gradiią. (zod Z powp- 
du śn:-ierci Reymonta naucszia od iugo- 
słowiańskiego ministra oświaty Stefana 
RacBcra depesza do ministra oświaty Pt. 
Grabskiego, w której Radicz vpraza 
głęboki żal z powodu śmierci Reymonia 
i oddaie buid kulturze poiskiej, która 
dzięki dziełom sv.ego wielkiego syna 
zasłużyła na wdzięczność całej ludz­
kości.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za ś p .
J. MADŻAROWA.

Warszawa. 29 grudnia. (AW.) Dnia 
29 bm. odbyło się w cerkw: pfaWoslaw 
nej na Pradze nabożeństyT żałobne za 
spokój du.->zy b. posła bułgarskiego w 
V 'arszawic. Jerzego JAadżarowa,. kawa­
lera ordi.ru „Polouia Resl ituta". W smu 
tnym tym obrzędzie waięli udział pre­
zes Tow. Polsko-Bułgarskiego wice­
marszałek Jan Dębski, z ramienia Min. 
Spt Zagr. p. Grabowsk,, dalej bułgarski 
minister pełnom. Robew, pr*edsiawiciele 
poselstwu czechosłowackiego iugosh? 
wiańskiego i węgierskiego, liczny ze­
spół czJnnków Tow. Po'sko-Bufgai skie- 
go.

NADESŁANt- 
(Za te rubrykę Reuakcja nie rńipoyńula).

r.s GwifiZóti;PRAKTYCZNE 
PODARKI

P L tC l FlkMA BŁAWATNICZdAntoniego Uwlery
L w ó w ,  u l .  H a l i c K a  l O .  

F.ljJ w T a r n o p o li  
FMja w Stry|u- . . n7613

P G d z i ę k o w i ń n i j .
Korporacji i vsiys "rii.. któr-y oddali 

ostatnią przysługę Naszamu Najdroż­
szemu Mężowi i Ojcu, a nom nieśli 
słowa otuchy tą drogą składam serde­
czne Bóg zapłać. ol07I)

n u l  i. L a w r a w lw p i - j a  
Z dziacuiu
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roscł Rzpłt# Potsklef w Berlinie p. 
'  *!■ Olszowski ucjieścił ńa łamach 
„V©ss Żeit.' artykuł p, i :  „Droga ku 
BTWęJ Cnrupb", w którym czytamy:

Zarówno twórcy protokuu gene­
wskiego, jak i autorzy dztoła w Lo- 
carto irkr zagłębiał! sic w pi z  ,\. zyny 
sporów mićdzypanstwor.yob; zresz­
tą nie l/yłu to Jck zadaniem. (Jest to 

zadaniem pierwszem każdego, kto 
)r*jni e zabezpieczyć świat od spo­
rów międzypaństwowych. — Uw. 
R?d.>. •

Zhadatćz tych przyczyn oraz środ 
ków ick zapobiegnięcia oosuada ie 
dnak wietoą wagę: kto znaidzie nrzy 
czy.ry tarć oraz środki im przeciw 
działające, ten położy kamień wę­
gielny pod ginach pokoju świata je­
go. . •

Nauka dziejów wielokrotnie dówio 
dto- że przeciwieństwa powstałe na 
tle gospoda:czem itaią się przyczy­
na najważniejszych korEuttów mię­
dzynarodowych. Te przech deństwa 
so ruder liczne i rawctżne, szeze^ól- 
nje * teuo wzglsdu, że rozwój gospo­
darczy potoczył się itecnie w  kie­
runku niebywałego dotąd uprzemy­
słowienia. W przeciągu szeregu lajt, 
które roprzedziły wojnę, ludy osiąg­
nęły!?) z  trudnością pewnf rawnr^ 
WŁgę rotoJzy wytwórczością i spo­
życiem, a jednocześnie bilansowanie 
wzajemnych rachunków Wsku- 
tes(?) wybnentt wojny podważona 
została do grnnti ta równowaga. 
Traktaty niweczyły dawne granice 
polityczne i powołały to życia no­
rze państwa. Podczas wojny pen sra 
ły  w  całym .wręgu państw r.awe 
gałęzie przemysłu i państwa te prze 
stałp być odbiorcami innych kra­
jów. Pazateri słusznie stwierdzono, 
że brak per/nych gałęzi przemysłu, 
w  którymkolwiek krain może stać 
ślę fródłem wielkich .ileberpię- 
cz.‘ństw dla danego kraju. Z togo 
powodu ,te właśnie gałęzie prze­
mysłowe otoczono najdalej idąca o- 
.cbroi r  to zaś odbijało się na równo 
rządnych gałęziach przemysłu, które 
przed walną rozkwitły w  pewnych 
krajach. ,

Wszystkie te. czy uniki razem wzŁ? 
to (nie tylko one a ł one są pocho­
dne innych istotniejszych. —- Uw*.

; Red.} spowodowały, ,e położenie 20- 
spodiroze w  Europie przechodzi sta­
le ciężkie przesilenie Jeżeli napięci 
tego przesilenia oraz jego przejawy 
w rozmaitych krajach różną przy­
brały postoC, to jednak badający 
gruntownie stan rzeczy,, docJudzi dp 
przekonania, że istotny przyczyny 
wszędzie są jednakb 

Te przyczyny polegają ua dwóch 
iaktach: z jednej strony na nierów­
nomiernym podziale kapitału riwan- 

■m asm m sBm  . m m am m aam am sm m m aa

ADAM NŁCHAY. 3)

Kasper I Baltazar.
— Jak mv3isŁ Baltazarze — pytał 

po Irodze — czy tam się w zimie opuV?
— Gdzie?
-+ W więzieniu.
— No chyba. Ich obowiązKiem jest • 

dostarczyć wszystkiego, co do życia 
ki iteczne. Na to my płacimy podatki!—i 
dodał z przekonaniem. ;.j*

— A.... bihłjołeka? Jak _ Jzfcr, czy 
posiada nowpsci?
. — Teio ku nie wiem. Ale widłuĄZŁ. 
_ud współczesnej kryminologii więzień 
winien jiraoować zgodnie ze swenr za- 
milow! ft/ami, .la rpąm zamiar poświęcić 
się studpni filozofii-

— A ja mutomai yce. Zawsze czułem 
w  tj m kierunku powołanie. Przez sześć 
miesięcy n.ożn* dOo skorzystać. Pra­
wda?

—  O bezwątpR&teł
ZMKyfi tffę właśuie do rogatki, shąó 

w dwóch gtupach, przyŁwcJcij od su- 
bie jdchjcjiych, weszli na amówloją po­
lanę. Miejsce +o było łatwe do rozpo­
znania, ponier;-if w pośrodku wznosiła 
się wfelte tabHea drewniana z reklama

—  - P O L o r ii: s

sowero w gospodarce światowej, a 
z drugiej strony na głębokich jirze- 

l anach, jakie saszły w  strukturze 
świata, wskutek Których kraje, któ­
re dawnlto stauawiły wielki rynek 
Zbytu, obecnie teii swój charakter u« 
traciły.

Doświadczenie wykazało, że usi­
łowania poiedyóczych państw zmie­
rzające do usunięcia tych niedoma­
gać nie miały powodzenia. Wszelkie 
jednostronne środki dopro ,/adziły 
do niepohamowanego współzawoj 
nictwa, które tylko przyczyniło się 
do wzmożenia na wewnątrz tych 
trudności, a nazewnątrz stworzyło 
jaszcze większe płaszczyzny tarcia. 
Wobec tego jednak, że polityka i ży­
cie gospodarcze obecnie w  ścisłym 
ze sobą są kontakcie i wzajemnie sió 
przenikają, można, nie będąc proro­
kiem, stwierdzić, że konflikty gospo­
darcze łatwo pociągnąć mogą kon 
flikfy polityczne.

Zgodnie z wytycznymi traktatów 
W Locirno winniśmy dążyć do usu­
nięcia tarć gospodarczych i niepo­
hamowanej konkurencji. Wspólnemi 
siłami ludy wmny dążyć do osiągnie 
cia pewnej równowagi między pro­
dukcją i konsumpcją. Solidarność 
przy tej akcji >taje ale niewątpliwą 
koniecznością, (ale nie u wszystkich 
możliwą).

Solidarność ta bowiem wypływa 
ze świadomości wspólnoty intere- 

, sów (Nie ma wspólnoty interesów 
między Anglją i Niemcami a innymi 
krajami Europy bez wyzysku któ­
rych Niemcy i Anglja nie są w stanie 
uzdrowić syicgo życia gospodarcze­
go przy zachowaniu dotychczasowej 
swej struktury i ustroju. — Uw.
Red-1 Gdyby zabrakło tej świado­
mości Europa (tylko Niemcy i An­
glia'* znalazłaby się wobec nieobli­
czalnego niebezpieczeństwa.

Realizac ia sanacji świata, a w pier 
wszrm rzędzie życia gospodarczego 
Europy jest wspólnym celem 1 leży 
we wspólnym interesie państw, któ­
rych •współżycie nie może być za­
kłócone. wskutek przewagi gospoda r 
czej jednego lub wielu państw.
Otóż właśnie współżycie nie może 

być oparte m  przewadze gosrodarc: .ii 
jednego lub wielu państw. Od ńngljl i 
Niemiec sanacja wymaga utrwalenia 
przewag gospodarczej nad reszią Eu­
ropy a w  tej reszcie Europy na wyz­
woleniu się z pod przewagi AoiMi 1 
Niemiec.

Niema wspólnoty -nteresów miedzy 
narodami Europy I germańskieml. im­
periami i niema wspólnej drogi sanuc.,!
— aie bardzo różno i z sobą sprze­
czne.

♦ *

P. Medzlalkowski w  „Robotniku" 
«rzmi:

Bankr pr>*wałne przestały u na?
spełniać dodatnią — w ustroju kapi- k

pewnej fabry ki czekolady. Sjczt^oł po­
wyższy został oczywiście — dla uni­
knięcia nieporozumień — najdokładniej 
opisany w doniesieniu do policji.

Najmniejszy ślad nie wskazyw«ł na 
obecność przedstawicieli władzy . Było 
wckół pusto i cicho. Min;o ,vol nasu­
wało się podejrzenie, że zasadzkę przy­
gotowano 2 całą ostrożnością I znajo­
mością terenu.

Zachowując przyjęty w  takich wy­
padkach ceremorjał, przeciwnicy i ich 
zastępcy wynaCnili Ctykietal.ie i bardzo 
chiodne ukłony. Odległość została od 
mierzona i broń nabita.

Stanęli na mecie. Lokałor staregc gro 
łowca, którego b^z dyskusii wybrano 
kierownikiem starcia * podmosł rękę do 
góry.

Poprawił k^łuierzyL i głosem znacz­
nie ćoaiaśkjszym, niż to się praktykuje 
w prdcbn7'ch wyp-ćkaęh, zawołał"

— Raz —   dw a---------
Urw ił i rozejrzawszy się z lekkim 

jiiep obojem po okolicznych rurzakucb, 
-kkońcrrl ciosem cichym i nieco drżą­
cym: .

- ■ Trzyj
Zagrzmiały numai równocześnie dwa 

Strzały, budząc dalekie echa.. Przeci­
wnicy, oglądnąwszy się przelotnie, 
Stwierdzili z  ulgą, że ;są żywi i że mie-

ost z orna-yf gpJdhla l%s.___________

(alist/canyu — funkcję gosp.‘dnr- 
czą. Kapitał produkcyjny stał się 

.spekulacyjnym. Czy jakikolwiek *ta- 
kł?d przemysłowy może zaciągnąć 
w  banku prywatnym pożyczkę — 
na warunkach raożliw^cł — dla ce­
lów produkcji? Czy nie jest snrawr 
znaną powszechnie, że kredyty pań­
stwowe dla banków jdą po prostu do 
kieszeni bankterówf

Pocóż na zj^wym dele kraju ma 
sie tuczyć zabijające możność ratun­
ku robactwo? Dla naprawy położe­
ni" niema środków zbyt ost-ych, 
zbyt energicznych, zbyt bezwzglę­
dnych

I dlatego •— wydaję ml się —- trże 
ba postawić dwa postulaty, które 
naruszą nietykalność i świętość ka- 
jitału finansowego, któro w  konse­
kwentnym wykonaniu skompromi­
tują szereg jednostek choćby o „sza 
nof.vnych“ nazwisk ich — będą 
wszakii zarazem uderzeniem speku­
lacji pa miejsc i bardzo bole.mym:

1) Rząd powinfori przeprowadzić 
śledztwo co do udziału poszczę “61- 
aych banków krajowych w  ostat­
nich atakach na złotego 1 Winnych 
oddać pod sąd.

?) Ri=ąd powinien \  'strzymać kre­
dyty wszelkiego rodzuiu dla ban­
ków prywatnych.

*  *■ m

„Chwila" zapowhia, że p. Skrzyiiski 
realizuje postulaty ludnośd żydow­
skiej. A mianowicie donos), że.

Dziś w kulonach sejmowych przy 
stąnił do prezesa Koła żyd. dra Rei­
cha p. premier Skrzyński 1 oświad­
czył, że rząd przystępuje do realiza­
cji postulatów omówionych na osta­
tniej konferencji p. Skrzyńskiego z 
postem Reichem, i że w  myśl tych 
postulatów już w  tych dniach wyda­
ne zostaną odpowiednie ustawy i roz 
porządzenia.

Jednoczenie premyer Skrzyński b- 
mówit z nos, im drem Reichem sy­
tuację ogólną i zwrócił uwagę, że na­
leży dbać by w  ciągu stycznia I lu­
tego 1926 nL laszły jakieś komplika­
cję na tereni.' s^bnowj m.

P. premjor podkreślił jednocześ­
nie, iż opinia publiczna w  Warszawie 
ulega znaczniej zdenerwowaniu, mż 
gdzieindziej. Tak c. p w  Łodzi, gdzie 
jost 50,COC brorobntnych, niema tyle 
Okrzyków protestu i z tego powodu 
takich awantui. jak w  stolicy, gdzie 
jest zaled^k  5.Ł00 nc^robotnych.

Mówiąc o aitosonkaćh łódokłch p. 
premjvr Skrzyński ■ i  rr* ał s ij z u- 
znintem o organizacji pracy tamtej­
szego przemysłowca żyd. Uszera 
Kohna, poczem jeszcze ras podkre­
ślił, że Vst newny. iż niektóre spra, 
wy żydowskie będą napewno korzy­
stnie załatwione.

W odpowiedzi p. prezes Relcu o- 
świadczył, że do utrzymania porząd

rzą ściśle według umowy: w  ciemię, 
tuż koło własnej nogi.

Na hc mesm „pow tórzyć*1 pothltśli 
broń i ».r«jjcid dwie (Misze tuto, obe­
cnie pod kj(tem 45 .'tomii. Trzeci i serja 
oddana została ponownie przy nodze. 
Ale edpotwiaaało im tylko echo M

r.(jiK>w sit leki k^iJemac: Bal­
tazar, otnriw^ pot z c^olc. »>»ę*»'ał 
dobitnie:

— Musony dalej strzeże. Om są 
gdzieś blferkc Jn ‘ mujj usłyszeć?

Więc straelall Pi> pewnym otasle 
trzeba było wyioicić łuski i rrdńć roz­
grzane rewolwery, biało się to wśród 
yiach-go, przytłaczającego „idczsnia. 
Przj (Ltowlątej sor^ zbliżył, się gro­
madka pŁstncuow i z  aywera '-^.itere- 
sovaniem podglądała z  boku nl^wykte 
dlr. nich wfdowfckc. A w ktncn.

— Panowie amunicja już w yr:'a. 
Wystrzeliliśniy 25 pak -nów. Gtc Pttste 
pudełka

Po..rdŁ odbywał się w atn.C5!jrie 
iW adawanej przygnębi rtłiem ł Tory-^ą. 
Baltazar, rzujsi się odpowiedzialnym za 
fiasko pomysłu, klął na przen, na 
policje, która „za nic mu życfe ob. wa- 
tcr*, L na pccztę, która , duyba Latu .*» 
dcięcryfa".

f  o pożegnania, gd r stoy-aft sami. Ka- 
śręr zauważył:

h i  ff Sejmb f o >fnjl pcbliczaej pota 
Sejmem jest przeznaczona większość
sejmowa i ona to powinna uczynić
0  ile chodzi o ży d ó w , to  w ykaza li 
oni najbardziej p o p raw n y  stosunek 
do obe :..ego .zadu . C zsr naiwvżSŁy, 
ab y  rz ą d  wjdtazał choćby najskrom - 
niojszą lojalność w o b ec  żydów .

Przy pożegnania oświadczył p. 
premjer Skrzyński p. oosłon i Rel- 

' chow1 że jeszcze w  dmu dzisiejszym 
odbędzie konfereni tę w  sprawie re­
alizacji postulatów gospodarczych 
ludność* żydowskiej.

■ *. * T * I
ł?Rooo nik" zdaje sprawę z nędzy ży 

dowskicn miasteczek na Ukrainie so. 
T/iecKiej

Na osiamlem posiedzeniu *uJowe- 
g . Komisariatu R. K. k (włosciańska- 
robomiazej inSiWkcH) w  Cńarkcwto 
oinawiano kwestje ijędąy ńydów w 
miasteczkach nkroińskicL. Dysl usja 
ta została wywrio^a śprawt zdaniem 
komisji, która przeprow sdziła w  o- 
śtainich tygodmaćJi szczegółowa in­
spekcie w  całym kraju. Według da­
nych tego oflc.ąlnego sprawozdania, 
oka i"  e się, że to Iność miasteczek u- 
kraińskich, • przeważnie żydot r&ka 
drobni rękod jelijicy I Impcy prze­
bywają od szeregu lat straszną oę- 
dzr materialną Komisja R K. I. 
stwierdziła, że yomim'1 istniejących 
już od -szeregu miesięc.j dekretów o 
ulgach nodatkowyeń dla rzemieślni­
ków i przemysłu chałupniczego, Wła­
dze ukraińskie w żydowskich mia­
steczkach slosowały złośliwą do ży­
dów politykę, wyłączając ich od tych 
uprawnień Niedobory miejscowych 
budżetów miejsk. pokrjwane były 
wyłącznie z sum uzyskiwanych dro­
gą nakładania na żydów kar admini­
stracyjnych za najdrobniejsze „wy­
kroczenia" (nieznajomość języka u. 
kraińsktego, zł „żydowski akcent"
1 t. d.).

N.ezaieżnie od tego żydowscy rza 
inieślmcy nie są zorganizowani, przez 
cc wyzyskujr ich pracę przedsię­
biorcy, skupujący ich wyroby. To­
warzystwa icredytowo-oszczędno- 
ściowe są dla nich niedostępne. .

Kooperacja w miasteczkach żydo­
wskich prawie nie istnieje. W dal- 
srym ciągu tego charakterystyczne­
go sprawi zdania zaznaczone jest, iż 
— 253 małomiasteczkowej ludności 
nie posiądą określonego zajęcia — to 
są bezroootni. W  szczególnie cięż­
kim położeniu znajduje sto żydów 
skr młodzież. W miasteczkach nie 
ma szkol zawodowych.

W  celu udzielenia pomocy giiiące/ 
z . ii Izy ludności żydowskiej — R, 
K. !. uchwalił uruchomić s^eieg klu 
Łów komunistycznych, czytelni ora? 
wzmocnić wydawnictwa popularnej 
partyjnej literatury w  języku żyćo- 
wsklm.

— Driś terami eksmisji. Gdzto ae po- 
d-i^jem s i

— Ztrocmeiny w  pnCcekaini III, kla­
sy. Twdi zastępru honorowy kerzy^tr 
lącjl z tego lokąlu r*ó pół roku, udzieli 
izm niewątpliwie fachowy ci wskazó­
wek. O ile caiiwaivkn„ jest to czio- 
wjek dobrze wychowany i uccynńy

HI.
Gdy weszli na schód}, zastąpił im 

drogę admmxtrator kamieuJcw w towa- 
rgystwk daw cy. Miał min' urzędową.

*— Panowie oddacje mi klucz od mie­
szkania, które oteimuie w pooiaduńe. 
Mchle zatrzymam ń* pokrycie myci 
roszczeń z tyrali zaległego czynszu

Kasper bez cporu wyjął klucz z ldc 
szeni i oddal go. Miał ochotę powie­
dzieć, że nadzieje administratora na me­
ble s ą  nbuzasadrsjne, ale wołał, aby 
mospoŁ^anka była zupełna Pr-iadto 
prusnął jak v ijrycfilel odejsc t  tego 
miejsca, z któ/em łączył} gjc tylko 
passywa.

— To przynieśli dziś rano jakieś pł-
SuJO~..

Baltaaa,, którego by Jo acresowu- 
ne, wzial je obojętnie i otworzył. Na t̂e 
poczerwieniał. Porwał Kaspru za ramię 
i nrzemocą ciągnął -ge zc schodów.

(Dok. nast.).
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Z TEATRU UALZGO.

Urv»s.
krotocbwiJa w 4 ariach Bogdtna 

Katerwy.
Kto zna cudownego „Pizechodma' 

Katerwy, ten piv,esubtelry dramat se- 
raftom r maośca, pełen woni kwiatów, 
muzyki Chopina i wzrrszeń głębokich 
a  czystych, nie domyśliłby się. że w  
au to m  tego utworu wzniosłego i o* 
wdonefto serdeczną poezaą cichego smu 
tka, tkwi spora doza buntoi u i iobuze; 
ekiego śmiechu. Że taik .jest, dowodem 
figtfamy, przemiły „Urwis**.

Już po ,,Przechodniu “ próbował Ka- 
te-rwa grać na strunie oeztroskiej we- 
sołv»ci, nńanowicie w „igraniu z o- 
srndean**. Tam jednak jakby zawstydził 
się swej iekkomyslflcćci, wskutek cze­
go hun creska wypaczy1̂  się i uderzy­
ła w ton powierzchownej po francusku 
pojętea dramafyczności. W „Urwisie** 
Katerwa jest szczery, baw? się na,wnir, 
c r łą  duszą, jak dzitecko i świetnie na 
.Ben sam ton nastra ja widzów. A że hu- 
mar jego i dowcip jest nawskróś rodzi­
my, rdzennie poisM, że w  filjacji swo- * 
jej wywodzi się od Fredry, przeto jest 
„Urwis" naUepszą. ąajpogodaie’ i naj- 
przyzwiorciej swawolną krotochwilą, na 
jaką s8ę zdobył poiski repertuar lat o- 
stati rich. Jestem pewny, że pod tą ar- 
cypolaką farsą z przyjemnością podpi­
sałby się imfy uczeń Fredry Grzymała 
S-.wiecikL Gdybyśmy laikich sztuk mie­
li więcej, odpadłaby potrzeba imp.wto- 
iwanfe banalnych i agranych fars fran* 
cu-kich, których punktem centralnym 
jest nieuniknione łóżko ua scenie i w 
których piep. zność zastępuje dowum.

Kobiecy „urwis** Kaiterwy — to en- 
tant terrible o złotem sercu, które swą 
rozbrajająca pustotą terroryzuje całe 
otoczenie i zawsze doprowadza do te­
go, co sobie zamierzyło. Temat więc 
ten sam cc w  kilku nowsz3rch utwo­
rach zagranicznej literatury scenicznej, 
jak op. w „Bębn-e**, „Dzikusie" ponie­
kąd .sakże w „Strzępku**. Temat ten je­
dnak zanurzony jest w  a.mosferze tak 
nawskroś polskiej, tj"le tu jest swoj­
skiego zapachu wsi i dworu naszego, 
w pustocie i w psich figlach „urwisa**, 
tyle jest tonów, znanych każdemu z 
nas, i  własnych przeżyć młodości i z 
lektury naszych dawniejszych auto­
rów, że „Urw5s“ musi być uznany za 
kwiat polny, samodznełme i bez żad­
nych obcych wpływów z gleby pol­
skiej wyrosły. Rozkoszne rozhukana 
Mama Katerwy wielu sympŁiyczuemi 
rysami przypomina niezapomnianą Bas 
kę Sienkiewicza, a gdy, po zapadnię­
ciu kurtyny, wyrósłszy z sukienek pod 
lotka, wyjdzie1 kiedyś za swego niedo­
szłego kleryka, któremu skutecznie po­
trafiła wty-bic z głowy marzenia o sta 
nie duchownym, będzie nieyrątplr ,3c 
równie dobrą i cnotliwa małżonką jak, 
pam Wołodyjowska.

P. Łozińska w roli „urwisa** dała je­
dną z swych najświetniejszych i naj­
bardziej jednoBtydi feraacyj. Jejhumoi, 
temperament i wduek były istotnie 
pierwszorzędne, to też nikt na wido­
wni 'ido dziwi 1 się, że tak urcczetnu i 
ślicznie rozbaw .onemu pustaków1 
wszystko uchodziło bezkarnie i że 
wszyscy korzjii się przed jej wola. Za 
shiżóne oklaski dzieła z nią dyr. Czar- 
nowsld za doskonale opracowaną po­
stać komicznie niezaradnego kuzynka 
filologa. Sj mpa*yc'3ny gość krakow­
ski, a nasz dawny oobry znajomy p. 
Berski. p. LorczilHca, OrzYcka, Zbro- 
jewski i Nieprzewski przyczyniali sflę 
skutecznie eto podtrzymania pogodnie 
wesotego nastroju na scenie

Dyr. Czarnowskiemu należy sio 
szczere uzname za staranny i planowo 
f-kladany repertuar. Wszystkie dotych 
czasowe premiery były wyłącznic, poi 
skie i wszystkie w dobrym gatunku 

l
Władysław Kozicki.

PAMIĘTAJMY O CELACH I Z ADA­
MACH TOWARZYSTWA SZKOł Y 

LUDOWEJ.

Sny i
Przemysł europejski upada, z nim u- 

pada handel, skutkiem czego kraje eu­
ropejskie stają się coraz mi.iej zdotaemi 
do zaitrudrkria i w yżywienia tej lu­
dności, którą posiadają. Dziś juz Euro­
pa ma kilkanaście milionów ludność; za 
wiele, jutro może ich tnieć kilkadzie­
siąt. Otwarcie mówiąc, klęska głodowa 
stoi za progiem. Tc państwa europej­
skie, które w początku obecnego stule­
cia ioszly db najświetniejszego stanu 
gospodarczego i do największej potęgi 
politycznej, Które rozwinęły Olbrzymi 
przemysł i zapanowały w handlu.świa­
towym przedewszystkiem Anglia i 
Niemcy, dopoty nie wrócą do równo­
wagi wewnętrznej, dopóki ludność ich 
nie zmnHszy sie o wiele milionów. A 
że ludność ta nie ma gdzie się podziać, 
bo Stany Zjednoczone jej do siebie nie 
nuszerają, a w innych krajach zamor­
skich niewiele jest dla imigrantów miej­
sca, więc nmsi w  ciągu najbliższych 
dziesięcioleci poprostu wymrzeć. Oto 
jest naga, rozpaczliwa prawd?.

Naogół ludzie jeszcze nie mają odwa- r 
gi spojrzeć tej prawdzie w oczj Kiedy 
Harvey, ambasador amerykański w Los? 
dynie, który riedawno opuścił swe sta­
nowisko, po powrocie do Ameryki po­
wiedział głośno, że Wielka Bryfanja 
jest skończoną, opinia angielska oburzy­
ła się, odpowiedziano mu w prasie, te 
Anglja w swojej przeszłości przechodzi­
ła już różne kryzysy gospodarcze, po 
których następowały coraz świetniejsze 
czasy. Jeżeli to jest szczere, to jest bar­
dzo powierzchowne. Bo ten. kto zagłę­
bi się nieco w przyczyny obecnego sta 
nu, łatwo może dojrzeć przyszłość i zo 
baczyć, że, jak powiedziałem, mamy tu 
do czynienia nie z przemijającym kryz 7- 
sem aA; z wielką likwidacją.

Szybkie zmniejszanie się wytwórczo­
ści i obrotów handlowych poesąga za 
sobą zmniejszanie się siły podatkowej 
ludności. A ta siła jest dziś tem bar­
dziej potrzebna wobec olbrzymich cię­
żarów*, jakie pozostały państwom _,o 
czteroletniej z górą wojnie, prowadzo­
nej tak ko sztc wnie, że wobec niej ko-. 
szty wojen dawniejszych są drobiazga­
mi. Coraz wyraźniej okazuje się, że u 
trzymacie państw na stopie, d!o jakie i 
doszły cne ostatmenii czasy jest ży­
ciem nad sta i, prowadcącem prostą dro 
gą do bankructw?

To sobie ludzie lepiej 'iświadamrają, 
niż klęskę gospodarczą. Wszędzie też 
rozlegają się głosy, wołające o oszczę­
dność, o redukcję rozchodów państwo­
wych o zmniejszanie inv esłycyj, o 
zmmeirzaue liczby urzędników pań­
stwowych; o obcinane im wynagio- 
dzeń. Tu i ówdzie wzięto się do tego 
poważnie

Dlatego też, choć w dzisiejszej Euro­
pie nie brak powodów1 do nowych wo­
jen, choć byłyby nawet chęci po temu.

Polityka
Znane i często powtarzane jest u nas 

twierdzenie, że umyslowość polska 
przepoiona jest dzięki i wskutek nie* 
woli literackością, tj. pierwiastkami emo 
cjonalnymi, które zwłaszcza tam, gdzie 
chodzi o rzeczowa realna pracę nad 
budowaniem państwa, a więc przede­
wszystkiem w dziedzinie politycznej u- 
niemożłiwają osiągniecie wyników 
zgodnych z postępem nowoczesnym, 
zachodnio-europejskim

Twierdzenia takie stawiają na po­
rządku dziennym zagadnienie stosunku 
sztuki do polityki niewątpliwie bardzo 
aktualne. Zajmuje się niem p J. Drob- 
nik w ostatnim „Przeglądzie Wszech- 
polskim** (Nr. 11), dowodząc nie bez 
słuszności, że o ile niektóre ściśle ogra 
niczone dziedziny działaluości pohtycz 
nej moga się obyć bez głębszej znajomo 
ści prądów współcz. w dziedzinie kul­
tury i umj słowości, to polityk twórczy 
musi bezwarun. doskonale obeznać się 
z twórczością prądów umysłowych i 
artystycznych'. Zbyt bowiem zależna 
jest polityka od innych dyscyplin limy-

c zy s to ś ć .
III.

jak wśród szeiokrh kół w Niemczech, 
robi się pacyfistyczne umowy lrkar- 
ncóskie. I możemy być pewni, że źró­
dłem tych umów nie jest miłość poko­
ju, większa bezinteresowność w polity­
ce, czy zaparowanie ideologii pacyfi­
stycznej, jeno wyraźna świadomość, że 
dziś nikogo rsa wojnę nie stać, że nikt 
nie ma **a tną pieniędzy, że to państwo, 
któreby sobie teraz na nią po*wolim, 
pogrążyłoby się w ostateczną ruinę.

Z tem katastroficznem położeniem 
gospodarczem i finansowem ściśle się 
wiąże kryzys parlamentaryzmu.

Wyborcy w szerokich masach żądają 
od państwa, żeby było cudotwórcą. 
Chcą om ja* najmniej pracować, jak 
najlepiej być wynagradzanym* chcą po­
nosić jak najmniejsze ciężar* państwo­
we, jak najmniej państwu dawać, a jak 
najwięcej od niego brać, wymag^ja od 
niego kosztownych świadczeń, szukają 
sposobu pożywienia się na koszt skar­
bu, wielu chce, żeby ich państwo wprost 
utrzymywało.

Kandydaci na posłów, w pogoni za 
ma-idatan,?, obiecują wyborcom wszy. 
stko, czego zażądają, często im jeszcze 
podpowiadają, czego mają żądać. Pó­
źniej, zostawszy posłami, starają się do 
trzymać obietnic lub przynajmniej za 
chować pozorj1, że ich dotrzymują 
Stąd parlamenty sprzeciwiają się środ­
kom zvriększania dochodów państwa, 
a zmuszają rządy do zwiększania roz­
chodów, poszczególni zaś posłowie 
swym naciskiem wyjednywaią u rządu 
rozmaite, często kosztowne zdobycze 
dla wyborców, których chcą sobie po. 
zyskać.

Rządy, chcąc się utrzymać przy wła­
dzy, nie chcąc stracić większość' w  
parlamencie, prowadzą gospodarkę nad 
stan, szukaj? pożyczek, nawef na naj­
cięższych warunkach, lub starają się 
n.e płacić długów, usiłują wyciskać z 
kraju pieriądze w sposób najmniej od­
czuwany przez szerokie prasy wybor­
ców, i tern często podcina ą wytwór­
czość krajową, zubożają naród wszyb- 
kieir. tempie, d'a chwilowych, pozor­
nych powodzeń marnują przyszłość.

Ale przecie żaden naród nie składa 
się z samych ludzi bezmyślnycn, ani 
z ludzi, którym obojętnu jest ]>rzy- 
szłość narodu i państwa. Ci ludzie wi­
dzą zło i na nie reaguj?, Widzą całe 
niebezpieczeństwo obecnej gospodark1 i 
szukają środków ratunku.

Myśl ich ooraz częściej się zwraca 
przeciw wybranym przedstawicielom 
ludności, którzy rząd z pośród siebie 
wydają i zmuszają go do gospodarki 
niemądrej i nieuczciwej.

Powstaje i rozwija sie kryzys parla­
mentaryzmu, który we Włoszech wy­
prowadził już r/a v idownif- Mussołinie- 
go, a w Miszpanji Primo de Ri,rere.

Rcjnait Dmowski.

i sztuka.
sło yych. Filozofia i ruch umysłowy o- 
świecenia przygotowały rewolucję fran 
cuską, rozwój nauk ścisłych i filozofii 
materjalistycznej stoi u kolebki myśli 
liberalno-politycznej. Zrozumienie i zna 
jomość tych prądów zawsze umożli­
wia dopiero zrozumienie prądów poli­
tycznych a jeżeli chodzi o przeciwsta­
wienie sie jakiejś polityce, znajomość 
ostatecz. jej źródeł i uzasadnień również 
w dziedzinie umysłowej a nie tylko pra 
ktycznej, jest poprostu koniecznością. 
Nawet dla poznania poszczególnych 
mężów stanu potrzebna .jest znajomość 
dokłidna ich umysłowego ustroju,, ich 
nastawienia filozoficznego i kulturalne­
go, ażeby tnóc nieraz ^rozumieć i prze­
widzieć tok ich postępowania 

Jeżeli, jak najsilniej zwalczać należy 
tzw. literackość w polityce, to jednak 
z drugiej strony pamiętać należy, że 
polityka w wielkim stylu jest tylko ta, 
której pogłębiona czysta myśl liczy się 
wszelkimi objawami życia. Słuszna i 
konieczna walka z literackością w po, 
lityce wywołała wśród polityków, na-

cjon.ilistycmych pewne ogólne niedo­
cenianie wo^ywu sztuki na nołitykę. W 
tej sprawie zasadą powmno być; nrscz 
z katogorjaml literackiemi z polityki; 
ale za to twórcza myśl polityczna 
powinna zaznajomić się i liczyć z prą­
dami umysłowymi w narodzie, jako 
czynnikami mającymi silny wpływ na 
psychikę narodową, któła wszakże 
jest wspolnem podłożem tak myśli po­
litycznej, jak kulturalnej . artystycznej.

Nie ulega wątpliwości, że pewne od­
łamy i prądy w sztuce stają na prze­
szkodzie rozwojowi myśli i ideologii 
narodowej Jeżeli jednak podejmuje się 
z nimi walkę, to trzeba pamiętać o na­
stępujących warunkach jej skuleczno 
ści:

1) że walkę można podjąć tylko na 
tem samehi polu na którenr dokony­
wa się atak. To znaczy, że nie można 
twórczości artystycznej krytykować z 
punktu widzema politycznego, czy in­
nego ald tylko z punktu widzenia arty­
stycznego Oczywiście inna sprawa, je­
żeli artysta świadomie i wyraźnie 
wkracza na teren polityczny.

2) że trzeba być bardzo ostrożnym 
w negacji i nawet w podciąganiu po­
szczególnych utworów pod miano np. 
antynarodowych. Pojęcie narodu a 
zwłaszcza twórczości narodowej, jest 
tak rozległe i głębokie że klasyfisowa 
nie ich podług jakichś formułek i kano­
nów bez starannego i głębokiego wni­
knięcia w ich treść i podłoże myślow
i uczuciowe, z którego się zrodziły, 
może często narazić na negacię rzeczv 
wistej twórczości.

3) . Jeżeli nawet przyjmiemy, że i- 
stnieje twórczość prawdziwa a pomi- 
mnto szkodliwa dla myśli i ideologii na 
rodowej, to nigdy nie zwalczy się jej 
negacją. Twórczości można przeciw, 
stawić tylko twórczość.

Jednem z naczelnych zaduń polityki 
narodowej w odniesieniu do sztuki mu 
si być próba skupienia wszelkiej rze­
czywistej twórczości artystycznej a 
przedewszystkiem stworzenie ośrodka 
tej twórczości i jej rozwój. Należy przy 
ciągać pisarzy i artystów, którzy ma­
ją talent i przedewszystkiem niena- 
rzucać im z góry jakiegoś katechizmu. 
Nikt nie jest tak wrażliwy, jak artj'sta 
i nikt łatwiej przez wrodzone dążenie 
do wolności twórczej nie znajdzie się 
po stronie przeciwnej, chociażby w i- 
stocie swej bjrł organizacją psychict- 
nie czysto narodową. Krytyka niesłu­
szna i brak uznania, którem za to bar. 
dzo hojnie i celowo odrazu szatipe le- 
wica i zwłaszcza żydzi, dużo bardzo 
narobiła złego.

Nacjonadzm polski przystępować vvi. 
nien do jztu.fi z szerokim horyzontem 
i z miłością. Można być przekonanym, 
że wszyscy prawdziwi twórcy znajdą 
się bez wahania po stronie nacjonali­
zmu, jeśli twórczość ich znajdować bę­
dzie rzeczywiste zrozumienie..

Niestety, wykształcenie artystyczne 
jest na ogół wśród rdzennych PolaKów 
niższe, niż np. w odpowiednich sferach 
Ż7 dowskich. Wychowanie i podniesie­
nie poziomu kultury artystycznej w 
Polsce jest rzeczą nieodzowną. N.e 
znajdując dostatecznie wśród Polanów 
zrozumienia, aityści zawsze narażeni 
będą na niebezpieczeństwo, że pe\vn v 
sfery niepolskie zwał ią i wyzyskają ich 
uznaniem i zrozumieniem. Może nie r j  
da się to przy wielkich talentach zbyt 
samodzielnych, ale w każdym razie 
talentami mniejszymi, klóre'jednak Tr­
zem tworzą określoną plejadę prąd ■ 
artystycznego,

Tak dzieje się niejednokrotnie już dzi 
siaj (np. wzięci? w arende kilku zdol­
nych pisarzy i poetów polskich przez 
żydowskicn założycieli ,.Skamaudra“h 
To niebezpieczeństwo istnieć będzU1 
dopóty, dopóki twórczość kulturalna i 
artystyczna spotykać stę będzie z o- 
botętnośdą wśród PolaKów, a zwłasz­
cza wśród kół kierujących polityką na 
rodową.

f.
Za : pokój drogich dusz s. p.

liittuc ji i . M m i  J M
odbędzie się dnia 30 grudnia 1925 r. 
o 8-30 raiio ń sg. Sw. w kościele 
naiaf. Elżbiety o c/.em zawiada­
mia -r głębokim r-autku
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Projekt zwinięcia 
sadów wojskowych.
Rowłecaroić sanacji kiytycznych sto 

punków finansowych państwi. 3kłowi- 
łM Haaę do podawam a setek  sposobów 
ratuiycomrVcb z a  pomocą aszczadnofci. 
■Obok całego stosu projektów czytamy 
taaięazj kinem!; „ld lu  tysięcy specjał 
<nych jęddow wojskowych dla są-d2e* 
•oto o prsekroczensa. kilku specjalnych 
jjarasrafów, dotyczących osób wojsko 
Wyeh, jest zbytkiem, na który » iterwo 
nasze, w  dzisiejszych katastrofalnych 
.manta! warunkach gospodarczych, po­
zwolić sobie nie może". Taki eyta* 
m  bardzo efekfcowinde, lecz autor 
■cytatu operuje od początku do końca 
zmyóJesłymi faktaimi.

Oto cały skład osobowy wszystkwh 
sądów wojskowych wraz z prokurato­
rami i członkami departamentu' spta- 
‘wtedbwości M. S. Wojsk, wynosi na 
papterz^ °50 ->sób. faktycznie zaś 
speina źoO c yłb Ła » n 1 sama pensji 
rocznej wszystkich nrch osob nie prze 
kraczą prawie sumy jednego miliona 
złotych Taką sumo rocsnfe zaoszczę­
dziłoby państwo gdyby mogło sędziów 
wojskowych bez dalszych ceregieli zre 
dukować. Ponieważ jednak- część tych 
sędziów' byfrvby przeniesiona do od- 

- dzhJów llnjuwych, a część znaczniej­
sza objęicby stanowiska sędziów cy­
wilnych, zjskując na tem wyższe pła­
ce, aniżeli pobiera teraiz, efekt takie; o- 
peracji oszezęJnośek/wej byłby ten, 
że państwo musiałoby do ftic coś jesz 
eze dołożyć.

Tak się przedstawia sprawa zniiSie- 
nia sądów wojskowych pod względem 
oszczędnościowym. Au-torowte projek­
tu sa również w błędzie co do ilości 
paragrafów. Obok 2 \vyż tysiąca para­
grafów, stanowiących kodeks wojsko­
wy honorowy, szereg rozporządzeń i 
ustaw dodatkowych tak z prawa ma­
terialnego jak ii pnowesewesó, których 
żaden sędzia cywilny znać nie potrze­
buje stosują sądy wojskowe także 
wszystkie trzy kodeksy dzielnicowe 
1 >wszeclmc, z których sędziowie cy­
wilni znają zwyc/ajińe tylko jeden. 
Widzimy zatem, że i pod tym wzglę­
dem autorowie projektów tnija>ą się 
catkowicie z prawdą

Móżnaby przytoczyć cały szereg ac 
gumentów, które nie tylko przemawia­
ją 'za daiszem utrzymaniom sądówil- 
ctwa wojskowego, ale nawet wykazać 
że skasowan.e go byłoby w chwili o-

KINO LEW DziS w  Środa 10 bm. Haj w spanial­
sza  arcydzieło filmowe s«zdnu. KiKO L E W !

Najwspanialszy romans mlłt»n? wszystltlcb csani> w to akt.

KRÓLOWA SABA
FILM ton, to fenomen w dśłedzirile Klnamatonnrtjl.
HIM odtworzony z itta.;d?idfnrm dotąd pn pycfwm i Okimnetn vnrtawy.
Jestt? FILM PAD FILMY — l*totmc Orek ołów zachwytu.
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becino. Wprost szkodliwe, ponieważ je­
dnak projektodawcy zajęli się tą kwe­
stia tslko z ptudofti widzenia oszczęd­
ności, mech więc po,żalom, co wyżej 
powSedai lho przyjmą do wiadomości, 
że jady nem państwem w Europie, me 
podfcdaiącetn sądowiMctwa wojskow e­

go jest tylko Francja, która po ostat­
nich dośv Jadczemach uznała za sto­
sowne wprowadzić w najbliższym cza 
sie specjalne sądy wejskowe na wzór 
pęłskkdi, jako tiajleciei i najoszczęd- 
iniej zorganizowerycł)

Dr. Tadeu sz Rozwoda.

Spolszczenie miast.
Jest u nas mato miast i jedynie 25 

proc ludności mieszka w miastach (w 
województwach południowo-wschod­
nich wynosi to jeszcze mniej, bo 
procent), a i tuk ta liczba jest głównie, 
przez kilka miast wielkich. Tymcza­
sem nowoczesne państwo opiera się 
na miastach 1 prawie wyłącznie w mla 
stach pulsuje zarówno życie gospodar­
cze, jak i polityczne, zatem pomnoże­
nie miast i zwiększenie liczby ich mie­
szkańców jest rzeczą naglącą.

Dla nas jednak jeszcze ważniejsze to, 
że ludność miast jest z wyjątkiem dwu 
województw zachodnich przeważnie 
niepolska. Jeżeli wszelkie towarzystwa 
i organizacje, książki i dzienniki, ruch 
kulturalny, naukowy i artystyczny, je­
żeli siła polityczna stronnictw i spra­
wność ich dziafania, jeżeli wogóie ęi- 
ła nowoczesnego społeczeństwa upiera 
się na ludności miejskiej — jest pol­
szczenie miast kwessja przyszłości 
państwa i ltwestją cechy narodowej 
państwa, bo naturalnie wygląd 1 .skład 
narodowościowy miast nadaje piętno 
całemu państwu. A więc zmniejszenie 
olbrzymiej liczby 2,65u.()00 żydów i o- 
graniczenie ich władzy i siły w na- 
szem życiu gospodarczem Jest zagad­
nieniem tem ważnlejszem przez to. że 
żydzi wzięli w monopol prawie cały 
handel ł poważna część przemysłu, a 
przer to prawie wszystkie większe 
dostawy rządowe i inne.. Ponieważ

jest u nas nadmiar żydów pośredni­
ków i ponieważ żywioł ten pasorzy- 
toiie na organizmach słabych i mało 
kulturalnych Miktego Jcut u nas znacz­
nie więcej żydów na wschodzi?, n!4 
na zachodzie), a równocześnie ciągnie 
chętnie do olbrzymich centr miejskich, 
— jest zupełnie możliwe pozbycie się 
poważnej części żydów pizez wy- 
chodźctwo do Rosji 1 Rtimunji, jako- 
też do Londynu, Berlina i Wiednia — 
Zresztą i narodowościowa emigracja 
do Palestyny może nieco zaważyć, 
zwłaszcza, że przy energji i kapitałach 
żydów ma Palestyna przed sobą świe­
tną przyszłość.

Żydzi, którzy zaciekle zwalczali roz 
wój państwa i niewątpliwie zaszko­
dzili nam nie tylko przez akcję dzień 
nikarską i dyplomatyczną za granicą, 
ale i wewnętrznie niszczyli życie go­
spodarcze (zarówno celowo, jak i przez 
swe wrodzone skłonności do lichwy, 
oszustw i przekupstwa), — zaprzesta­
li: jawnego z.wałczanła Polski z tą chwi­
lą, gdy to już nie dawało wyników, 
gdy już granice były ustalone. Skoro 
me udało się im pomniejszenie terenu 
państwa, a zwłaszcza wytworzenie ja­
kichś odrębnych organizmów państwo 
wych ruskich, litewskich, czy białoru­
skich, w  których przy małej liczbie in­
teligencji miejscowej graliby przodu­
jącą rolę, przestali zwalczać granice 
państwa, zwłaszcza, że z wielkiego

obszaru państw? .może też żywfóp po­
średników mieć poważną korzyść.

Zatem kwestja. żydowska' nić ma ó- 
becnie cech walki przeciw całości pan- 
stwa i stąd załatwienie jej ranieł Łrf 
naglące, niż gdy chonzi o kwestie ru­
ską, — ale bez spolszczenia miast Pol 
ska istnieć nie będzie mogła. — Jest 
szczęściem dla nas, że nacjonalizm ży­
dowski zbudził się dopiero niedawno 
przed wojr.ą, bo inaczej zadałby on 
nafn ciężkie ciosy, zwłaszcza pod Au. 
strja, gdzie onrębność i nienawiść ży­
dów zaszkodziłaby nam niesłychanio 
przy wszelkich wyborach, w agitacji 
przeciwpolskiej na terenie Wiednia, w 
traktowaniu kwestii ruskiej ltd.

Państwo niepodległe, choćby najbar­
dziej słabe i prowadzone najbardziej 
liberalnie i demagogicznie, zmniejsza 
zaciekłość plemienia żydowskiego, kló 
re na dalszą metę nie lubi walk polity­
cznych, a przeciwnie skłonne jest da 
lojahzmu państwowego, by la drogą 
ułatwiać sobie, a nie utrudniać paso­
żytowanie ekonomiczne. Mamy więc 
przed sobą długą i uporczywą walkę o 
polskość miast, a choć hasło wypiera­
ni? żydów i kupowania u chrześcijan 
dało dotąd niewielkie wyniki, a zwięk­
szyło zawziętość żydów przeciw Po­
lakom, - -  jednak wyzwolenie się z pod 
przewagi żydów musi nastąpić, pou 
grozą utraty istotnej niepodległości 
państwa.

K. Prószyński.

NADESUNć 
(Z* ft  rabrytu  K w atrfr rfa odr>yi«da.

P o d z i ę k o  r m i i .
Prof. Czerneckiemu t Węgro o skiemu, 

dr. k p ł Uniszewskiem /, s.<irnieęk.ej, Mel­
lerowi i Sohnem ks. prof. L so«-kIe- 
mu i Daj( .njw i, * W. P. K olbom , Przy 
jacloło.u. Znajomym i rtkrną .ktorzj 
w ełoi bie S. p. naszego Mcii. i O jer 
Stanisława nieśli Mu .noc 1 pociechę 
w cierpieniu, oraa Tym, którzy po Jego 
iml irer oz --uli nam wieU sarca i współ 
czucia rcrdzcznię dziękuję. nI07!2

S z a j n ó w
x dziaćml.

Wazy8tk{m, którzy oJdai. ostatnia 
usługa naozeiuń Najukochańsłcmu śp 
Mężowi i Ojcu a flam okazali tyle do­
wodów szczerego wspólcnrci. w na- 
$zem nieszczęściu Jkłtdamy serdeczne 
sbÓ2 *uplaĆ“. I0709n

Jadwiga RodziAska z  synami-

Przedwczesny debiut.
(Adam JVi Nowakowski: „Tydzień 1 

miłość*1. Kraków. J9J5. S. A. Krzyża­
nowski).

Tytuł ksątkf wicie mówi: charakte­
ryzuj : ją, dodatnio lub ujemnie, zwła­
szcza iyiuf zbiorku liryków. Właści 
wiu każda jiśiąźka powinna, być tak za- 
tytuiuv. ana, by jej inacAjJ nazwać już 
nie można, rle tc jtst postulat nie czę­
sto ziszczaiuy. W każdyn, razie najpię­
kniejsze są tytuły liio&te j pokorne. 
Konstanty M. Górski ochrzci! swój to­
mik wierszy miar,em „Wiers/eni“. Z na 
iw y tej wyziera lijiuująca szlachetność 
prostoty. Zdarzają się także tytuły wy­
myślne, ale piękne, njp. u Staiła (*.Yl'ęło 
riiu miecza**, „Szumiąca muszla*', .Ła­
będź i lira**).

i ytul „Tydzień i miłość** jest podej­
rzany. Niewiadomo, co to znaczy. Pa 
chnic prctensionalmiścią i nie zamyka 
w sobie żadnej trćścl. I W ^zeczy samej 
połowa książki p. Nowakowskiego te 
«arne posiada cechy. Bo trudno nazwać 
pięknie ooś, co w istocie swego wnotiza 
jest nijakie.

Debiut p Nowakowskiego zanadto 
jeszcze grzeszy antótórstwem. Pierwsza 
książka zobowiązuj bardziej, niż dru- 
gu 1 ostatnia 1 musi mo Jiu ,.stać n t no- 
gaci)“. aby nie zachwiać się na śliskim 
gruncie opinji cżyteinika. bl?dna jest 
\v>Tozumiałość krytyki, która powiada. 
„No. to dopiero poccątek, zobaczymy, 
co bętbie późni T*.. Mrodec tego najle­
piej poczekać aż do .oóznleT. kiedy

poe ta naprawdę coś pokaże. Tymczasem 
jak ino-żna ocenić wartość "oety, jeśli 
poeta uuri jeszcze żadnych wartości 
nic. jest świadom.

P. Ni iwakowski zaczyna je sobie u- 
śwladamiuć, ale robi to po studencku. 
Piorws2y cyki jego wierszy (najładniej­
sze zresztą utwory zbiorku) opiewa po 
kolei wszystkie por;' roku; drugi — 
dwanaście miesięcy, trzeci — siedm dni 
ty godnia. Wyg,ąda to jak wypracowa­
nia szkolne na zadane tematy aibo jak 
prosenlci! żołnierska: „Ksiądz mi zakazo- 
Wai, abym nie całował za wiele, ale ja 
se muszę rozradować dusze w niedzie­
lę (w dalszych zwrotkach w poniedzia- 

* lek, wtorek ilfl.).. W podobny sposób 
bawiła się „niedawno p. Ulakowiczówna 
w „Tygudniku IlustraVVinyin‘\  Z kalen­
darza nauczyła się na pamięć imion 
wszystkich świętych i o każdem imie­
niu pisała rozkoszne klituś-bajdtiś. ia 
także podejmuję się wziąć encyklopedię 
Większą Orgelbranda i wszystkie rze­
czy. które tam są omawiane ooisać 
wierszem

Oto próbka — wiersz o literze „A“ : 
„A", ta tajemnicza, gotycka litera 
Może wszystko w sobie, może nie za-

[wiera..,
Albo poemat o limbie:

W słowie „limba** jest zapach ośnleżo-
tnej góry,

Jak lśni szczyt. gdv go ciemna zieleń 
Tumb upiększy — 

Limba w encyklopedii Orgelbranda wię-
fkszej

Mieści się na stronicy sto c^erdziłsłej
(którejś..

Tak samo sztucznie od wewnątrz wy- 
szubaiiŁ jest reszta tematów p. Nowa­
kowskiego. Mówię „wyszukana**, bo 
autor „Tygodnia i miłości** rzeczywi­
ście poprzez bt zosobiste, Obojętne te­
maty szuka drogi do wzruszeń. Posta­
nawia napisać wiersz o tym lub innym 
przedmiocie i wierzy, że w trakcie pi­
sania, podczas roboty, co więcet" dzię­
ki samej-Ii tylko robocie wierszopiskiej 
zbśiży do siebie odległy ów p-zedmiot, 
że w jakiś konkretny i indywidualny 
sposób ustosunkuje Się do niego, że zn?j 
dro  w  nim swoją poetycką „Ding an 
sieli*'. Czasiuui uda mu się trafić lia 
trop wlasryeh możliwości — aie naogó? 
wszystko Jest u niego cudze i niczyje. 
Bo też taka metoda twórcza, pełna nai­
wnej iiterackości musi zbar.krutować, 
P. Nowakowski zajmuje się w swrch 
wierszach -poi ami roku, medycyną, teo­
logią, muzyką, gimnastyką — ale tylko 
we wierszach. Znać, że nie zajęły go 
one w życiu; inaczej by na nie patrzył; 
n i| śmiałby ich scliernatyzować tak po 
szkolarsku i po prostacku zarazem,

O tem, że p. Nowakowski niemą naj­
częściej wewnętrznego kontaktu ze zja 
wiskami które sobie za temat swych 
wierszy obiera, świadczy forma jego 
wyr-owitdzL gd\ż brak treści mści się 
zawsze £sl formie. W „Tygodniu 1 miło­
ści*' spotykains mnóstwo niejasnych 1 
iogflu* Łrtysłyczn? absolutnie mewytló* 
maczalnych skojarzeń 1 zestawień. Dla 
przykładu: u p. Nowakowskiego kabała 
„Melkie k irty  pilności z szelestem od- 
wrica, liczy światy. arkanv 1 gwiazd 
mnogich ćwieki i swe oczy .nilczące ł  
wieczne jak iraoa1*^

Kto to zrozumie? — To nawet ze 
zdiowym setisem k*st w  niezgodzie* ka 
bała liczy swoje oczy? Pomijając ten 
lapsus, dlaczego kabała przyrównana 
jest właśnie do pracy, a nie np. dó pi­
cia wódki i dlaczego praca jest milczą­
ca? — 7alstc dowolnośt ajocjacyj po­
sunięta zbyt daleko, bo aż do tej grani 
cy. gdzie panoazy si< bezkarnie i bez­
myślnie balast nic r,Ie2i‘.HC?ących słów.

Nie mówiłbym tych przykrych rze­
czy, nie zajmowałbym »ię tą książką, 
gdyby p. Nowakowski nie zdradzał w 
Innych miejscach „Tygodnia i miłości**' 
szczerego tJieutu poetyckiego. Aie za­
datki dużego nawet talentu — który sam 
przes się -jest przecież tylko możliwo­
ścią — ule uprawniają jeszcze do w y - . 
stępów publicznych. Poeta nie m? prawa 
\/-ymagać od czy chiika, aby wespół 
z nim szukał drogi do mewia domyci: 
samemu poecie rezultatów. Krlążeccka 
p. Nowakowskiego jest zbiorem literac­
kich referatów, poetyckich ćwiczeń 
Takie ćwiczenia są, owszem, potrzebne 
i konieczne, ale nie należy wtajemniczać 
w me ic-sób drugich. To jest sprawa pry 
waitna poety.

Z chwilą, gdy p. Nowakowski pópró­
bnym ckresio Intelektualnej gimnastyki 
dojdbio dc wyników, które oslarnąl po 
części w oaru zaledwie utwo.acn („La­
to1*, „Ludzie**, „Wieczerza**) a w któ­
rych rzewna, luezk? prawda przeżycia 
kojarzy się ze swpistemi pitimościami 
wyobraźni, —• wdzięcznie przyjmiemy 
car Jego izeteinyułt radość- i smutków.

i Jan Zakradaj*.



Legenda, iz y  wirunek 
konieczny?

ZafFopaur nr su foiu.
t  Warszawy der-uszą dzienniki kra­

kowskie: 2  inicjatywy 2wieizchnoi ci 
gminne w Zakopanem warożono ak­
cje, colem nołączotu? Administracji kli­
matycznej i gminrfej. Generalna Dyre­
kcja Służby Zdrowia w Ministerstwie 
Spr-w Wewnętrznych uczyniła swą 
naodę na zniesienie Komisji klimatycz­
nej i przekazanie jej arrend osobnemu 
wydziałowi gminnemu zależną od po­
przedniego zatwieidzenio. planu regu­
lacyjnego, uchwalonego przed rokiem 
onez Komisję klimatyczno i nie za* 
.sierdzonego dotąd przez Ministerstwo 
Robót pubhcznych, oraz od ustawowej 
zmiany charakteru Zakopanego na gml 
nę miejską.

Dlu bliższego wyjaśniania tej sprawy 
d której sie i a ś  n.owi różnie w Żako- 
? linem, a komentarze są dowolne o cha j 
riticrs. j  prawdziwie nnłomlasteczko- 
vrym (czem alę zresztą zawsze Zako­
pane odznaczało i głównie n l podsta­
wie tego zasiufi^ije na tytuł „miastecz­
ka"). trzeba przypomni. 6Ć o dotychcza­
sowej akcji Tymczasowej Korni m U- 
lidruwiskowej co do planu rciulacyjnf, 
go. Ótóż plon Taculacyjny pomysłu Ki 
rola Stryjeńsktego, choć test na razie 
„legendą zakopiańską** w  dalszym cią­
gu podobną „rycerzom, śpiącym w Gis 
woncie" — był już rzeczywiście na 
świecie i z wieBLem uznaniem został 
przyjęty orzez T. K. U. — <eszcze w 
październiku w r. l92i CóJ Jednak z 
tego? Ry cerz z Giewontu rrdyby wstał 
—to zapewne jako człowiek żywy 

dałby sobie rade na świecie — a mar­
twy papier planu, choć na nim Srry- 
jrński dal coś ze srwero twórczego du­
cha — iest zawsze tylko — aktem u- 
rnedowym — więc idzie swe. drogą, a- 
by zwiedzić różne biura po kol- li ­

po  posterowaniu rckurjm em  w  stv 
czniu r. b. plan regulacyjny został o* 
desłany do Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych w Krakowie — skąd po 
zaopiniowanji: przychylnetn, dostał się 
w kwietniu b. r. do Ministerstw? Ro­
bót Publicznych w Warszawie l tam 
przepadł do dziś dnia, a tymczasem 
Zakopana „tymczasowo" się reguluje, 
buduje jak chce, rak może i jak się ko­
mu podoba.

Kie badamy przyczyny, ni kto tu za­
winił, tylko stwierdzamy, ie  pwa sta­
ra legenda -śpiące te w Murku planu 
regulacyjne! ;o“ skończyć się powinn. 
- -  urzcciywioinłeniem jedynej akcji rą 
cjonalnej dla poaniesl-nic uzdrowieka, 
jakiem zostało przypadkowo Zakopa­
ne.

Wszystkie warunki kLmatyc^ne po­
siada ono ku temu a tylko \c po U- 
nji naJmnltjSLCgo Oporu zamiast rozwi­
nąć sie planowo, uzależnia to od „przy­
padków d ilszyoh t buduje bez ładu 1 
składu, bez stylu żadnego. be~ Cjusu 
zdrowego, bez charakteru, jafełegoby 
nabrało po zaatakowaniu tak nleawy- 
kle pięknego i pomysłowego planu 
Stryieńsklego.

Dlatego też owo zastrzeżenie Gene­
ralnej Dyrekcji Służby Zdrowia zgody 
na przekazanie agend T. K. U. nowo 
wybranej .u  wiosnę r. p. Radzie rumn- 
nej w zależności od zatwierdzenia pla­
nu regulacyjnego przez Ministerstwo 
Robót publicznych uw, iźamy jako wa­
runek konieczny l racjonalny 

Lądzie to jedynym może dorobkiem 
cywilizacyjnym w dziejach ^ukopane­
go, które żyje tylko chwilą obecny se­
zonami .polityką własnego podwórka 
— ,jakoś to będzie" i logcndą.,.. o ry­
cerzach apiących oraz plmie regulctyj 
nym w przytsłości mrocznej...

Sam twórca projektu, P* Karol Stry* 
jćński oaznaczw sie olimpijskim .ipóho- 
jem w trj sprawie. Koło Architektów 1 
Tów. Tatrzańskie, które miałoby pra- 
Wo wyrazie swoją oninję też obojętnie 
i milcząco stwierdza coroczną rozbu­
dowę Zekopancgr. — nu miasteczko 
bcŁ -Mu — a społeczeństwo u «** 
odznacza się apatia masową, bo stale 
się powtarza w chwilach gorszego hu­
moru: „W Polsce aienwżni l nie war­
to mc roMĆ“ - 

Nikt się tern nie troszczy i nikt nadal 
Me-będck, o 9e w^fecnaałe pUnu rt-
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aukcyjnego nie stanie się przymuso- 
wem.

Jeżeli zrozumieli to ci, którzy już od 
lat wielu wioząc konieczność planowej 
rozbudowy Zakopanego zaobyli się na 
ów plan na papierze — niechże w 
daisżyn, :iągi robią starania, aby do 
legend tatrzańskich nie przybyła uo- 
wa: „plan regulacyjny Stryjeńskiego**

Lwów, aO grudni* 1925.

TEATR WIELM.
Środa 30 bm. „Nletopcrż'*. Prtm i^a. — 

G ny zalJwue.
Owartefc 31 bm. „Nietoperz". Ceny zni­

żone.
Piątek 1 stycznia 1926 r- o 3*30 ropoł. 

„Madaane Butieifly**. "sny zniżone "wpot.
Piąte*. 1 stycznia I92t r. o 7‘30 wiecz. 

„Paj Minister*. Ceny zniżone.

teatr nowości.
Sr<v!’i 30 tm. „Codziennie o 5-tej...*‘. Ce­

ny zniżona.
Czwi-tek 31 im. ..Dzikus*’, Geny zniżo­

ne.
Piątek. i styc*nia 1926 r o g. 3.30 popoł. 

„Noc Anton.i“. Ceny sniżone pororudiilowe.
P"itok I stycznia 1926 r o 7‘3d wlecz. 

, Marietta’*. Ceny zniżone

teatr mały.
Sr<xtfc 30 bm, „UrWl*‘\
^fwarttk 31 bm. „U wis*
Czwartek 31 bm o godz II wieszór 

„Noc Sylwestrów a“.
Ple.uk l  stycznia o 4-rj iop „Hiszpań- 

ska macha** faisa w 3 ak*4ch iCeny po­
pularne). — O zoil. 7,30 „Urwis**.

/ u a Q »
— Towarzyst—o Pr-.yjac’ V S-tnk Pl,‘k- 

uyeh, Muzeum Przemysłowa b urn od ul. 
Dzledusivckich. Wystawa ogólna i zbioro­
wo: A, Angustynowicra. M hausmrowej. 
A. Magowskiego, J. No votnowei i M. Rey- 
znera <-a codziennie oJ 10 d., 3.

Rówtn **esnt« prf' ?' Akaćtmickim !, 
I p. „Wystawa Owiazdkowa-* i wystawa 
kil,Piów p. Korytkowej. 10861

Pil 1T 2  MIŁOŚCI komędja w 7 w«e*Kich 
aktacn Dziś i codziennie Kino C n iir ./ u

InjJU
— Teatr Wielki duje dziś po raz płetw-

ozy me z a nr u nas i szeregu lat słynną 
operę komiczną *nłl,lnr ■ kom^ytoru 
Juia Straussa .A.etoperz*- w zupełnie nc- 
vej insoenUarji, pot reżyserią f  Kailgow- 
Mdeto, w wj-konifllu ple:wszdrzt'inyc!i su 
artystycznych. Bojat; dzlai taneczny, wiel 
kio diyrirtf setoent bi.ietowo uklidu balet- 
mtótrza St. PaiiszeWSkloąo, V' akcie ll-gim 
fcktuitoy kuplet Kata 'zr, ,,/dów mi ty.. 
Nowe dekotacje Zygmunta Balia: Nowo 
kostiumy.

r  Tłitr Nf ,"" IU dtle d*iś cielącą -de 
rekordowem powodw me.n. farsą „Codmcn 
nie o 5-teJ... *, która wełąż nie przestaje 
ściagać licżiiej publiczności.

— „SrierbZw: u  komldtrt*- przepieku 
ŁśtuJta K. Dickensa, aiesztta się ogtomnum 
l-owodzetleir w >Vart,z„-vie i ua pierw­
szych ŁcenaCh zagranicznych, ukstós się w 
prżyazłym tygodniu w Teatrze Nowości, 
pod wytrawną fcźyiorią p. _?ajlńskle to

— W !ii iwli‘c3CśUe bUJfy do T.itru 
Mali go sprzedaje biuro „Orbis** przy puzu 
MurlacLlm od głłd.ilu'' 10—12 w południe.HAS.CU

— Noc Sylwestrowa w  Tca^ze Nowości 
obcimuie sWiog atiukcyl. W yrwiez w -k o -  
i.a słynne aktualne monologi. Z pośród e:-  
tystów  zi łosiła awói udział P- Marla Kora* 
blanka. Mola urubowska Hatinn Pipackn, 
Wiktoria Piislówna, Waćlaw Sowiński, o* 
raz cały C^erej innych ulubieńców ptibll- 
u  io śc l W  programie wielki koncert, mu­
zyki W skow ed 14 PUłliti Ulanów J„zlowl6- 
cUlai. Wyborny bufet. Koszta biletów do 
n»oycia przy śąsi# „Nowości** w  T-atrzo 
Wielkim. Dochód na fundusz wdów i sie­
rót pa dzioitidkatzadi polskich Początek 
przodstawieina o god* lflSO w  nocy.

7.SP , urządza przedstawienie sylf.^stro 
w e w  Tuaiize Małym Pantsatyu nie umz- 
mclcony prostraiu tifcejmuje: „Huśtawki'* 
z  pizełBczną muzyką Ltórera, parodia 
aktor jtte W U^kdU-imłd SVL.‘We.4, Mśłś
Grabowską wir własnym rapęrtuana. Hi-

35T i  ilnta 31 grudnia 19Ż5.

— a już oJ najbliższej win^oy obówią- 
cywił prawomocnie Prosimy o to 
P an a ' Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Pan» Ministra Robót Publicznych, — 
którzy mogą ziścić odwieczną legen- 
uę zakopiańską — czynem trwałym i

L sa  Pap^^ata z wtarr.ego v->njiłu plose i 
kami, Ko rablanka i so w 1. ^ !  z nwwemi 
piosenkami. Zosia Barwińska z  recytacja­
mi. Skecze, ostatnie aowoóci z teatru „Qui 
?ło Ono*4, „Rozenkranc w  nocy poślubnej* 
itd, Półoita ie bilety są do i. łbycia w  kasie 
Teatru M a i; o w  gmachu Teatru W ielkie­
go od sodz. 10 r ino do godz. 1 po poi. t 
od goda. 4—6 wiecz.

W saiach Soki la  Macierzy urządza re ­
dutę sy lv’r$t]cwą Sokół.

— Łątki na Sylwestra uk iżą się poraź 
przedo^taitmi, zaMIone szeregiem aktual­
nych r.a tea dzień wkładek Ceny mim o 
Sytweatrą pozostają normalne. Początek 
jak zwykle o  godz 8-mei wiec,'*

— Wspólny opfatelc w  Związku Luć.-Nar, 
odbędzie się dnia 6 stycznia l92ó r. o 36-  
dzime 12 w  południe w  sali własne] przy 
ul Pańskiej 1. 11. u sta  otwarta do 4 sty . 
cznia 1926 włącznie. W pirW ać się należy 
od godziny 1? -20 w  lokalu Związku.

— Leopold Oedowśkl. Jeden z najwię­
kszych artystów i notenłatów for tarano­
wych wystąpi w  fedynyra JfOnc«rcle we- 
Lwowie w e wtonSk 5 „rycznla. Z pośród 
piaristów ozisieiszycn jedno z tiem r.zydi 
miejsc zajmuje 'Todow.ki, Wielkość lego 
juko odtwórcy ma źródło swojf nieryiso 
w  fenomenalnej technice, ale nadto w  głębi 
myśli i inteipietacji zdolnej do najsilniej­
szych w strząśn ie , olśniewającej prś&py- 
chem 1 st eow,* dostojnością. Oodowski 
j.ist spadkcbloicą sztusi I iszta I Rubin. 
Steina i mko wielki stylista Instrumentami 
^osiada po.<gę możności ogamieo’.  całej 
liteiatury 1 emanów^j. P ro j.o u  koncer­
tu iwo rskingo Jo tt też w yiaten  v sr-ocli- 
strbAHości oirtysU Clodowskt grać bidzie 
ta nowym fortepianie przysłanym do jego 
dyspozycji p .ze labrykę Bechjtełna.

—a Zjazd Kola dlodych Ziemianek. 24-go 
l 2s. go atycdhiś 1926 r. odbędrte ^ę w
Warszawie walny zjazd Koła Młodych 
Ziemianek P.i zleździe prciektnwane są
ivt ■ duł kursów < prowadzeniu kół mło- 

dzieay. Lr- jrtjgo dniś zjazdu tj 25-go s ły- 
c nfs odbędzie sie na cele KMZ. podwie- 
^&f.reV raftcują.-y w* hotelu Furopftjsldm 
Koło Młodych Ziemianek zwraca się do
swyeJi członkiń i asdb. intercsujacycn się
P ac» Koła z  (apelem o iakńajlicznliis’ 
przybycie na zjazd 1 agitację za nim wśród 
młodych ziemianek w całym kraju.

— Ż „Kolą byłych cctoaków Czytelni A 
kademlckiet** w e f.wowie. w ydział „Koła 
byłych członi uw Czytelni Akadeiiu6i:ieJ‘* 
w o Lwowie, założonego na zjcidzie w  li- 
pcu 1923 pragnąc jak najrychlej umożliwić 
obotnci „Czytt-lnl Akademickiej ‘ restytuo- 
vfenie tik  żywo za dawniujszych cżhsów  
tętniącego żydu  iuukov so , kulturalnego 
i towarzyski, go, tudzież dopomódo jej w 
sprawieniu odpowiedniego urząć. rtiia. któ- 
nego dcutkictn ciTźułań wojennych ziostaia 
zupełnie poziatwioną, cwraca się do w szy­
stkich Lyjych czhriJków „Czytelni Akade- 
imckld" którzy do tej pory tde zgłosili 
ł-*żc.*e swojego przystąpienia do iKwa" t .  
gctącą prośbą o plajstąplęliie ud ..Kota'’, 
a aarazem o uisicjonle wkiadk' członkow- 
siJcj, którt wynosi dwanaście (i2) złotych 
ocznie. Rówm-czeinir wydział przypomi-

,«i cztonktffl „Kd(t“ obowiązek u ij^ tin ia  
wkładki na rok 1926. Pieniądze wpłacać 
na .achuiek bielący „Koła byłych czl-iu- 
ków CŁytelni ALadeniickiel* w  Mieisl iej 
Kasie ć-z.-ędrtóści w e Lwowie, ulice Wa­
łowa I. 9 lub też Ba ipOtr .dmetwem Obro­
tu oyekowegó PKO. Nr. 59.yJ4. Zgłoszetua 
pirzystąpitnia do K0U 1 próśimy nadsyłać 
pod adresam: Józeł Milczanowski, Lwów, 
Tym czasowy W ydrl-i Samorządówy—  de- 
pirtiiiwnt f-whtnkowy.

— Poi ki Czerwony Krzyż ul Bieiow- 
t&lttó 6 przyjmuje zgłoszenia na półro- 
cżńy kurs pitłę0.iowanla niemowląt przy 
Ód6z„> położulczo-flnekolo îCznym „ref. 
ŚOiOWlja KurS ma za za dama wykształć 
me t»v.oGiA.ych cpiekunek nletnowiąt. 
Niuka' iYipłataa,

—. Iw ltze k  Otjp_n.w Resarwy przypo- 
nttu Jopkom swćtc. i* 3 * rcdul* odf .-
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WTERS3EAL

frautfa »fc is a " t prawda 
o „ P ia i ic ^

Więc Grabski wcale nie był w  Sule- 
, . [jówku,

Ghoć go tam plotk? ciągnęła przemoc?; 
Nfe był, bo mało kocha tę miijscowośćr 
A zresztą mć był — bo kiedy i t oco?

»& a£‘ nie miał crisu napisać tej pra-
i  cwdy,
L^cz człek roztropny z łatwością od- 
. [gaJnie,
Ze róśL prawda musi wylećć na 

i  Twicrcch,
To „Czas*1 niebawem na sam spód u.

[oadnie 
Jappii,

dztę się o godz. 10-tei przedpołudniem z wy 
czaj! miesięczne zebranie informacyjno.
awarzy-Mt w sali Tov Oo rndarsklago 

ul. Kopernika 20 w podwórzu. 6 styc/nis 
u zą^za Związek wspólny opłatek. ’.VpiSy- 
itA listę uczestników w lokili Związku, ul. 
Kopernil a 4 do 3 stycznia włącznie.

^-VSi!»o A! lenudl * AugMŜ /BOwi.
czai Morji Ha^6nerowoJ, Antonii go Mar- 
kowsk.er’", Janiny Nowornowej, M.ieczysła 

■wa Re-znora 01 *z wystawa ogólna arty­
stów lwtowsklch otwartą będzie jeszcze 
tylko do NoWego Roku W cali ogóinej wy­
stawiona jest w ici* kompozycja prof. Sl- 
chulslklego pr2cdstawrtjąc? „Obronę I.wc- 
wa . Zwiećsenle rej interesującej wystawy 
poleca się wszystkim, którzy jpj dotych­
czas zwiedzić «ie mieli sposobności. (Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych gmach Muzeum 
Przemysłowego ciama od ui. Dziedutzy- 
citch 1, códzlennlo od 10—3). Równocze­
śnie u ządzona prz< Z TftW. p*-,>y pŁ Akśdi -
1 ilc*‘im 1. I. p. „Wystawa Gwiazdkowa*4, 
któia daje wyjątkową ukazję do nabycia 
obrazów' zimny :k artystów po b nisfctch 
ctnatl (wstęp 3u gr.) otwarlą będzie je- 
szc?< pKtez pewien czas.

— Kurs Ir truktorski. \V Rudzm Ciacho- 
wskiej pod Puławami, w szkole Stowtfcrzy- 
scema Zjednoczonych Ziemianek z .ezyna 
sfę dnia 15 lutego 1926 r. 5-tmeśięczny 
kurs InstraktorskL Kurs tri, ma na celu 
przygotowanie instruktorek do prowadze­
nia wiejsktc.1 szwai.i, społecznych kursów* 
gotowania o rutz umieietnego oddziaływania 
na oddane ich pieczy dziewczęca l kobto j  
wiejskie. Od kandydatek wymagane bę­
dzie: świadectwo ukończenia 7-riu k.as 
gtmr, (lub egzar.in z przedmiotów* ó£óh.o- 
rtszŁałCkcych). PierwsiŁeństwc nieć będą 
kandydatki, któ e już prowadziły p.-cę 
spoLeczna lub oświatową i mogą •> e iw t- 
wiązać do rocznej p*acy instruktorskie,. 
Kurs obejinowŁć bedzle: naukę iz*rcia, go­
towani, gospoja itwa domowego oraz 
przedmioty oióhio kształcące i -sptń-tctnz 
Nauka ua kursie bezpłatna, koszta utrzy­
mania wynoszą mi. sfęrznle 50 zł Podanie, 
curriculum Yttże, kopię świadectwa szkol­
nego, śwrfci<itctwi& zdrowia oraz reie.encjt 
d*yu os<M), należy radaylać do dnia K sty­
cznia 1926 pod adresem: Biuro Ziemiane- 
V'ar»zawa Marszałkowska 149. Instrukto- 
rjat.

— Pi,*y; ichilt *to Lwowa. Iloter Gur-. 
gen: hr, Jenzy Kcmarssi z Felsztyi a, hr, 
A*tur Pot :„k; t  Buczscza, ks. Teodor Kor* 
duna is Brziżan Kaz,mteiz Gadztńskt z 
DrOi.obycia. Teofil Przybylski z Krakowa. 
Wilhelm KrttdeL z Wiednia, Fryderyk Ta- 
danier z Knakor a. liemaykt Brykczyńskl 
z Winiatyriet. Stanblaw Drabik r Kato­
wic, Stanisław RutiiOf 2 Brodów, Rafał 
Rom 2, Wferszawy, Jeizy Jan Gawroński 
Vi SkO ftdC,.

-  ss a

— Zmaru wi Lsśowie. Mielnik Aima lat 
45, Instytut med. s&4 Witkow,ska Aana, . 
żorta rolnika, 1. 24, Szpul powsa dr. Jani 
Wi^djelaw, ern. członek Wydz, saimor<ą±
I. 75. ul Teutyńska 7. Lang (nna, c. kowa­
la, ? iwos., śT.pi.al 'iW Zo ji. Wołyniec 01-. 
ga. córka ks gr kat., 10 mieć.. Pawilony 
zakaźne, Wołyniec Dr.zlo, syn ks. gr. kat..
2 i pół lat, Pawilony Ząkaźne, Grodki Ka­
zimierz, współpiacownik SiKrlki akc. wyd.
1 28, Jab.onowskich 8 a Czuł.jwska Anna,
5 jfta cżeledn. murarś„ f. 51, szpital 
Ony$z‘„*o Mikolal syn służ., 6 dni. Rycei- 
śka 9, Sodoma Józef, ®yn dozorcy. 15 m, 
Z ie lo n ą  22, Kuś Maria, c. urzędn bank., 3 
lata Żółkiewska 28, Kanuow ,v,ai !au, ad­
wokat, I 14- Łyczakowska 107, Nowłic 
Franciszek, nadkom. kontro i skarb. 1. 50. 
Szpita* powszechn!', Nioblolaki Rbmuałd 6 
lat, Zfekiad UUińśKićh 9.a r-  t=ała-a

— „Nietoperz** J, Straussa w Toć- 
trze Wielkim. Cały świat muzyczni* 
obchodzi w tym roku stulecie ar wami 
jednego z najwybitniejszych i najpo­
pularniejszych 'tompozytorów świata, 
Jana Straussa, miftrza walca wiedeń­
skiego i lekkiej muzyki W n&jSzliChet- 
niejszem tego słowa znaczeniu. Przebt 
gala twórczość J. Straussa stanowi 
świetną epokę ntetylko w  kulturze mu 
zycznej Wiednia, aie także całe i i  
świata kulturalnego. „Nietoperz". „Eli,

koniecznym dla dobre całego kraju, 

KrysitT-a Brudzińska.

Fo P. T. Prenumeratorów !
Do numeru dzliśjstigo PoTączamy C 2 ik i P. K. o. — Zamacza-* 

my* że u Ile do 10 stycznia nie otrzymamy prenumeraty za styczeń 
jut z dniem 11-po itynnla wstrzymamy wysyłką dziennika* tak P. T. 
^rnnumer no cm zamiejscowym* Jak 1 mlejsrowym. Osobnych przp- 
pomniah nls vwysyłamy.

Prenumerata miesięczna na styczeń 1926 z p.zes. poczt, lub dostawą do 
domu wraz z Tygodniowym dodatkiem ilustrowanym l Tygodniowym 
dodatkiem powieściowym wynosi zł. 4 20.

Wiadomości bieżące.
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ron cygański" i cały szereg innych je­
go dzieł należy po dziś dzień do żela­
znego kapitału repertuaru wielkich 
scen wszystkich narodów. — Szampan 
ska pełna bajecznej inwencji i rado­
ści życia muzyka SiraiusowsLa miała 
i ma po dzień dzisiejszy zapalonych 
entuzjastów i wielbicieli zarówno 
wóród najpoważniejszych muzyków, jak’ 
i szerokich sfer muzykalnej publiczno­
ści. - -  W dniu dzisiejszym miejski Te. 
atr Wielki wystawia w zupełnie nowej 
inscenizacji — z udziałem najwybitniej 
szych sił artystycznych operetki i ba* 
letu — „Nietoperza", jedno z najwięk­
szych i najulubieńśzych arcydzieł nie­
zapomnianego mistrza.

— Kasyno 1 Koło Lit. Art. urządza w 
dnm 31 bm. Wieczór Sylwestrowy, po­
łączony z redutą. Dopuszczone wszel­
kie kostjumy i maski ?lbo strój wie­
czorowy.

Atrakcią wieczoru, iedną z wielu, 
bvdz e sławna wróżka pochodzeme z 

-Arabji, która w sferach naukowych za 
granicą, a i u nas w stmcy, budziła po­
dziw zdolnościami jasnow dzema, a któ­
rą udało się Zarządowi pozyskać na ten 
wtecaór. Wróżyć bedzie bezintereso­
wnie Początek o godz. 10 wieczór. Po 
godz. 2-giej wstęp zamknięty. Obową- 
zują legitymacje albo poprzednie zgł )- 
szenia w Sekretariacie. 10717

— - Gwiazdka u inwalidów. Szlachetna 
ofiarność naszego grodu i zawsze żywe 
poczucie wdzięczności wzgledem inwa­
lidów zmałazły swój rowy piękny wy­
raz w tegorocznem urządzen.u Gwiazdki 
dla 128 ©for y  ojny, umieszczonych w 
fagi 6. Szpitala Okręgowego na Klepa- 
rowie. Na czoło tej imprezy wysunęła 
się jak zwykle Elektrownia miejska, któ 
rej persona i b urowy, warsztatowy i ru­
chu przez liczną delegację wręczył in­
walidom hojne dary w gotówce i natu­
rze. Współzawodniczyły z nią w tym 
wzgl idzie gorliwi opiekunowie ociemnia­
łych żołnierzy Tow. „L~t?rn’a“ i „b?uj- 
n,a“, Pow. Koło Zw. lnw. Lwów- Sek­
cja Opieki nad żołn. chorym Czerwony 
Krzyż, w eszcie szkoły im. Lenartowi­
cza, św. Anny, Mickiewicza i Konarskie­
go, wówc zas jak Tow. Akc. Prow. Iw 
ofiarowało piwo. Serdccznjść i życzli­
wość ogółu szczerze wzruszyła inwa­
lidów.

— Pożegnanie gen. Malczewskiego.
Z żalem praw dziwym przychodzi na­
szemu miastu żegnać dowodcę Korpusu 
gem. Malczewskiego który w najiliżrj 
szych dn:ach opuszcza Lwów- by objąć 
analogiczne stanowisko w Warszawie. 
P. dowódca Korrusu w ciągu swej pra­
cy we Lwowie zdołał solie zaskarbić 
prawdziwa sympatię i szacunek \v*ród 
mieszkańców Lwowa, to też wiad> 
ność o jego przsnie.iienui była tu nie­

spodzianką niemiłą Z okazji swego prze 
niesienia p. generał nadesłał nam nastę­
pujące pismo: „Z powodu terminowego 
wyjazdu celem objęcia nowego ctano- 
J/iska służbowego w Warszawie, nie 
będę miał możności osobiście pożegnać 
wszystkich znajomych oraz wyprćbo- 
v anych współpracowników .ta mwie 
państwowej, społecznej, ideowej czy 
kulturalnej tac we Lwowie iak w m a- 
stadi garnizonowych i catej Małopolsce 
Wschodniej. Poczuwam się zatem do 
miłego GDowiązkti tą drogą przesłać 
szczere, żołnierskie wyrazy serdeczne­
go podziękowania prasie, instytucjom, 
towarzystwom, ich reprezentantom i 
tym Wszystkim, którzy od dwu lat za­
jęli wobec mojej osoby, jako przedsta­
wiciela wojskowości, stanowisko zaw­
sze życzliwej wspóbtracy. — Gen. Dyw. 
Juljnsz Malczewski".

— Z wyższych kursów ziemiańskich 
we Lwowie. Fgzamiu główny odbyty 
dnia 21 grudnia br. we L.wowie zdali 
absolwenci: Boguszówna Mar ja, Dunin 
Piotr, Cizowska Anna, Kornbergeirówna 
Marja (z odzn.), Krzeczi.nowiczówna 
Helena (z odzn.), Łącki Zygmunt, Po- 
uiński Adolf, Przanowski Micnał 
vz odzn.), Śtniałowski Zygmunt 
(z odziij, Tarnowski Stanisław, Zaleska 
Teresa (z odzn.).

— S. p. Stanisław Szajna, sędZiń, se. 
kretarz Związku Sędziów Małopolski, 
zmarł dnia 21 grudnia br., osierociwszy 
żonę f 5 dzieci. Przez śmierć Jego po­
niósł Związek Sędziów poważną stratę, 
zmarły bowkm należał da rzęau naj-

Dyskusja nud grcfcrym preliminarzem 
budżetowym.

Wczorajsze posiedzę**}"; Rady miejsfcfoj
Nutą przewodnią wczorajszej dysku 

sji budżetowej, przewljaćącą yię przez 
wszystkie przemówienia — a wysłu­
chaliśmy ich trzy — byiy dwie sprawy 
1- potrzeba inwestycji, które z bueżetu 
obecnego wykreślone niemal znpe^de, 
oraz 2. reorganizacja administracji 
gmunnei celem przeprowadzenia n,o- 
zliwycn oszczędność#. W dyskusji 
głos zabierali rr.: dr. Dwernicki, prot. 
Matakiev acz i dr. Próchnicki.

Zdanier- dra Dwernickiego budżet 
obecny jest budżetem wegetacyjnym, 
skmstruowanym bez rozmachu. Wy- 
rzeczono się w nim v szelkich inwęsty 
cyj, co odbije się ujemnie na kwestji 
bezrobocia. O inwestycjach można by­
ło pomyśleć przy pomocy pożyczki 
zagranicznej, którą rządowi trudno 
dostać, lecz gminie łatwo. Przecho­
dząc do szczegółów podnosi dr. Dwer­
nicki myśl zużytkowania dla oświe­
tlenia miasta a.celów popędowych ga-. 
zu ziemnego, który -esrt lodkiem opa­
łowym o 50 proc. tańszym niż węgiel, 
tod siebie dodamy, że hrtprezę tę chę­
tnie -mbwemejonowa "by kapitał angiel­
ski — Red.). Wzywa więc magistrat, 
by poddał tę sprawę studiom przygo­
towawczym, wsizedł w porozumienie 
z dyrekcją Daiszajwy i w ciągu pół ro­
ku dał Radzie konkretną odpowiedź. 
Następnie żąda reorganizacji magi­
stratu i urzędów miejskich i wybrania 
w tym celu komisji, któraby wspólnie 
z prezydium miasta obmyśl ła środki 
uproszczenia urzędowania. Wreszcie 
do,naga się wznowienia prac komisji 
dh  reformy statutu Rady miejskiej i 
miejskiej ordynacji wyborczej celem 
przyspieszenia wyborów

Prof. Ma takie wlcz oświadcza się ró- 
v.’nleż za powołaniem do życia kc misji 
oszczędnościowej, oraiz za zaciągnię­
ciem inwestycyjne4 pożyczki zagrani­
cznej, byle na gc dziwych warunkach. 
Stawia wniosek, by sekcja III. magi­
stratu, komisja elektryczna i kormsja 
wodociągowa wyłoniły wsp >lną komi­
sję rebót inwestycyjnych, któraby 
układała comiesięczne plany robót ln- 
westy cyjnych cd ,naica 1926 poczy­
nając. Rówirocz, śMe wzyWa prezy­
dium miasta, by poleciło depąrtumen- 
towi technicznemu, zakładom elektry­
cznym i wodociągowym przedłożyć 
do 15 lutego plan najpilniejszych to. 
bót.

Dr. Próchnicki ciesząc sie z pospie­
chu, z iaJdm przedłożono preliminarz 
budżetewy, wyraża żal, że niema po- |

dobnego pospiechu przy załatwianiu 
uchwaJ Rady: nicejskiej, na które Od­
powiada się — po reku, O wielu rezo­
lucjach, uchwalony cł przez Radę m. 
przed rokiem, zaczął Magistrat myśleć 
dopiero wtedy, gdy m m  następny bu­
dżet przedkładać. Mówca żąda więc, 
by na lezolucje Rady magistrat odpo­
wiadał przy negarywnem ich zała­
twieniu — w jaknaikrótszym czasie, 
a przy pozytjn- nem określał dokła­
dnie cżas, kiody ich wykonanie nastą­
pi-

Mimo kryzysu wal, tow ego i wyra­
żanych w  w.ązku z t a  obaw co do 
reaicości budżetu, mó^ca w przysz­
łość patrzy bet pcsymSzmu. Niepokoi 
go raczej fcó, czego w budżecie niema. 
A niema w*" iidn* an i. słowna wzmianki 
o zeszłorocznej uchwale w spranie 
Wnelkfiego Lwów-?, Nic w budżecie 
nie zrobiono dla ruchu budowlanego 
sprawy mię ukaniowej, baraków dla 
bezdomnych. Niewiadomo, co się sta­
ło z udziałem gminy w finansowaniu 
budowy ktieji Lwów-L ck. a pozy­
cja na budowę hal tcrgowycl też zo- 
staia użyta .ia co innego. Jedną z pil­
nych spraw będzie! też sprawa wodn- 
naerzy. Ro macoszemu potraktowano 
w  budżecie drogi i braki.

Na pytanie, skąd wziąć fundusze, 
mówca daje odpowiedź utoże mepjpu- 
larną, iecz kc: ieczną: urakońska osz­
czędność. A więc redukcja poborów 
od góry <ło donu; w związku z tern re­
organizacja pracy, (Do tej sprawy 
utworzono przed C laty L ott ’sje, ale jej 
dotąd nie zwołał pan Prezydent) Na­
stępnie załatwienie się z teatrem, któ­
rego dłuższe prowadzenie we wła­
snym zarządzie jest ciężką kują u nogi. 
W  nadchodzącym roku gros gminie 
utrata akcyzy, tj. pozycji 1 i pół milio­
na zł. Jest nądmek., .że uda się to źró­
dło dochodu t trzymać, zwłaszcza, że 
— jak przyznają jej p zeclwnicy — 
jest akcyza nie tyle ciężką materialnie, 
ile dolegliwą wskutek sposoou jej ścią­
gania. Dolegliwości to można usunąć.

W  óbawier że województwo obet- 
rńe budżet komisja b; dżetowa niepo­
trzebnie okroiła go do przesady. W 
każdym razie to, co zapytało w budże­
cie, .nie może już oyć obenane. Za 
budżetem stanąć musi moralna siła, 
dlatego jest wskazane olidarne 
oświadczanie sie Rady za przed ożo- 
nym budżetem.

Po f|(em rrzemóv ieniiu ptóiddźejite 
zamknięto Dziś wieczorem dalszy 
ciąg dyskusji.

czynniejszych członków Wydziału. 
Przybywszy przed 5 laty do I.wowa, 
zdobył sobie rychło rzetelne uznanie 
jako wyłitny sędzia i obywatel, nie u- 
biegający się o zaszczyty, a chętny do 
ofarnej pracy dla społeczeństwa, czło­
wiek nieskazitelny, gorący patriota. On 
i na powiecie, jako kierownik Sądu w 
Brzozowie, nie szczędził trudu, poświę­
cił szczególniejszą uwagę opiece nad 
sierotami. Przeniesiony do Lwrawa, pra­
cował dalej z nieustającą gorliwością 
w tej dziedzinie społeczrej na terenie 
Tow. Opieki Młodzieży (TOM.). To też 
przedwczesny zgon Jego (liczył lat 49) 
odbił się bolesneni echem wśród szero­
kich kół naszego społeczeństwa. Dla 
pozostałej rodźmy w jej ciężkiem nie­
szczęściu niech będzie pociechą nieska­
lane imię i nieratarta pamięć zasług, któ 
re ś. p. Zmarły jej przekazał. — Po­
grzeb odbył się dnia 23 bm. przy licz­
nym udziale publiczności, reprezentan­
tów sądownictwa, prokuratury, stanu 
adwokackiego i notarialnego, oraz rze­
szy dz,atwy szkolnej, która przyszła 
złożyć hołd ostatni swemu zacnemu 
opiekunowi. Nad otwartą mogiłą poże­
gnał Zmarłego wiceprezes Związku Sę­
dziów, p. Rosscwski — Cześć pamięci 
dzielnego sędziego i patrjoty!

t  Zygmunt Krzywosąd Kępiński.
weteran 1863 r. porucznik W. £■

zmarł onegdaj we Lwowie w  S2 r. ży- 
Cna.

Urodzony ó stycznia 1843 r. w Nie- 
zaianowicach, jako 19 letni chłopak 
brał udział w walkach o niepodległość 
1863 r. Ścigany przez rząd rosyjski 
schronił silę do Małopolski i tu w r. 
1889 wstąpił do Zakładu ubezpieczeń 
od wypadków, gdzie por.ńmo podsta­
rzałego wieku dć ostatnich chwil ży­
cia praccwał. W laitach 1918 w czasie 
walk o Lwów jeden z pierwszych sta- 
nał do szeregów i m Itzał do najstar­
szych obrońców Lwowa. Kawaler or­

deru Krzyża walecznych odziaki 
Krzyża obrony Lwowa i Orląt, b. cho­
rąży Tow. uczestników powstania, na­
leżał do osobistości bardzo popular­
nych we Lwowie. Brał żywy udział 
w życiu publicznem. a każda akcja r?o- 
dziwa, c z j t i  patriotyczny m*ata w 
nim chętnego i ofiarnego współpraco­
wnika Patrząc na tego dziarskiego 
poruuz>iiką, pobrzęk -jącegc szablą ł 
ostrogami nikłby nie rwterzył, że ten 
z kiwi i kość, żołrńerz i kawalerzysta 
dziiewnafy już krzyżyk dźwiga na 
swych więcej z fantaśżji niż słabości 
pochylonych baTkach. Pfawy Polak, 
dzielny obywatel, który krwią przy­
pieczętował swą rr iłość do ojczyzny, 
człowiek głębokiego s^rca, uczy.iny, 
serdeczny, pozostawił za sobą szcze­

ry żal wśród szerokich kół nuzrgo
•naasts Część Jeso p?Tndęcł,

Pogrzeb śp. Kępińskiego odbęuzie 
s ę  dziiś o S'4z. 2 popoł. ze szpitala 
gaumnonowegc,

Orzttkucy Zakładu. ubezpieczeń od 
wypauków zamiaiss wieńca na trumno 
ul-tchanegn kolegi z*ożylŁ w naszej 
AdmmistrLcjł l3ó zł. ha fundusz wdów 
i sierót no obrońcach Lwowa.

— Karygodny iarl, W ^kspnzytuye 
pokryj r-śledczej zjawił się v.xzoraj 
Adam ł. ,  pomocnib handiowr > przeu- 
scawił klepsydrę z wląsnem swen. imie­
niem i nazwiskiem craz wyznaczeniem 
t“rir,iinu pogrzebu, rozlepioną w dnju 
wilji bized sklepeni. w którym pracował 
i w kHku najbliższych punktach. Jakaś 
ilośuwa osoba, cncac m i zrobić przy­
krość, nc maszynie WTrbita kilka kart 
zaiobn.nch, wykonanych według zwy­
kłego SLobkmu i dających złudzenie 
• zcczywislych klepsydr Donoszący po­
dał nazwisko pewnei punenki biurowej, 
którą podejrzewa o ów vysoce niesma­
czny . żart" — tr też Ekspozytura ustali 
n iewątphwie szybko nazwisko złośliwej 
sprawczyni.

— Sorfne podkreślenia W powodzi 
śv.tątęcznych awanbir, krwawych dó- 
jek a nawet zabójstw, jakie zaszły w 
osta tnich dniach udjrza pewien dodat­
ni, objaw Oto wśród boliaterorr owych 
burd i wykroczeń przeriw bezpieczeń 
stwu ludzkiemu nłe j-potkanśmy ani 
jt mego żołnierza Inaczej byłe zs cza­
sów. austriackich, kiedy protagonistą 
każdej większej burdy był albo ułan, 
albo kanonier. Objaw to chwalebny i 
dowodni on, że żołnierz polsk! ma nad 
sobą opiekę. Danr mu kino, dano mu 
teatrzyk, u yszukanc mu inne rozry^w- 
ki, pouczono, jakie obowiązki nakłada 
na młodego człowieka honor noszenia 
munduru zółniersKiego i zaiste nikt się 
na żołnierza poskarżyć nie mógł. choć 
tak dziś trudno o porządnych ludzi, a 
tak łatwo o awanturę i bójki na noże, 
zwłaszcza w czasił świąt.

— Czyn godny roi c ni a polsFdęgo. 
Znana w  nasicm mieście Fabryka w y­
robów metalowych 1 akrmulatorów 
„Metai" di inż. Stanisław Bieńkowski 
S. A. od lat nie miata nigdy z pracow­
nikami żadnych zatargów, tarć, straj­
ków i f. p. objawów niezadowolenia, 
będących dzisiaj na porządku dzien­
nym. — Poprzedniej soboty zdąr-ył sie 
w  zarządzie tej fabryki fakt, który po. 
winien być podanym do wiadomości 
publicznej. Dyrektor fabryki wiózł z 
biura znajdującego się przy ul Eachat 
jewicza do fabryki na Lcwandówkę 
tygodniową wypłato dla pracowników 
już rozaziehną w . stu woreczkach z 
poma/ańcŁówego papieru z firmą przed 
siębiorstws. — W drodze okradł nie­
znany sprawcs pakunek zawierający 
wspomniane woreczki, a gdy w dz! 
siejszych czasach, niemożliwością i?.si 
natychmiast mieć do wypłaty mespo 
dziewane,, znaczniejszą Irwotę, zmn 
szony by! dyrektor pojechać dc fahry 
ki i ogłosić pracownikom co się stało 
Mimo ubliżających się świąt, ze strony 
pracowników ani jednegj słowa szem 
rania i raczej tidko słowa żalu ł p e r  
nęgo rodraju V'spółęaucia dla firmy 
W poniedziałek przysłał' pracownicy 
do dyrekcji deputaćję, któr? oświad
( żyła. że są on; gotowi pracowa* 
przez pewien czas, aż dc wyrównań" 
całej /straty po jednej godzinie dziennit 
bezpłatnie. — Powyższe nie wymagi 
komentarza a jest de wodem, że i w b 
becnych czasach może być zgoda mię 
dzy praco Ją wcą a pracobiorcą, a tno 
że nawet coś więcej jak zgoda, to cze 
go nam potrzeba do uzdrowienia na 
szych stosunków, t. j. zrózumienit 
wzajemnego interesu i płynąta star 
spokój, równewaga i wzajemni -bene 
wolencja.

— Wypadek na dworcu głównym*
W dniu WNizoraiszT-m roLotnii* koleio 
wy. M' cha» Sąsiada .podczas iadt wa- 
ifo  węgla na punrioży w  paroM ozc- 
wtri głównej doiznat s’lńych pothiczeń 
na całem Mele. PbucowaJ cn przy wy­
ciągu węgia na pamowozy i ciężkim 
wózkiem, naladowaamn węgjem, przy. 
party został do ściany wycjągu Piei- 
w.sze ponucy, udnclifc potłuc* poeni^
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rdbrafinikowl P^jcj^owlf ratunkowe, 
które przewiozło go naśtwnie w sta­
nie croinyui do srpitóia powszeęh le­
go.-Sąsiada rrieszK?. itale w D aw io- 
wfe J dojeżdża ns» roboty do Lwowa.

— Aresztowanie pary Intruzów nie­
mieckich. W indcszkąiilu niejakiego Fe­
liksa Trybailskiego przy W. Boimów 1. 
14 — wielka awanturę wywcłaia 
wczora: iairai, Którą tworzy1! Helena 
3ozium i Walter Faber, poębodzący z 
Kpaffolsdard w Ntetrcztcn W komi­
sariacie, dokąd awatitumiczą parę 
sprowadzono, okazało się, że bawi ona 
w Polsce bezprawnie, nie posfada bo- 
wiem zezwolenia na pobyt w naszym 
kraju'. we hec tego czeka ją odstawie­
nie do granicy niemieckiej.

— Fatalny skok z tramwaju. Michał 
Soński, zurobnik liczący 28 lat, wy­
skoczył wczoraj z yiozu tramwajo­
wego linji z obok przystanku przy ul 
Pańskiej tak fatalnie, iż upadł uą cho­
dnik i uderzył głową o nagromadzo­
ny na chodniku 1 amręń, skutkiem czo  
so doznał wstrząsui mózgu. Pogoto­
wie raturkowe rrzewi‘ozło go do ^ P 1- 
rafa powsr« cnnego. t\  . ;  i

— Włamanie do cukierni. Nieznani 
włamywacze dostali s£? wczorajsze] 
nocy do cukierni Japa Kurka przy ul, 
Piekarskiej J, 5 i skpadli znaczna ilość 
cztkolądy, której część z nieznanego

. powodu porzucili w piwnicy a. resztę 
czekolady wartości około 200 zł. unie- 
. śli ze sobą.

— Wściekłego psa zastrzelił wczo­
raj na ul SLipińskiego p«st Florek. 
Psa zabrano dc laikami.

— : Aresztowanie niebezpiecznego 
złe dzieją. Policja aresztu yala w dniu 
wczorajszym Mikołaja Niemi fowtezr 
f. Michała Zawadzkiego- który, po nic- 
daw.nem wyjścui z więzienia, gdzie 
przebywał przez 6 lat, popełnił szereg 
włamań i Kradzieży. Niemirowicz kra 
daicną garderocę wywozi; do Zimnej 
Wody, gdzie ją iJtz^afrał a następ­
nie sprzedawał paserom żydowskim 
na pl Krakowskm i pl Solskich. Gra­
sując po nreszikdjłrtach lwowskich 
zmieniał Niemirowicz niemal w każ­
dym dn'n sWe mtesjkame tak iż funk­
cjonariusze poikyni tylko z trudem 
zdołać at> ująć ubiegłej nccy w ponńe- 
szkrjiiL jednego z uoiww«nych kłodzie 
ii, — zamieszkałego przy uh Skariiko- 
Wsłdiej.

— Z LiOjH. kradzieży. Policja are­
sztowała Gustawa Rbrfłar da, notowane 
go I darowego zTcinte*, za kra­
dzież kieszonkową/— Adoiła W eine­
ra, duzorow ego i Józefa Łukowskie­
go, notowanego I kwamego. zanue^zka 
lego przy u1. Rappaporta !. 1 / zd kra­
dzież srebrnej papierośnicy na pl. Ka­
pitulnym na szkodę p. Domańskiej. —- 
W sklepće BaczewtsJriego w R> iku 
skrad jakiś złodziej n> spYo ię Edwar- 
ds Jan asa. mal&nia, portfel, zawiera­
jący książkę wofctoową anąz 20 zł. w 
banknocie.

4- Wodospad w -acńołonle. Amery- 
karJe pras mocowali na specjalnej; lin­
ce stalowej rcz>iag.Zętej nad Ntagr.rą, 
*mk/oŁłi.y, które przenoszą poiężny 
huk walących się ;al do sfatji nadaw­
czej. Stamtąd rozsyp się szum najwię­
kszego w święcie wodaspadn sfucha- 
ccom radiowym. oddalonym o setki 
Mcineitrów od Nsgary.

Spoytrza/enia rietcorologczne
Dbsenratorjwn anti njiijaitnt r#a. i a i  l-j ■ k.

29 grudnia 7 rano T po pół. 9 wiecz.

Giśniiile v bis 726*2 7270* 727*8
Teapasatifawc*1 +V8» 4-3*6° 4-2*3°
Kleiiitk wlatra W WSW SW
u «  km gont. 14 11 14

[
Nachmurzenie przeważnie duże, mgli- . łtidriowc i południowo - zachodnie na 
sto- drobne opady, cieplej. Wiatry po- I ogół słabe.

Temperatura najwyższa +  3*6° C, naj- 
niżST- 4- 1*2* C.

Jwagi. Przci -sime pogoda.
UoUnnji pode i  -Kjdlnj .whiunika 

lwowskiego (tv p. ■ 7 c.odz czasu Iwowsk. 
— o g 24 m ifodk, europ.) , ...

Oznaczeni--' kieriirtft«łtv vńatru N = ‘P< Ł* 
noc,£ = wschód, S-" południe, W: - zachód.

POGODA NA ŚRODĘ.; -
Warszawa. 29 grudnia (Ttl. wli)’ — 

Komunikat. Tn&łytut'n MefeofOlogicżhe- 
go w Warszawie. Prą-, dofwdobny 
pr„-b.er pogody w dniu JUK gnkftlK

Z SALI SADOWŻJ.

Hje kianićł się —  więc Jm iert.
Przed Trybunałem sądu karnego 

stawał wczoraj Adam Soja. 2o-letnł 
betoniarz z Zamarstynowa, osKarzony 
o zabójstwo kolegi swego Jędrzeja 
Knysza. Iłem  zabójstwa . była uraza, 
jaką brat Soji Sfcmistew żywił do 
Knysza za to, że gdy St Soja siedział 
w więzi ;niti Knysz .nie kłamał się jego 
żonie. 2 tego powodu powstała między 
nimi kłótnia, a potem bójka, do której 
w obronię brata wmieszał się Adam 
Soja. W czasie bójki napadnięty Knysz 
a byłe to 30 września br. strzelił kilka­
krotnie z rewolweru, chyn‘ł jednaa, to 
też ratował się ucieczką. O urazie tej 
zapomniał St. Soja. Adam jednak po­
stanowił zemścić się. Sposobność zna­
lazł 2 października, spotkawszjr Kny-

| sza na swojem obejściu. Zaczęło się 
* od słów, a przyszło do bójki, w czasie 

której Knysz ugodził Soję laską, a ten 
w odpowiedzi dżgrął Knysza n ̂ żem w 
brzuch tak silnie, że ten po 2-tygodnio- 
wej męczarni ducha wyzionął.

Rozprawę prowadził s. o. Dwcrzak, 
oskarżał prok. Sywulak.

Po przesłuchaniu świadków Trybu­
nał skazał Soję na 10 miesięcy ciężkie­
go więz.enia.

Wyrok.
Ryszard Loewenthal, oskaiżony o 

zabójstwo, oszustwo i gwałt publicz.ry 
o czem donieśliśmy wczoraj, skazany 
został na 2 i pół roku ciężkiego wię­
zienia.

Oszustwo z  holenderskimi guldenami.
Od kilku tygodni rozsyła po całej J 

Polsce jakiś oszust holenderski pro- j 
spekty, z podpisem F. W, Stappęr, i 
Amsterdam, Postbos 357 zapomooą któ ! 
rycb, stara się wyłudzić pieniądze od } 
naiwnych a chciv"rch ’adzi, obiecując I 
im za ło 2000 guldenów holenderskich, 
albo 1 auto itp.

Komhinacja polega na tern, że ktoś 
kupuje od znajomego kai kę koloru n. 
p oialego za 1 guldeną holenderskiego 
tj obecnie z; 3 zj. 6b gi. i odsyła tę 
kartkę wraz z dalsz^Mii 3-,na guldena­
mi hol. pod adresem Stappera, fach 
pocztowy 357, poczem otrzymuje 4 
nowe kartki, koloru czerwonego i te 
kartki ma roesprzedae pomięd-y swo­
ich znajomych Ci znowu postępują 
tak, .iak osoba pierwsza, poczem o trzy 
mnją po i  kartki żółte, rozsp^ zedają i 
t. d. i t. d. Po żóhycli kartkach nastę­
pują niebieskie, potem zielone a w 
koucu brążonre.

Skoro juz ter* 6-ty kolor jest w  obie­
gu, t. zn. wszyscy z tego koloru 1 z 
poprzednich powpłacali 3tapperovti po 
4 guid. hol., wówczas 1-sza c®oba (ko­
lor biały) otrzymuje nagrodę 2000 gul- 
lenów ^olenderskich- 

Cyfrowo interes dla Stapnera przed 
stawia się następując^

1-rza osoba, koło?, biaiy płaci 4 gulo. 
holenderskie.

ł następne osoby, kolor czei wonj 
płacą 16 gnid. hjSw 

16 następnych osób, kolor żółty pła­
cą 64 guld. loi.

64 -lastępnych osób- kolor nicbiesid 
płucą 256 guld. hol

256 następnych osób, kolor z!elony 
płacą 1024 guld. hol.

1024 następnych osób, kolor brązo­
wy płacą 4096 guld. hel

Razem 1365 osób zapłaci zateir 
5460 guld. hol., czyli 19083 zł. 60 gr.

W zam ian za co  1-sza oseba o trz y ­
m a nagrodę 2000 guld., czy li że S tap- 
p s r  a  w łaściw ie Iiochstapler zarobi na 
cz3’Sto 3460 guld., tj. 12.603 zł. 60 gr.

Jeżeli teraz tych ostatnich 1024 o- 
sóo rozpi>cznie łańcuch na nowo, tj. 
od koloru białego, to aby każda z  tych 
1024 osób mogła otrzymać nagro .<ę, 
musiałoby zapłacić po 4 guld. hol. 
1,397.700 osob.

-*0 raz łrzecr łańcuch jużby obejść 
me mógł, potrzebna do tego i,ość ludzi 
wyniosłaby już biliony, a tyle ludzi na­
wet w tysiącznej części nie ma na kuli 
ziemskiej, cała więc ta afera finansowa 
obliczona jest z góry na oszustwo, 
gdyż mepi-awdcpodobneir. jest aby na- 
Wef pierwszy łańcuch dobiegł do koń­
ca, boć przecież tysiące osób otrzy­
mało te początkowe kartki białe, za­
tem, łańcuchów takich będde tysiące i 
już zaraz w pierwszym swym obiegu 
obejmą miljony osób, pieniądze, zaś 
przepadają.

Dla odcięcia iemu holenderskiemu 
śledziowi źródła oszukańczych docho­
dów z {a.wowiernej Polski byłoby 
wskazane, by dyrekcja pcczl kontro­
lowała listy, adresowane do tego pana 
i zawarte w nich pieniądze, w  iry 21 o- 
bc wiazującyct przepisów, konfisko­
wał? na rżecz Skarbu.

lim ach samnbójczy asystentki dentystycznej.
W dniu wczorajsrym około godz pół 

do ł2-ttj przed połudnLm ±ił słę sły 
szeć w  kamienicy nr. IG przy pL Bej 
nardyL&klm yfuśny st.-zał /ewolwsro- 
wy. Lci&torzy uie zwrócili szczegól­
niejszej uwagi na strzał i dopierc zamie­
szkały na I p. lekarz-dcntysta Danek, 
wlaśckaeł zckladu dentystycznego, po­
wróciwszy po godz. 1 zę. szpitala woj­
skowego dc swe’ pracowni — zastał 
leżące na I udłedze i włoki swej asy 
stutkL

Była xną Janina. Siarkowska, licząca 
21 lat, zamieszkała przy u’. Objazdowej 
1. 8. CeŁ-ym strzałem, sl;ierowanyu w 
serce, położyła kros swemu życiu. Obok 
na* podłodze leżą} rewolwer fcrpu „Sie-

| ye:“ z  wystrzelonym rednym nabojem. 
Pizy desper«tce me zauważono żadnego 
listu, któryby rzucał jakiekolwiek świa­
tło na tragrdję młodej dziewczyny, —■ 
zmiczioia w kieszonce bhuki chustecz­
ka, orupełrie mokra, świadczyła tylko, 
że wśród łez mijały ostatnie cnwile joj 
życia.

Na miejsca przybył kierownik Eksno- 
zyturj' pe^icyjno-śledczej, nadkom. Pa- 
r:'Iewicz, kom. batorski, sęózn śledczy 
Wdoszyńsm. Z\/lokl odstawiono do in­
stytutu medycyny sądowej, po zdjęciu 
ich fckzgralkznem. Dochodzenia prowa­
dzi KomisaFat V- Prawdop idobme przy 
czyną despeiccklego kroku Siarkow- 
skiej były nieporozumienie rodzinne.

Tajaza ibkarij, ^nludnlf"^ e! Ameryk’ ną 
Europ*. Wiedcńdde kluby mi^ymały ku­
kań iście ofer* td  Jruzyn piłkarskich Połu­
dniowe. .‘imwyk* lak *o llru2Waiu. Pat«- 
inayu 1 Peru. Cena tych skromnych nąni > 
torów * nó XJ0 dolarów :ą mect W roku 
ti-2kcym żąJano \x> 800? diilcróT..

PWti nożna zacranlc?., Wdroeń, 2E grtt- 
dnjfai -U \ Wącker—Inurnatiopa 10;4. - -  
26 grudnia,. ł l p ‘tha -StrassfMi.oatin^r 7:2. 
fłlcholsóli«--rftudolf! h'<ej 1 6:?. I^aoid--Flo- 
van 7:2, VVacker-~8ipthJtU« V  -Brk-

S p o r t
i dnia. Sp( rtkluh—51ovan 4:1. Admfra Be- 
* wegungspieie 4*0. — 25 trudnią odbyły się

tntaj Jedyne zev^& . ’ o m ist.s-Jtiro rnirdzy 
Frkoah-^Flwidsdoifer AC. 2*1 (2 Ki), Za­
wodom tym towarzyszyła bójka ws ód 
widzów, k tó u  musiała likwidować poł cia 
ui prsy pomocy szabel. — Eelgi-tf ’< l łru  
dnfc . (O) H*łosiaYi&f- Jednan 7,0 (4i0), , 

” a; rozegząno z“w« óów mivdzyP*S • 
wych w 142C r. Według obliczeń s. kreta- 
rjajii FIFA rofcegranc v* roku l ‘-25 61 spo­
tkań mledJBFtałteflowyet m  -2uZ0pke-- łka]

więcej spetkań miała Aasiria i Węgry po 
10 me.^ow, Srwicja 8, Szwajcaria 7. Po 
6 iczcgraly P.efgja, Fiulaiidja. Iio-
łandja, Włochy i fliszpanja. NajMięce; zw y  
(-ięskieb rpotkar ri>2agraly Szkocja i Cze- 
chosiL .v:acja. gdyż w  czlercch spotkam a :h 
wsaystkie byty awj, cięskte. Dlaczego nic- 
ma aru słowa o  Polsce? .

Cztwy nowe rekordy amatorskie w pod­
noszeniu ciężarów. Wiedeński zw A iek cic- 
żkoatletyczny zoiganizował próby pobiciu 
rekordów w  podi cszcuiw ciężarów." które 
prcyiiiosly 4 r.owe śv iatowe rekordy, a 
mianoN.icie: waga piórkowa — W. Pasi- 
nek 111.50 klg\ o t a racz rzutem (dawny 
i ca ord 110 k lz .\ waga lekka K. FipeA k -  
dnoręcz n.; uicm 96.5 klg. (dawny rektHd 
95 klg.) Waga półciężka L. Heller ywe.n  
Jednwf^cz 10? OC klg. (dawny rekord 101.85) 
i %\ag i ciężki I<. Schueldberg obu-?cz cią­
giem 120.60- (dawny -ekoid 120).

Doskonale zapowiadałby się zewodrlk. 
N i ti nhrgach (ekkoa[let\czn\ch pt.jawP 
się w Paryżu młodzieniec w  wieku To i pót 
lat. który biegnąc pierwszy ra* w żyda  
na pizestrzeni 800 mtr csk.fgnąl czas 2?>t. 
Z  teiio powodu panuje tutaj wielka radość 
ś t ó i  lcfclic-p.tktów i matadorów tegc spor- 
tu, którzy w  r.ic/uanym nikomu nuodzień- 
cu t  idza przyszłą jfMazdę światów*, kió- 
iZ ocuwirian: sztancar sportowy Franca

O cza u mówi* <v W iednia. Sensacją 
dnia jest v iadomość, że wiedeńscy Aina- 
torcy rozegjcją mecz pfłkr nożnej z prasaą 
Siavią, aie... w* Paryżu. Mecz ten odbęsKriC 
sij w  d:ju 2 stycznia 1926 r. -— V  rni- 
strzostwacb wiedeńskich I. f.igi MWotSrpJj 
pro wach a Airsł-torzy 16 pkt., hastę pnie 
idzie Sk vŁii j5, Rapid 13, Adutłra 12, \V.\C  
12, Srortclub 11 i \ie im a 10 pkt

17 kuock-c-urów jednego dnia. Mistraw- 
stv, i  bokserskie w Szwecji (amatorski.) 
zgromadziły ni mnie: ni w ięce; iak 195 z,,- 
ivOdników, w  tem 73 w  w ci oz; półej-ężktó. 
Należy dcdcć, że są to misrrzosiwa iimei- 
rów\ Żaraz w  iw iy fz y m  dnfl waik zann- 
lowuno 17 czi siyoh knoek-cmr-AV, kftoetni 
zwycięscy po w-; liii swoich przeciw ud: »w 
ńa matę.

Drugie zwycięstwo r.pariy praskiej w 
Portncalii.. Tiuirie '.pi-tkai.is Sparty pra­
skiej w Portugalii ze Cporiing Klubom ‘lz- 
bońskim zakończyło sit ^uiuwiwm zwy­
cięstwem i-isurty w' st. siniku 8:0 a)!

Kursy lmrciŁiskie »>d kierownictwen 
Eu Ziętklcwiczowei- D ugi kurs n:fciars.V 
Krynickiego Koła ,Jk-skid” -Pr-zpog^yna v t  
w u»iu 1 stycznia i trwać i>ęó?M do 6 sty­
cznia '926 r„ M  trzeci kurs od « do lo 
stycznia. (\bu kursy odbywać î? 'gną pt'd 
wytrawsem kierownictwem znanej narca.;- 
fei p. Eli Ziętićiewnczcwej. Zsłuszesńa 
nica-Zdrój, ;Wi|lji Krokus. _

Porażka tcnuislstow angwlskich w sa*a- 
Ri. Wycieczka świ.accznu lernłsis.ow ;ui- 
Bielsklch do Poiiidniuwei .Airyki zakonczy- 

i  się porażkę, re^-rezentaci: w idkobrytan- 
skiej, ktrra p^eg-aln z repiezeinacią Na 
tale w  stosunku 5 3. Nalezv podkreślk. 2e 
wśród tem-isistów natalskich gra»ą panna 
Heine, bijąc swoją przeciwniczkę, pummo 
swoich 16 wiosen życia.Ollmotjczyk dr Pcstz zdyskwaBMkowa- 
ny. Węgierski Związek Szermierczy zdys- 
“woli kowal mis za olimpijskiego w « t-  
]rlach dr. A. Posta jako p.atcfa i w v^u- 
cłv1 go ze związki amatorów-szi miler ty. 
" ólladomoścl z f lF r ia :  łoy f r^ l
ś„le: RsptóMSh ran 7.2 OL 
Slovan 4:1, WŁckei—Sportchih 2*3 (2;!*.

-*orażka Vlenny w* Hlszpai.śi. Mer/, mię- 
dzynaródowT między F. C. Barnelona-- 
Ylenna (Wirder.) zakończył sie Ttcrai^ą 
Wiedeńczyków 2 «  (ItO). - - M e c *  ą * r ty  
praskiej przeciw' reprezentącjl Diibao za­
kończył Się niprozegrapj 0:0.

Ra^jofon.
KON CER T \ PAD JO WE NAJWA­

ŻNIEJSZYCH STACYJ:

śre da, 30 grudnia.
Fracklurt. (470). Godz. 20. Kuicett 

Iiarfiotów z skrzypcami, Wiolą » fletem 
pieśni 18 wieku.

MouąćhiuAi. (485). Godz. 20. Wie­
czór orkiestrałny operetek Fałła.

Monastyr. (410). Gcdz. 20. „Baron 
cygański".

Barcelona. (325). Guuz. 20. Wieczór 
operowi-.

Oslo. (382). Godz. 20. Konceri or­
kiestry radiowej.

Rzym. (425) Godz 20. Koncert wo­
kalno-instrumentalny.

Tuluza (441) Godz. 20. Akademia 
koncei towa.

Paryż. (458) Godz. 20. Koncert wo- 
kalno-łnstrnmeiitaliiy.

Włodeń. (530) Godz. 20. „Laia^cy 
Holender" romantyczna opjra Wag­
nera.

Praga. (550) Godz. 20. Konceri śpie­
wackiego tov, nauczycieli

Berno. (750) Godz. 20. Konćert Bee- 
thovenhwski.

Londyn (365) Godz. 20. Koncert 
aymfonŃZBy. ^  .-----



Ili JSł,0 \V0  POLSKlEar. m r  z gradnlą

Ż Y C I E ,  G O S P O D A R . C  Z  E .

Spadek t e k a  i taniec złotego.
Pieniądz w swej istocie nie różni się 

od tego wszystkiego co wzamian za 
jego jednostki otrzymujemy. W istocie 
to znaczy co do charakteru swej war­
tości.

Był od chwili powstania i jest doiąd 
— itowareni. Jest jednak obecnie towa­
rem w i stępującym w fornhe bardzie] 
skomplikowanej.

Podstaw ą, czV te,ż punktem, na któ­
rym opiera się dotychczas wartość pie 
niądza, jest -jego charakter, jako towa­
ru — więc złota czy srebra. Wartość 
rzeczywista tej materialnej substancji 
]est głównym czynnikiem wartości ple 
niądza, pomimo bardzo zawiłych syste 
mów pieniądza w spółczesnego i skom- 
plikowanych form pod jakieiiii wystę­
puje.

Jak wiadomo zasada zaufania, ra  
której opiera się życie społeczeństwa 
cywilizowanego pozwala na to, że w 
obiegu mamy nie pieniądz rzeczywisty 
ale znaki na pieniądz. A oparty na fcej- 
satnej zasadzie zaufania zwyczaj dopu 
szcza jako zupełnie wystarczające, za­
równo ze względów praktycznych jak 
teoretycznych, aby będące w obiegu 
znaki tylko w części imały pokrycie 
rzeczywiste tj. aby id powiada ty imicj 
szej ilości rzeczywiście istniejącego 
pieniądza, niż ilość na jaką opiewają.

Znaki to liowiein nigdy równocześ­
nie do zamiany na pieniądz rzeczy w. 
nie bywają przedstawiane i wystarczy 
dla utrzymania icli pełnej wartości 
przeświadczenie każdego posiadacza 
znaku, że w każdej chwili mógłby i 
może go zrealizować tj. może zań o- 
trzyinać pieniądz rzeczywisty — zło­
to.

Przeświadczenie to oparte jest na za 
ufaniu do Państwa i Jego insfyuicyj.

Z analizy pieniądza "współczesnego, 
będącego w obiegu we formie znaków, 
wym.ka przez te jasno, żc drugim jego 
elementem zasadniczym obok substan­
cji materialnej (ztłota), jest psychologi­
czny czynnik pewnego przeświadcze­
nia cbs wateli, ich zaufania do Pań­
stwa.

Drugi zatem zasadniczy składnik płe 
niądza jest to zarazem element budo­
wy moralnej narodu.

* * *
Dzienniki polskie 'z dni ostatnich peł­

ne są alarmujących wiadomości o spad 
ku franka. Informacje te są zgodne z 
stanem faktycznym. Frank wa te iski, 
którego spadek powolny trwa już od 
Miku lat, wr bieżącym reku a zwłasz­
cza w ostatnim miesiącu ‘zniżkował sil 
niej.

W miesiącu tym równocześnie zała­
mał się zloty. 1 nie spadł, ale — we­
dług słusznego określenia w artykule 
„Słowa“ — wykonywał jakiś obłędny, 
gorączkowy „taniec*1. Kurs jego zmie­
niał się nie tylko z dnia na dzień, ale 
z godziny na godzinę — na każdym 
rogu ulicy byl linny.

Frank francuski spada od lat kilku w 
miarę, jak zmniejszająca się możliwość 
uzyskania odszkodowań, a rosnące dłu 
gi wojenne w Anglii i Ameryce uszczu 
plają substancję majątku Francji. — 
Frank francuski av ostatnich miesią­
cach spadał w stosunku do walm ob­
cych'z dnia na dzień, w miarę, jak z 
tiybuny rządowej padały coraz gor­
sze zapowiedzi — kredy inflacja staia 
silę oficjalnym programem minister­
stwa.

Analizując spadek franka stwierdzić 
trzcha jednak kilka momentów charak­
terystycznych. które zwriaszcza w Pol­
sce powinny być nie tylko znane, ale 
znajomość ta powinna byc rozpo­
wszechniana.

]■ Otóż przedewszysikiem trzeba 
wiedzieć, że w okrasie ostator’ch tygo­
dni, tygodni silnego spadku trauka w 
Paryżu, nie podriojły się wcale ceny 
artykułów pigrwuei jpotrzflhfc « łmc-

Paryż, 22. grudma
dzo nieznacznie podrożały towary zby 
tku.

2. Pomimo, że franć spada stale i od- 
Jawnd, nic obniża się jego wartości 
przęz proporcjonalne podwyższanie 
plac. Urzędnik znosi to spokojnie, ży­
jąc oszczędniej, włe bowiem, żc jest to 
naj.cpsze co może dla siebie i kraju u- 
czynie.

3. Pomimo, że irank spada stale i od 
dawna, Ind francuski się od niego nie 
odwTócił, nte wyparł się go, rde prze­
stał uważać za sw ój pieniądz, za wła- 
saą rai> ra wartości — i nie gra na spa­
dek iranka, ani nli goni za dolarami.

Fakty < te z łatwością mógłby zaob­
serwować każdy, ktoby w grudniu br. 
z Polski na kilka din zawitał do Pary­
ża

* * *
Ż anahzj sytuacji finansowej Francji 

wynika jasno, że jeśli frank spada z po 
wodu rzeczywiście zmniejszającej się 
substancji .majątkowej Państwa. to kry 
zy.s red jesr łagodzony przez drugi za­
sadniczy czynnik wartości pieniądza, 
polegający ora moralnym stosunku na­
rodu do swoje i a aJnty.

Lud francuski mając \vc franku bo­
gactwo swoje, własną miarę wartości, 
rozumie i odczuwa, że wyzbywając 
się go i odbierając zaufanie, jako swe­
mu pieniądzowi, zdradza siebie same­
go. Nic tylko zmniejsza swój własny 
majątek, ale poniża swoją godność na­
ród twą i — traci część swej sumcist- 
■nośoi.

Dlatego Francuzi kochają swój pie­
niądz tak, rak się kocha wszystko inne 
co jest dziełem pracy 1 myśli swego 
Narodu oraz wyrazem jego niezależno­
ści.

Pomimo na;.:. cł? horoskopów, 
pomimo składu parlamentu z większo­
ścią niezdolną , do rzetelnej sanacji skat 
bu i niezdolność tę jawnie manifestu­
jącą w beznadziejnych projektach, 
Francuzi swej moralność) pieniężnej 
nie zaracili.

* * *
Jak inaczej zupełnie przedstaw ia się 

ta strona momlności publicznej w Pol­
sce. CokrJwiekby można na usprawie­
dliwienie powiedzieć — a co lepiej, a- 
by współcześni pozostawili historyko­
wi — sytuacja wydaje się być u nas 
diametralnie różna niż we Francji.

Materialny czynrJk wartości pienią­
dza nie wpływa na jego spadek. Nie­
wielkie są długi Państwa a mają ek du 
ży, u isteru Rząd upuirty o znakomitą 
większość Sejmu i Minister Skarbu 
gwarantujący racjonalną gospodarkę 
państwową. Sytuacja gospodarstwa 
społecznego wyraiżona w  bilanse han 
diowym się polepsza, a o inflacji rie 
ma mowy.

Ale złoty nie tylko spada, ale — tań­
czy na fali gorączkowych odruchów 
społeczeństwa,

Zarówno brak uzasadnienia realnego, 
jak taneczny, chorobliwy charakter 
spadku złotego wskazują w yrażnie, że 
niestałość jego yartości ma swoje głó­
wne źrodfo w jaj moralnym czynniku.

Głęboko w moralności ogółu i wr je­
go poglądach fkwfl „fałszywa ideologia 
premiądza“, jak mówił w Sejniie Min. 
Zdziecliowsk? De? ztniaiiy tej ideologii 
pieniądza bezowocne będą najlepsze 
wysiłki Rządu i metrwała każda uzy­
skana równowaga. A samoistność i nie 
podległość uzyskana pozostanie niezu­
pełna, póki dolar a nit złoty będzie w 
przeświadczeniu bogactwe>nipóki do 
lar będzie miąrą polskiego bogactwa,

Jest czas na zajęcie wobec pienięż­
nej demoralizacji postawy czynne] 
przez zdrów e siły społeczne Aby dro­
go i dotkliwie pokutował każdy za sa­
mo marzenie o dolarze, -aby przykry 
dreszcz trwogi to warzyszył skrytym 
zakupom dołr ra, aby dźwięczały szy- 

' 'by w bankach polskich grających -  
I tak w  M U JWMkP <AA ,«

Prowizorium budżetowe na i. kwartał 1926 r.
UsiJlone w ustawie o 

31 marca 1926 k.edyta na 
z Vi kredytów budżem na

Prezydent Rzeczypospolitej 
Sejm i Senat 
Konhola Państwowa 
Prezydjum Rady Alinistrów 
Min. Spraw Zagrań.
Min. Spraw Wojsk.
Min. Spraw Wew.

Skarbu
Sprawiedliwości 
Przem. i H ndiu 

Min. Kolei
Min. Roln. i Dóbi Państw. 
Min. C wiaty 
Min. Robót Publ.
Min. Pracy
Min. Reform rolhyęh

prowizorjuni budżetowem na czas od 1 stycznia do 
wvdatki panst*ówe przedst wiają się to zestawieniu 
rok 1925 jak następuje (w złotych):

U, kredytów 
na 'rok 1923.

532.817

Kredyty na czar, od 
1. I. do 31. lii- 1920.

Min.
Min.
Min.

35 J 865 
1,611.678 

356.160 
312.183 

6,859.599 
134 248 80J 

40,473.41.7 
89,"73.620 
16,829.514 
9,869.412 
1 444.296 
8,261.008 

58,237.302 
12,900.135 
12790.794 

4.338.453

2,361.063 
1,118002 

435 907 
6,186.^67 

177,525.000 
51,787.234 
82,353.480 
22,600,159 

2,538.393 
114.730 

9,212.212 
80,829.064 
21,073.913 

8,597.152 
10,971 537

405,227,236 478.897.730

0 właściwe lekarstwo*
Medj cyna ma im pewne choroby sta 

łe lekarstwa: podobnie na  obecną cito- 
robę naszego organizmu gospodarcze­
go, zna ekonomja powite „kiasyczie** 
środki.

Nic mniej jednak skoro stan jest spe 
cialnic groźny, gdy gorączką zagraża 
akcji serca, stosuje się środk* natyrii- 

. miast działające, iniekcje .'kamfory- 
Tak sarno postąpiono z uaszen; clio- 
t eiit .gospoda rst\v et u.

Jedną z zasadniczych chorób, które 
powaliły nasr -to bierny bilans huidlo- 
\vy, który wri;ssal z państwa 200 niilj. 
v r, ul) a z górą 520 miljonów do 
w rześnia br. Pochłonęło to nietylko za 
pas dewiz i tak słabego Banku Polskie 
go aie i kapitały i zasoby całego Kra­
ju. 1 .tu, nie bacząc na właściwy ood 
kład choroby, zastosowano lekarstwo, 
które podziałało natychmiast, które Je 
dnak a la longue mę da «e  stosować, 
i ktpre, się musi zastąpić właściwą, od 
podstaw Idącą kuracją.

Tem sknteczoem lecz nie „klasycz- 
nein“ lekarstwem było zamknięcie 
przywozu. Droga reglamentacji i pod- 
wtyżek cejn. stworzono barjert która 
oparła się importowi 1 .anmcjszyhi i gę
0 okołc 50 proc. Lecz jeżeli środek 
ten okacal się dobrym bo doprowadził 
do uaktyv izowarda, bilansu kanałowe 
go, to zawdzięczać to naieży także 
sprzyjającym okolicznościom, które 
zeszły sig. rów nocześnie z zastosów?- 
fiieni ograniczeń. Dzięki mianowicie 
dobrym żniwom, udało się powie 
kszyć o 30—50 proc, nasz eksport 
przez co bilans nrettyuoo się zrówno­
ważył, ale i wykazuje : od kilku miesię­
cy poważne aktywa. Tvm dwom za­
tem czynnikom, .ograniczeniu imocrru
1 dobrym żniwom należy zawdzięczać 
ie ostatnie trzy miesiące wykazują 
łączną nadwyżkę 157 mil je nów. Jest to 
bezwarunkowo nie wiele,, zwłaszcza 
prży dewaluacji Złotego, wcbec po- 
p 'zsunicli odpływ ów, al? zawrze star 
nowi newną pozycję., . ,

Otóż ittzeba to  sowe powiedzieć, ż t 
orran iczenia impjrtpwe które obecnie 
stosujemy, ną s ta k : utrzymać się r.le 
dadzą. Nie jjstcśmr państwem samo- 
wystarczalntm, wiele koniecznych to­
warów w kraju nie wytwarzamy, i te 
musimy sp-owadzać. Są pozatem arfy 
kuły półzbytKowne łub wręcz luksuso 
we, bez których można się obejść, lecz 
brak których wiele ludzi odczuwa, i 
te towary zatem jakkolwiek droższe z 
powodu wyższych ceł, zaczną znowu 
powoli naphrwać, Pozatem istnieje 
wzgląd bardzo waiaiy, tj. polityką hen 
dłowa innych państ'". które do czasu 
żyłko będą tolerować nasz prohibicjo- 
.drm wobec Ich produktów i nadal 
sprowadzać nasze. Przyjdzie rmJmont 
gdy nas* odbiorcy chwycą się roprosjl 
i wtedy będziemy albo musieli dopu­
ścić większy przy wóz, albo zrezygno-

Pc drugie żniwa dały nam artykuł, 
który może wszędzie liczyć aa zbyt, 
tj. zboże. Skoro jednak ztnór się wy­
czerpie, a należy myśleć także'o racjo 
nainęiji ograniczaniu wywozu zbożu, 
raz by uniknąć wzrostu cen w kraju, 
dalej by nie powtórzyła sie historia ro 
ku ubiegłego, gdy w jesień1 wywie­
źliśmy zboże, by je z wiosną za pot 
dw('hią icenę irehiipoinowąć, to 6nne 
uasze produktu muszą się liczyć z 
konkurencją na obcycll rynkącli.

I tu dochodzimy do istoty zagadnie­
nia, do postulatu, by zastosować nic 
środki aoraźne, ale przystąpić do le­
czenia trwałego lo właściwej klasy­
cznej kuracji. Eksport nasz będzie wó­
wczas trwały, bedzie wówczas ro­
snąć, jeśli nie będzie opierać się ną 
chwilowej koniunkturze lub premiach 
eksportowych, w rodrajr tej o której 
wspomniał miedawno publicznie wc 
Lwowie jeden z posłów tj. że eksportu 
jemy cukier po. 34 groszy a w kraju 
kosztuje zł. 1*10 za 1 kg., lecz na rze­
czywistej zdolności konkurencyjnej na 
sżych towarów na rynkach zagranicz­
nych Tę zdolność można osiągnąć tyj 
ko w jeaen sposób, p^zez podniesienie 
.a przedewszystkiCTt potanienie produ­
kcji

Tańszt p-oduKcja to Y -laściw c le­
karstwo na chorobę bilansu han iło­
w ego

Wszystkie wysiłki nasze nmszą iść 
obecnie w tym kierunku. Nie wyklu­
cza to zupełnie wysiłków w rodzaju 
pr opozycji p. Wasunga. Ale gdy tamto 
są środki jednorazowe, to wzmoże ńc 
i potanienie produkcji to wYsiłek staiy 
to zmiana naszego Źle utnndamentowa 
ńegó ustroju pracy.

By produkcja była większą i tańszą, 
itrzeha dłużej pracow ać trzeba zrzucić 
z siebie tderóbstvi o i lenistwo i powie­
dzieć sobie: lepiej d|użcj ! wogóle pra­
cować, aniżeli- mało ale rychle już 
wcąie nłe. Robotnik nasz zrozumie to 
z pewnością, ’ że dalsze tipórczywe 
trwanie przy, 8-mio godz-nnym dr,hi 
praes’ naraża go na bliższą lub dalszą 
utratę płacy v  ogóle Prtzt’tem trzeba 
zdjąć z producenta brzemię łych luksu 
sew^ch, niato potrzebnych i koszto­
wnych a przymusowych ciężarów so- 
cialnych, iak kasy chorych, ubezpie­
czenia, żłóbki, specjalne urlopy itd

Trzeba ‘te świadczenia sccjalne po­
zostawić woli prawownikć. i na niego 
przerzucić ich koszta. Ubezpieczt ile 
jest stii generis oszczędnością, a osz­
czędność .z cudzej kieszeni- jak tct mu 
miejsce dziś, jest paradoksem.

To jest właściwa drogt. i właściwe 
lekars.wo na cnorobę nilańsr lia^.ilo- 
wego. A należy, o nicm. pomyśleć za­
wczasu, póki jeszcue działają środk] 
dorywcze gdyż przerw? między cza­
sem działania jednych i drugich możę 
łatwo doprowadzić do recydywy

A wtedy wszelkie jcabięgi mogłyby
x z .
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Wiadomości gospodarcze 
Kronika krajowa.

9  7" C,M,a *c‘3*a- 2\uaz«k Pofekicn H it 
z; e to  tych nchwaM przyjąć notowania cen 
fce “Znych wyrobów walcowanych wedtue 
cemuŁ. 8$fK łytvtl Gó. ,.d-„ ę%kicłi Hut Ze* 
wzhscU, wobec tego cena zasadiiicza 1 
(Dian tc h u  ha*lc!lrwi.go w jnosi 350 zł 

, P«J ko-*owtofcle vtMk.*kł fenolowe. 
R<**ł pnłsm w  Moskwie p. Kętrzyński. o- 
s>wla3czył Ltłrtspondtjitcwi rosyjskiej agen 
cji te łecn tiięn ti TACO, i t  m d  polski . 
l irowadzi^ obecnie prace w ffz^ ffp tn o ic ii 
w  sskresie polsko^oe-itcklch rokowań o  
t ukCM bant<lrv'T. w  ucze&iwaiiiti n.'Ztw- i 
tz e r a  tyci rekowsń, ?olskle handlowe :i 
P łJ o " x  \o la  — mówił p. Ketrxyó$kj 
■ tak samo, tak' i -owiec1 p M -  guspo-: 
łł"Cjz. ocjiosc* się ze  sp-cjalnam wagi do 
kwestii rojci.nńja stosrnkćw handlowych 
ruedzy TTOSKtmi I so i -iecKtoni ryi/»aimi. 
iTzrntysł połst, zawtsre posiadał beyppęjt - 
dni kontakt ł  *v«1sk£r tynkiem i dlktegó! 
też wss^rs to  to. c' uoik. obecnie Drzy- 
ŁDi i« y £  newtazanif tesn kontaktu, p-zed- 
stawic zncczn; intries a  strony handlo­
wych koł Boic; L Irócz tego p< sc l Kctrzyd 
‘‘ki o&wiad-zył. i i  w  n -jb llisn  m c^asw* 
zosotc e dokonana ratyfikacja " kom "encjl 
kemsałarne ntsędzy H ńikg 1 Zwłęzkieir 
Rępuhlik Sowkirkicłi 

*=* W ywóz węgla pTdtt- t  tU^k. Wfc- 
dfuff d,’Jij cli Ministerstwa Kok w  cięgu 
iistópM* b- Jo Oćańsfca przybyło z Pol­
ski 15eU tss . tonn wtPila Eksportowego, z  
t-ego  154 2 tys, tcmft ta ładow a.j na sta­
tk i Przeciętny ładunek w  listopadzie w v . 
nosił 5.138 tona, tj. 269 w_otaóvr Wsku­
tek małej ip.~wności technicznej postu 
K i ńakń »  tu-a*. opAinłinfi się statków w  
Jyiekcr ''.dańsldei ““igromauiły sie zna- 
wsniefezt ilośt-I węgla eksportów;po pocho­
dzenia polskiego w  _L_jekJT7«Jn pizclcdo- 
w anii tra- okręty. W  końcu listopa la ilość 
tvcu tepasńw wynosiły około 30 tys. tonn.
W skutek zgłaszania do eksportu znaczniej­
szej ilości węgla przez konc;Tiy, niż np 
to pozw ... t zdolność przeładunkowa por- 
t('-w polskich dnża część zgłoszeń została 
przesuiaętfi u - t-i.jfn y  pó-rle>sre. Przez 
Gdynię v, listopadzie t -ywieziono 783 wa­
gony węrta w  iłośc. 12.135 tonn Opótn1:-  
rJe stoików i oczekiwanie w aguiów  z w ę- 
k1-, i 1 pi/Cład.mek w  Gdyni bytó nie­
wielkie.

Znpęity pateklcy w Polsce. Wotwc 
spadku złote go cena krajowe] pszenicy 
jesz zj * zait iiisza od cen na rynkach za- 
g^nkrw U  ShutkiCft, ‘.ego w-mó^ł stę 
e-ńaczme eksport te~o . zbóż* aargiarJcę. po­
nieważ zapasy itouilcj- w Police sfc dość 
szczupłe i tylko ptzy najlepszj ch koniun­
kturach mosłyiw pok-y i zarożr~ebow 'uli 
Wdwnętruso. er joto t chodzi obaws1 by 
wywiezienie i  -»• ze, ilości prjeniccr z Dol- 
ski Vo ni zlk. tutejszego i>Jku oa ko- 
tioczisość sprowadzania psrantcy a\ wio­
snę z zagrtnlcy po t t^sokc sk. Ik 'loraw^ch 
cenach.

=  C .jf  :..>ac dane co oo zbiorów w r. 
1925. Wedlu * ostatecznych obiiczeń Qtó 
vnego Urzędu Statystycznego 'OlOfY wa­
żniejszych siemtopłhćow w  ! olscc w  rok i 
roraiozMti 1925 przedstawiaj* «ię następu-- 
jęco: przedętaa w^daiaotć ? fci w  ęair- 
t- ach wynosi dia pszenicy U.4. dla żyta 
13 3 ię ”1 rk.ua 13.7 i owsa 133 Ogólny 
zbiór pszenicy wynosił 15.750 s .  0. Licz­
by te sa cokolwiek mme,SK5 od odawti- 
n!rch poprzednie fd y i uwzglcanlono w  
nich zniszczenie wpe ?'odowane przez po- 
tvodate oraz nicsprzyl ligc-. warm ki atmo­
sferyczne w  czasie zMorów.

KnmHa zagraniczna.
=ss Ulatwlema celne oa Węgrzech, f łz ę l  

węgiej-skl wpruwidzil olRi C«;luc dla óałegc 
szeregu towarów przewożonych przez 'V ; 
yry t anryter* Oc* rjęd u łych  tjurarćw, 
oclon id  v  w ysokoi-i £3 pr; W sto»t|iika 
do ta*-yiy przywozowei nuk*>’. JPwa* azo? 
towy ćla atoryka ?h matu* iałów wybucho­
wych. sól antymonowa wasalni;i bl uh*  
stalowa dli fahrykac,! jłór, eloktrrdy wę< 
glowe i roziiiaitc cutt nkl w łó łiu s u ?  ta* 
brykacii mechanicznej dywanów 

=  T‘ -gi w  BndaipeMcIe. izba hs dlowo- 
pr f.cm: sto w'a w  Cttdiptsrolc -irgardzuje js>* 
międzj V, a 26 kwietnia 1926 Wielkie targi 
budapeszteńskie rhace w .t^pre dn otwar* • 
da ta gów są óhoepie jut tak Jalctc za­
awansowane, to  usiałony Jes. mniej więcej 
ji-i pc-rzędek wł'Stcw, c'i-z Usta wyst.*.*’'- 
ciw  W5*9t_wcy polsey. którzyhy zeehcteH 
wzięć ndział w largach hudapeszteóskiCT 
winni ślę *<> owad w drodze ketes jon 
dencji do L:bj p r ze i. i y 'i Jo wo-ha n cTo \\re j w  
Budr peszcie.

=5 portizukiienió węglowe an?leł«ko-*5ie. 
ir ,'.;kie. Według toto n a r . z niemieckich 
kół nlnti-esowianych w przemyśle v*ęgo- 
wym, reprezeniand niemieckiego przemy­
słu węglowego wyrazili yotownść wejścia 
w p'-rozumienie z ancilłsltifn przemysłem 
węglowym, o ile właściciele angielsUch ko 
paJń utwoiz* ze sobę s-udykat Porozu- 
rdtenie ma dotyrreć wspólnej pomyki oai 
Przed iitworzenteu tyndrkątu an»ielsklexó 
r-.yo?zanie tego pfitczumjenla jest- ze słro 
ny n etiiltcHei uważane za nezcelowc Mię­
dzy Innem* chodd +x rówmez o ui -gulo- 
v cnłe kwestji wzti’cmnyjłi dostaw i pró- 
'JJki5 n r *  ,)rz-*'sto'riwwile jel 4e pofrreb 
obydwu . ikow.

Z GIT .Dl YMRSMWSKIEJ

W Jfy-awa. E9 grudiiii <G.) Tenden­
cja dla walut i deurz gagran ,■ .nycj 
sJaba, jedynie wyżtj notowano Paryi, 
wskuipk podniesienia się kur̂ >u iranka 
na fieldach zagiranicznych. Zaprtiże- 
bov~intt na półtora trdljona złotych zo- 
stoło całkowicie pokryte, i  czego ban- 
I;i miedzy sob? zrobiły jedną dziesiątą 
^eść, resztę dał Bank Polski. Na dola­
ła wsotdwci jprzypodało 5 proc. ogfM- 
nych obrotów.

Z!cteni rublem przy zniżkowym na­
stroju robiono 4‘53—4‘52 -T51. Po zam 
knięctu giełdy za rubla złotego żądano 
•ć‘49 i pół.

W międzybankowych pozagiełdo­
wych obrotach żądano za dolai« h go­
dzinie ?-giej po południu zaś o 
godz. 5-tej 8*60 przy tendencji słabszej.

NOTOWANA 2ŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 3  LfuJnia (TeL w #  — 
l ondyn 40*00, BcrLn 49*25—49*75, Ber- 
Pn (wypłaty na Warszawv) |8‘l | — 
48*37. GdcuSk ć0*93-ól‘08, Gdańsk 
twypłata* m  Warszawę) 55*68—59*82, 
Wi^c .*ń (czeki) 81‘25—8175 W'icdeń 
(bardtboty i *1*30—83*50, Zurych 59*50, 
P ra ła  395.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W ii. za*.'a. j9 grudnia (Teł. wł.) i— 

Bank Przemysłowców 1*50, Bank Spó­
łek Zarobkowych 4 00, Unja 4*00, C. 
Hąrtwig 0‘6C -]‘65, Dr May 20*00- 
21*00, pOŁitaórka Spółka D rze \ rna 0*30, 
Kartwig Kantorówicz 2*C0.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 29 grudn*a (Teł. wl.) — 

Londyn 4*85 i jedna czwarta, Paryż
372, Bruksela 4*53 i pół, Rzym 4*03 i 
pół, Madryt 14*14 i pól, Berno 19*35. 
Praga 2*96 i iedna czwarta, Berlin 
23*80, Wiedah 0014 i jedna ósma, Buda­
peszt 0014 i jedna ósma, Białogród 
1*77 i pól.

ZBOŻE.
Lvów, 2v' grudnta,

- V o^roclt glelid.iwym iraftsakcje tylko 
w Uemnlakacii jadalnych, poza gictda ku- 
'pott ano f?*ólę eksportowa oraż pszenicę 
chtopsikę. Cepy na cgdl utrzymule. Wsku­
tek wielkiego popytu w o\v*ie. ceny ewy- 
ikuję. Ttndenrja ułiaymani Usposób.*mi3 
ożywione
•* Ziemniaki jadalne loco Borszcjiów -i 44
fasola krasa ręcznie wybierana 46.50— 
4&MI

Ceuy szac. t « t  tt_nfak.1l: pazunićt biała
29- -30 psy* nka czerw Ma 34—35.50 żyto 
20.50—21.50. jęczmień browarniany 23- -24.

, ęczmłeń pastśwny Ib-19, OWies małópól- 
I ..ki t x  1925 430 gr, 22—23.

Z g ełdy lwowskiej.
Lwów, ?9 grudnia.

Teudtucja I'» dolara efektywnego w  „za 
k?zatycu'‘ Ob- tEad. » dalsijm  clagu słs* 
ta . R ts w.-hał się dziś « t  zł, 8.st do zł.
6.60. Z<; względu na wielkie płatności z koń 
v.em iCku w Złotycł. l irykupno patentowi 
Uczą clę w kiłach fiiransowych z dalszą 
łessctts znlżfc; kursu ddara  w* najbliższych 
dniach.

Na giełdzie ualutowo-dcwizo .vej oży­
wione obroty w  efektywnych dolarach fo- 
Łołe 10.000) pp kursach zł. $.60—A65. P n- 
daż supełnte wystai izajęca, tendencia sła- 
1». W óev I^ich P-d„z zpaczmi. iviekśzn 
od zapotrzebowania Notowano: Nowy lork 
zł. 8255—860 Z „n’cl- z*. 156.00, Berlin zł 
50 >.70. Gćańsk ył. 165.98

3aai k Polski płacił szrtś iolary amer. zt 
8JO, dełaiy kra aJ Ą . 8.45. N iwy Jork zł
3.60. funtj' ang. zł. 41.70, franki szwaijc. zł

106.25, franki fune. i ł  31-30, franki belg 
zł. 38.95. lii y włeskie zł. 34.65. guldeny 
IrP enLjrskie zł. 345.65. korony Ct^Ssie zł 
i’5.40, koióny szwedzkie zł. 230,80, korom 
duńskie zł 313.30, korony no-w. zł. 174J50, 
szylingi austr. zł. 121.10, marki ulenti ckie 
zł. 204.70. ,

Na giełdzie, akcyjne* obroty ożyy ior.e 
przj- kursach utrzymanych r.a poziomic O- 
statnłdi notowań tendeucii nicjednolitei.

Z niekotowanych Oazv wschodnie zł 
£.65—880, Jawor tnę (100) 7.30. (25-tkJ i aro 
bne' 7.60, akcie Barku PołsKtego i'. 59.0ii 
i <k.0f

TiMMkcje w akcjach t Mir ueczry 0,42, 
0.43. Pc'cred ^.03, Ziemhank 0.07, browary 
7.65, Chodorćw 5.65. Chybie 4.20, Cegie.ski 

.11.00, Gfiiota 0.16, 0.18. Oarolłna 125. n e- 
.re. 0.07, P lB . 025, 0.27, Tesp 3.20, 3.25. 
3.30.

I I
Kr pluł 

zakładowy
W d zlón- ina_ a

f l w mili. 
Mkp.

w tys. 
złotych Mkp. z t .

1.050 5000 CM m
0*30 <00 S.()O0 1 / JO 100
oąs 1.000 34)00 280 10
__ SCO 230 «•-
•ta. 2.900 ójÓQ0 280 100

2.860 3.000 280
crta 1.000 20.000 1.000 20
1*00 400 ta 500 —
<ns 1.000 6.250 1.000 100
0*50 .450 3000 1.000 tata -
rnm — 5600 1.000 50
mm 900 900 IaM 10
— 1.000 --- 500 —
ta*. 35 tata 140
— 750 1 JO& T-000 •ta,'
tata .- — 2.000 140 100
•ta .. .  ■ _ 140 tata

1.000 ‘tata
#•*» ' -ta- 500 ■ tata
tata 650 2.625 1.000 , —

0-04 2.500 2.500 500 10
CPOJ 50i 750 500 25
w* mm w 1.000 ' ta*
•tata 500 300 500 Ańta

laooo Sta.
taki , zzc •ta

-w- .— 140
020 600 3.000 760 -ta
. . . : 600 S1KK) 1.000 25

2.0G — 7JC0 1.000 <00
- • 528l/> Ul. —ta
— 300 ta* 14)00 tata

"
m uw o W

lOtm 10000
— ' 112 140 ; —

500 — 1.000
. tata - 14)00 —

— ta­ m 14M0 100
w-ta ta. - — ..C3) —
-- 500 1.000 —
— 1000 500 1.000 —
— m i**** 500 . ł—.
— 400 ta 500 tata
— 400 ta 500 tata

duo — 500 tata
0*10 tata. ■ . 1.000 tata
— tata ta, ! 1.000 tata
— LOOti - ta 14)00 -tata

0*16 44 2.CI6 i ■ .000 10
— 44 5500 4COO tâ

49 5.500 260 tata
ta JO __ 1000 •ta

30 - J.)00 — ■
■ —. •«.: 280 —
— 15.000 ta 1.000 —

ŁOOl — 100000 h 100

-LAoje
kotow ane

Bank hipoieczn” . 
PoLki Bank Hand.. 
UanU Małopolski . 
bank powsi. kred 
Ben!; Przemysłów, 
bank Ziem. kred.. 
Zn. Sp. Z. w  Poz. 
browary . . .  . 
^hoaorów .  .  „ Ć|£W e, .  .  •
Cegielski . . .  . 
timiOMw . . .  . 
Lo.om ofn“y . . 
G a fo u . .  .
G?*uo!ina . . . . 
Górka
Karpaltt . . .
Nięmoicmski . . 
.Nitrar* Zf ' j .  di. 

Giko„ . . .  . . 
Parowozy .  .  .  
Pezet . . . . . .
Pócisk . - . .  . . 
Paiska nafta I . . 
Polskie Tow. Guii. 
-tak suw a . .  
Siersza, gorn- . .

Lesp/ . . . . . .
Zjelenięw śki. . . 
Tohan . . . .
Tehate . . .  . . 
Hurtownia kouS A.

£ii«uo
aiokotow aao

Arma
. kot* . * ■ . . .  
Brugger . . . 
_ iekt usan . . . 
Foreet*. . i . .
Gazy >'scuodiiie . 
Gazy Zachodnie . 
G izoćiągi. , . . 
Jaworzno (po 1001. 
Jaworzno vpo 25 , 
Jaworzno (drobna)
L.JP a a ■ ■ # ' m
Lesienice . , . ,  
MachlujJ . .  . . 
O lk u sz . . . . . 
. i zeworsk okaz. . 
Prrew or k  imien. . 
Radziwiłł . . .  
Rnchar., ... . . 
■ctipn .  .
Sb cło w  i< rośni 
W;gk5 ef:i- . . . 
Pplcki Bank

. O? r a  n  e  a  I t  e  j  e

29 grudnia 28 grudnia' 23 grudnia

0-42—0-43 042-0-44 —

<HH 004 — ‘ ‘
-- f-  -

0-01 C07 •ta. j

T65 "YT ,,
565 57Ć 5-70-5-80
4'20 4 0 ' "* i

l l tv --- •ta.
— ■ ta* 0-24-0-25

0-16-1-18 — taM
155 1*25 1-20-1-25

C90 096
•*- -ta *-

0*07 ■M
— -re- 0-2?

025-0-27 t -f •**

3-20~3-30 3is~ 3:* i
—

— ■ T—
— •••
•4 *.ta

.
—

" — —
tata,'

8-65-8-80 —

T 3 0 •ta. 7̂ 60
7-60 •ta
160 — —

— ■ —

5PM00—aOCJ j6 V 0 0 60-00~ei-0D

NOTOWANIA C IE IW rs y .
Lwdw 29 grudni* IŚłs 

W  Irjn tL lF fJaeh  m f.,a  ly b u M m y c in
ZŁi OMar amarvKaAsk'

Nowy J o r k . . . . .
: ka -el . .

i Funt ;jrt-*riing 
,*» Franków beluljskich . .
.m  „ rra.icHiktch .
£J0 .  szwaIdarekich ,
'OJ Florenów hoieńdei-skich .
ICO Koron czechosłow ackich 
101 Koron duńskich .

Fiylingów *i*s -^ackicl ,
ICC nurek niemieckicii .

Leji rumuńskich . . . .  „
j( j Lirów whMklch . . .  * „
,C'Q Dynarów jugostowiuńskirl. . „

O oiai «f. w  w e lir im  o b ro e la i 
8-bó 8 «*.

GIEŁDA W A R SZA W K A

e«j—8̂  > 
8-35-660 
000

’.-ó 00-000-JO
JuU OO v

205 70

Óol*ry imerykańskie 
Sztoknoim 
BelSja . ,
BelgrŁd .
Buuapcs,
Bukare >zt 
H oland ia . , ,
Kooennag* ,  ,
Londyn . . J
Nowy York ,
P aryi . .  .
Pra M . .  .
_ i» » c a r ja  
Wiedeń . . .
Włochy .  .

Warszaw 1. 29 grudnia. (PATł
8 70 8-65 8-60

36-55-. iT e T 3545
—
— — —

348-00 3 ^ 8 7 v"<-l3
— —

41-61 4̂ *4:)
8-67* 8-57 S Jiji

32-15 3223
2 mV 25-7 ■ 25-fł:

1679J- 163-91
lż. -W U093 l l s J T

f a ry ł  
Londyn 
Noi v  Yóck 
B elga
Włifchj
Hiszpsnja.
Holatidja .Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo • .

Now York 
Francja . 
B e lg ,.. . 
Włochy . 
Ozwra lei |a  ,

G3ELDA /U R Y C JS K A
Zurych. 19 gruunW. 'tamlcnlęcle) fPATj 

19-10 25-07-5 5-16-7 . 21-42. - 20 a 
j2 95 207 85 I 2)1 73-00 iJ68J . fte 50

Tendencja po 'u jna.
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn 29 grudnia. (PAT'
. 4« iin  tiolandla . 12-16-75
. 13, 57 Dl .|U .  . 19-6)

, . ICO 5 Kldmcy .  . 2C i7-
. 120*55 tu s tr ja  .
. 25-C7 P.uga . . 143-66

Kopenhaga

Praga.' .' ‘
W arszawa. 
Budapeszt-. 
Ilia łogród. 
*ctr.iy.
Konstantynopti 
Bukartnz 
Heisinglfors . 
Buenos Aires .

128-4! 
7-77-5C 
i -  -2 
59-50 0-->.-50 
9-i7 53 

6»75 
2*7 ‘ 2S3 5C 

13-07- 
213-50

Enndyn . 
Nowy York 
B-lgla
Wiuchy . .

Amsterdam 
Belgrad ;
B srf p 
B ruksela. 
u jdap  j t  
Bukareszt 
O sin
K„p< nhaga 
Londyn .

GIEŁDA PARYSKA
Pzryi, 2< gri C,.ii_ (PATł 

132-30 Szva!c?rja. . 251’5't
27 47 HOlat.did . .  i 04

I74-*C Szwuc •  . .  736 U
. .11103  Runi: n |a . . Iu'73

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń dnia 23 grudnia 1925.

264-33 
12-52- 

. .8-5.. 
.  32-09W15 
.  4 26 10 
. 14370 
. 1*5*05 
uł-3200

Madryt .
... .15(1
N. J „ k  . 
Parvi 
Praga 
SoTa
Sztokholm 
War- tawa
Zurych .

IffO-O 
.  28 4*

* ł.5  
.  26 20 
TG-,7 0C 

5-C3-ń 
.  189-80 
. 81-73
.  1*0-61

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
P s p l i r y  p n t i n l i w s

Wxrtzawa. 29 XII. 23 XI t. 
c pr. Państwowa 'Oz czka zlotowa ‘S — I :-*8--
I pr. PoiyczV.li D o l_ .r> w a.............64-50 52-69
1C pr. Pcuyczlia Ko » owa . . . .  . 95-dCi E9-.-0
6 pi. Pożyczka Konwuisylna . . . 43-5J 43-30

Akcie.
Bank Dyrkoiitowy Warszawski. ; .  *410 611
Bank Hanciiowy Wararawsk L0 .2 00
Polski f’ank Przemysłowy . . . .  0 -0
Bank Z a c h o d n i............................  rOO 1-00
Bank Z - iązku Spółek Zarobkowych 4-00 4-<5
Kijewsk................................................  f *10 0*10
Pul . . . . . . . . . . . .  C'4z 045
SpiJSa . . . . .  —-
Zg.erz . . . . . . . . . . . .  —
Erektrycznoió .  .............................  1-40 —
Sita t uiatło  .......................j  r -20 o-aa
CI S d f r ó W .....................................  » -ri 5-2i
Czers!.......................................... ....  025 0-00
C*4,i!O C .r« .............................. ....  0-95 1-9*.
W arszawskie Tow.-Fabr. Cukru . .  1-90 1-65
Firtey . . . . . . . .  . . .  M u  kmu
Warszawskie Tow. Kopalr.! W C Ia .  I-te 1*45
Polska Nafta . . T ; . . . . .  0 j 0 045
B ia .:a Nobel .  .............................. I I  D4.-
C e g ie lsk i.........................................  0-22 0-22
Fltzner O am per . . . . . . . . .  — 1-40
LMpop . ............................................  r-59 O.?1
„A‘ a . *jo I  ......................... ..... 2 -6 2-75
NorPiln  .................................  Oo3 C-83
O stro TkrCk t  . . . . . . . . .  5-20 4 ju
i aro waay .  - . . .  .  .  . . . .  0.25 C X.
pocisk  ............................................  1-20 0->
Jtołm Zieliński................................  e-io o-so
Rudzki . . * ......................... ....  0-92 fl-Sc
Starachowice .  . . . . . .  i -ic 192

I SUS . . . . . . . . . . . . .  *30 1*6)
Zieleniewski . . . . . . . . .  7-30 l i t )
Ż  rardóy 7 25 7*z5
borkowski . . . . .   ....................  085 0-80
Syftdykat ró in tu y  .  .  ... . . .  090 1-50
H aberbusch .................... ........................ 5 75 5-30
Spirytus -. . . . . . . . . . .  1* DW
W. T. T. , Z u g - ............................   .  oco  093
Ciaie'11- . . . . . . . . . .  — oJoo
Sole pot a s owe . . . . . . . . .  — -

tendencja

g ;e ł d a  k r a k o w s k a .
K.aków 29 XII 

Ziemski 3a i,k  Kredytowy . . . .  —
Polski bkhk Przemysłowy . .  .  .
P o k i e d .................................................
■~ank Małopolski , . ...................
Bank Związku Spółek Zarobkoi ycb 
Tuhan . . . . . . . . . . . .
Pnarm a • . . . .  . . . . . . . .
Ćmielów .........................................
Zleli " i e w s s i ...................  . . . .
Cegielski . . . .  . . .
Z cg lrta  . . . . . . . . . . . . .
Trzebinia Żelazo . . . . .  . ,
GórLa 
Sra za górnicza 
Polska N altt 
Strug . . . . .  
T cpefJ .  .  . . 
K 'ukus . . . . 
C hodirów  . . . 
Chybie . . . .

ierr \  wski . 
Plas ck . .  .  . 
Pocisk . . . .  
Parowozy .  .. 
Azot . • .  «

• w ■ * • .

o-ilG9C
09D
4-3Ł 
0-17 
091 
000

1050
875Ora016
7-50-“(•ŁI
091 
090 
09 I 0-2J
5-50 
4-VJ
0- ci1-i: 
093 0*33

28X11. 
000 u-il 
091 
0- i  
500 
il-l7 
093 
0-22 

U. <15 
5 00 iKki 
0 16 
900 
203 
u-2j 0-74 
0 (6 
6-03 
5-50 
*>J 0-P*. 
i‘W3

0-25
D9J

GIEŁDA

Skoui . . 
Zieleniewski 
Fanto. . . 
K aroat. . 
Oa.lcia , . 
, -hodńlóa . 
S ik i i i  .

tendenc)a

wiedeńska,
Wiedeń j 28 g rudni. <PAT.) 

15-31 r m Mwlopulski 0-j 
Bank HlDOteczny m  
riaiu. . . . .  98 
MiaZnlca . . 3c-s 
Ttoege . . .  3 j
B.t r, ,y . . .  70-aa ,  .  -  .

90 
115 
6J-5 
673 
80 J3
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K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y .

KYPNG I SPRZEDAZ 
8 groszv za wyraz.

I IMOFOn kuple w dobrym stanie, O lirtjr pod
i Administracji.A m ato r1* do Administracji 

FORTEPIAN k o tk i ,  do sprzedania, Ormiah- 
ska 29 w podwórzu._______________________ jjjZgg

MlłCZOCHY, skarpetki rękaw iqki krajowe. tryko- 
t a i t  a |ni n tu pole a B a b rje l Żyw czak, K.linskie- 
- o  1. W

G A  R K  T U R f  I L U J O  W E
MATE.7JE MEBLOWE. TAPETY

T . f lY S I A K  i 5*2£2i
LWÓW, '.OŚClUSZrtl 20. — Td. 19- -85,

•7łasna solidna pracownia tapic, dekor. 
wykonuie wszelkie roboty tapicerskle 

tenio i sumiennie. 10374

Lwów. u '. Kras.skier. 18 A. Ekspedycja na prowin­
cję. _____________________________________ 1^77

Kupno, Sprzedaż, Zamiana, Komis
^ p t - y ^ B u w  i  1 ' t i .n in  10104 

Zimorowlcza 10. ,r j T i llU 5 Z K l ' Tel. 35-54.
PRACC.niA SUMEN DAMSKICH Ro. u i Bourdon 

Lwów, R u t k i e g o  8, Sprzedaje wszelkie formy, na 
Żądanie f astry  gule oraz nauka kroju i szycia. 4611

.■wltTEPIAN pierwszorzędnej m irkl 's z y io w y  srótki, 
pi-ncern- słyta sprzedam okazyjnie Kopernika 26, 
parter, oficyny, Suleniarski. 10Ci‘/a

KARETKA lekka, elegancka na gumowych kołua? 
Wiedeftka okazyjnie do nabycia we L w ow ir.Peł- 
ciyńska 9.________________  10A83

SANECćKi d.a dzieci i dorosłych po :er—sh konku­
rencyjnych, oraz piece, magle, wagi, narzędzia, pil­
niki, pacy, gurty, postronki, papa I. Szuman, Lwów 
ul. Krasickich 'B-a. 10694

li
włooienne I z trawy 

p óleca  
_V WTYU1W WrjEB B E O R -C O

morsk oj
10714

H a m e n S a rin  • Z OWOCÓW kOSO-7 
n a r m ^  i a ę  sUlch ma na sprzedaż Za­
rząd gosp. i ic tńlcy dra Ta.i7 . jysIt.iaao w 
Kosowio za Ki łomyją tylko w 20 kil. po­
syłkach poczt, za ya!lczką w  cenie: narmo- 
ladą z  cuki em po 35, zł. je z  cukru 25 zł., 
susz w workach 35 zł._____________ 10746

zł  3.50 ZA JĄ C E  **• 0
bez ikórki

w h a n d lu  21. £ : r u p ł 6 a t t i o g o
__________ Lwów, Akademicka 4. i07J?

~  „KflNIułK ! GR0L L A “
premiowane,

E S m  — io  nauki młodych — 
r a n L a , sprzeda

obol:, i l  M w M i 1 1,
[boczna Sadow nlckiej)

 J S S T ^ Z U K I W A N E .  I
2 gro sze  za  w y ra z .________ I

n a a n a n a a M H a ^ w a i B H l
ABSOLWFNT oddziaru Ijso.eego, Politechniki lwow­

skie obejmie S d .ą  pesadę, względnie poszukuje 
kilkumiesięcznej pracy przy urząc.. .  liii g„sp. łasi - 
weg Piotr .ia swskl, ru rem u.i trielka, id  Mszą vi 
PoTru.     nm>5

KORESPONDENTKA polsko-Biemi.cifa biegła ste.io 
typistką, kilkuletnia praktyk? biurowa poszukuje 
poi a_y. Zgłoszenia ,;1926“ Słowo. 10707

SZOFER po ^ukeie  posady na skrom tych  warunkach 
we Lw 'wie iub na wyjazd, listy  do A dm inist.. ro i  
..uczciw i  *._________________   j ___10701

MŁODZIAN z sredniem wykazt leniem poszukuje 
5ł  'egoko.wiek zajęć ■i luo lekcji. ŁaśkaAu igłcsz_ 
nia do żłowa* dia a .a tn r z y s t j r  10719

NALK4 I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz. ]

STEN96RAF.il wyucza wszystkich bszpłatnie, listow­
nie. „ jty to t Scenograficzni, Warszawa, M okoh w-

_ ;k a  39.  »>151
PATRONAT rrzesnystowy, p lac Smi >lki 3, urządza i la 

pad c.i 1 stycznia ' /nles. kurs krawiectwa dam ­
skiego Wpisy codzi i‘ od lf>—5 p. połu Iniu p -zy
u). Prowiantowej i, 8, boczna Bemalpriicown.a t r  - 
kotarskaj. 10706

v  > —

O G t O S Z . N . i

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K i  A K C Y J N E J

S. W. NIEMOJOWSKIW BIELSKU
ZAWIADAMIA P. T. ATŁJONARJUSZY,
ż e  w y p ła t a  d y w id e n d y  i a  r o k  1924  w  w y s o k o ś c i  
5 g r o s z y  n d  je d n e j  a k c j i ,  r o z p o c z n ie  s ię  z  d n ie m  
3 0 - ty * n  g r u d n ia  1 3 S  r o k u  z a  p n e d l o t e r i e m  
w  k a s i e  S p c łk l  w  B i e l s k u ,  o d n o ś n y c h  k u p o n ó w  

t iy w ln d e n d o w y ih .
Zamiejscowi P. T. Akcjonarjusze zechcą nadsyłać 

kupony pocztą, z dokładnem wyraźnern podaniem 
adresu, poczerń przypadająca im należytość będzie 
bezzwłocznie odesłaną po potrąceniu kosztów pocz­
towych. 10696

Do nebbcia v;e wszystkich księgarniach 
3 iy L .3 0 T E K A  M E D Y C K A

> i.

JńtiN !ESZK A “ ,

OPUS I.

v er .* * n  j b M i i n  |  abo o  łannie na Niedźwiedziu iako iacłmł w Kra­
kowie mie< a : ł ‘ .. ’ a osobliwa, napisana y >oh aimn obrazami przez A- 
& M. MED1CEUSOW, abo inaczej Pseudonym ov (Opowiadanie wesołe 
z kod ca średmowiecz?). W ydtwnia -/o luksusowe. Eor.r * 4°. Dr k W* Ła-
zarskieto w  Wa.szawie 7 re.irodukcyj b irwnych y-ykuninych przez »Unią“
w ^rauze cz. Okładka kartonowa półsztywna z rorodukt ą barwni, w sty­

lowej ramie drzeworytowej.
JloU  ]g i> ir .p lu g y  o^ranlrzonw J o  CCT 

Cenp. egz. na lepszym pnpierze. numar od 1—100 . , . . 80 zr.
Cena eg z. na pLpierze zwykłym bezdrzewn, mim od 101—600 <. *«5 m
4 > *  *  D L A  B I B L I O F I L Ó W . *  aT>

OPUS u.
B E A T A  z  W olskich  O B E R T  fŃSK/i

G I T A R A  I T A M C I
(Opowieści o  ludziach i rzeczach, których świadkiem była -y ciągu ostatnich 
lat stud udties.u w instrument zakląta dn&z ludzka). Około 500 stron dru­
ku, małe] ósemki w oryginalnej m iUkiei płóciennej oprawie, (drom irowa- 
nych egzemplarzy nu iprzelaie s ą). 6 riustiacji barwnych na ospbnyeh

tablicach. Cena ‘8 z ł 10695

M IE C H  KSIEuRRNK H. A L T E N 3ER G A , MÓW, PUiSKA I f .

. rttnecicyzny i biei._niarstw« 
ileieny .ełrasze ki. rozpoczyna się. Wpisy ec - 

rzeupoł ...uc... od fc.'dz. i l - u j  do 1-szej.
-  ' ■ K i i

KURS kroju  i szyci
fli ' 

ile n
Ecole Reforme,' PaAcka IŁ
dz snr e

M lin rx i (fortepianl ndzielc absolwentka kursów koi 
. o -y c h  u prof. Kurza i F iie im ana. Plac Ju ra  7,

10—1. p . na prawo. 10704

L. 5CZb/2b
Oźlosieme licytacji.

Wydział pow atow;. w Kamio.ce strum. przeDrou. adzi licytacją na sprzedam 
drzewostanu w lesie gminnym w Dii ytrowie na qbSzarze około 28 morgów ( !cc;o 
4.S"0 m* dizewa Oferty piyemne maja bvi wn sznrj do Wydziaiu powiatowego 
w Kamio ce stntir w terminie d o  21 j*o Styc^nii IJ26 do god zin y  Ti-'jeJ p iz 1 d 
p ołud niem . Licytacja istna odbedzia się dnia 2 ,-g o  stycznto 1923 o  q . Jzlnf-  
12-łe] uf lo łu d n  n w  3 t u f »  W ydziału  p ojk la tow ego  ui b i r .  in : :  __r". iltow r |.

Ceńe wywołania ustanawia sią na sum ‘ 40.750 zł. w złocie (1 zł. w złocie =  1 
fr szwajcJ. wadjum licytacyjne w w /sok tści 5°/« ceny wywołania ma być .ołącsone 
do o'er aisemnych w^sjlądrne złetoue do Kasy Wydziału powiatowego w KamJonce 
strum. przed rozpoczęcie licytacji ustnej. Ł .Zsz ch informacji zasięgnąć możra 
w kancelarji ^ydzi.iru powiatowego w Kamionce strum. w godzinach irządowych, 
gdzie też noż.ia przetrzeć warunki licytacyj le, albo w Urzędzie gminnym w Dmy- 
,'owie stacja kolejowa ChołOjów.

Z  K iY D Zlfli.U  R 0 D 7  ^ J W IA T D W E l.

105L6
W Kamionce Sir. dn. 15 grudnia 1925.

Kom:sarz rządowy: PoznaA skl wr

* s n m e r j iii  ku  prngot.w>wcx. m  
m b tu ry  o lM u M o ln a )  ,  im ts ta " .  O p ła t tr  - 
sięczna 3u zł. J  “.w .  “to zł f ,  odpowiedz *») - 
c z y i  znaczek. Ul. W yspiańskiego 1 - . p i  drzwi 6.

10724

uESZK  uNIA SK LEPY  LOKALE  
i  sroszy  za  w y r r /

POKÓJ z utrzym aniem  d la  M u  j i ii, aAs. I7a, 
I p  na p raw - 0ł2u

3 POKOJ3 zaraz do wynajęcia za  umiarkowanym 
cz zSzan., adre* w Administracji._________  10725

Dla przy,e*d „jących do I  W I A I I I A  
, ple.a sią t l f  U l ł M

H O T EL n3A V0Y “  iL  W stie io  7.
Ceny l.iskic. Dla staijCh gości r i  iczny 
opust Wynajmuje te na cz. s dłuu ;z na 

Warunkach barc.zc korzystnych. i07Ł,t

?'OLNE POSADY.
6 g ro szy  l a  fi y raz .

EKONOM ze szkoła ro ln ico , potrzebny od ' a  1*2* 
O dp l^  św i»d„ rw i eurrici luiu vitae u zarządi 
d«». Zaleszczyki ■ Małe p . J; zlow1— 
dniane pozostaną bez gdgt wfcdzi. 10*79 i

BUCHALTER rutynowany, zarazem bi.„'ły korespoti 
Heni, mnełni e i aiuodztelr.jr, zosta .le traz  przyję­
ty. Odpu y « -la ćpt n w raz ił zapodaniem  wymogow 
aaresot i i ,  Wro.« k* plac Mkrjack lf , 10711

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
6 g ro szy  ia.  .ty r a r . I

UNIE WAŻ MAM _k< ‘eloi e ml doki<menty osobls.e 
oraz ii .iąieczk* wojskowy n r  . nazwisko Rauct. r 
OskaR Lwów. 1068'

I  RÓŻNE DONIESIENIA. j 
« grosey za wyr i ł  i

MAOiSTER. ta rm ad i Arpad O te t Jirem eze ę rty jn  le 
zastępstwo w Aptece na prowlnći |i. 10677

NA I łuty najpiękniejsze c o t ju m j . . tu t  tycza przez 
cały k a m a .a f  u '. K onopne l e j . 6. 1 p. (borzr 

L l e i o n e j ) . _______________________107IP . , ,  _  j _

3
OBEJMĘ Administ—c ję  kamienic, d n n  kaucję. Zgl 

szenia pod „Piawnik* do d m i ' S u w a. 1079;

Zarząd Bursy Grunwaldzkiej T . S . L
wn L«v< wi«j, al. K r ó lo w i l i  *- 3 . 
ogtcjza. Ze w fu rii*  wolnyc h : t kilki 
n u j ś c  dia uczniów sz‘tół Iradnlch/prz^ 
myślowych I handlowych, nadto dla 
praktykartft > handlowych I tarmlnało- 
i lik', i 'odar.jii- ja d fi 7 io it: w metryk'! 
thr^tu. n io b u . *wladectw'ji szk o lr, 
“w nrf— w “ bóstwo , s i czepianie espj, 
SMłitfae nul azy na r^ci OyńkcJI Bursy.

W fu n k . p rry jącia :
1, Ukońciońy 10, a nieurrekroczony 17 

.ó k  żyda — 2* D obrj postąp -  nauce. — 
3) O iia ta  m ie s r /e n r  60 ;ł. nndtc jednera- 
20’ e wpisowe .0 zł. r datel na B rL nią Po. 
moc 2 zł 'rzyjąc. uczniowie .nuszr s r . sod- 
dać badąjiiu 'ekar^a Zakładu. 10Ó99

Dzlełs,

Broszury

Afisze

J

Czasopisma
■« wszelkie druki

prxr}m u|«

p i  ( m c i  M c w t L  k

imaiK A  P K s i '
LWÓW 

ul. dmorowicza 71-is.

G  O  S  P  O
izanid c l i ł k o " 

zapracowany 
grosz swego 

m i ^ a l

D Y N I ! 9734

Nie niszcz bie­
lizny —  uży- 

4j tylkr 
n a j l e p s z e g o  

mydła do
p  r  a n  i a

marki wyroJrv l iowskiei Fabryki cham. , * T i e Ł “ .

1V m ^ ss
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